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E. Gierek przyjął 
1.· Gyoeri 

' ..... 1 .... ·, , .• ,, , ... 

Dziś premier Piotr Jaroszewicz kończy wizytę w Oslo 

I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przyjął wczoraj sekretarza 
KC WSPR Imre Gyoeri. W .spotka­
niu uczestniczył zastępca członka 
Biura Politycznego. sekretarz KC 
PZPR Jerzy Łukaszewicz. 

Dalsze wzmocnienie wspó prac 
Tematem rozmowy. która upłynę­

ła w bez.pośredniej. przyjacielskiej 
atm<Jsferze. były niektóre. problE>my 
ws.półpracy obydwu bratnich partii 
w dziedzin ie ideoloE(icznej. 

Plenum 
K-C KPZR 

W Moskwie odbvło sie Plenum Ko­
mitdu Centralneio Komunistyczne.i 
Partii Zwiazku Radzieckiel!o. Ple­
num wvsłuchało referatu sekretarza 
J?eneralne11:o KC KPZR Leonida Bre­
żniewa „O projekcie konstytucji 
Zwiazku Socialist'i·c-z,nych Republik 
Radzieckich". 

Plenum r.aaprobowało w :i:a.sactz:ie 
i,rofokt konstytucji m-zedst.awfony 
przez. komis.ie konstvtucvina oraz 
zalecenia Prezydium Rady Najwyż­
szei ZSRR. aby oroiekt ten orz.edsta 
wić DOd dvskusie oJ?ólnonaxodowa. 
Członek Biura· Politycznel!o. sekre­

tarr. KC KPZR 1\Ikhai1 Susłow -
Dt"zedstawił informacje .. O h\·mn.ie 
oa11~twowvm ZSRR''. 

Plenum :r;wolniło Nikołafa Pod-
, 2:orne1to -z obowia.7.kmv członka Biu­

ra PolitvCU1e!"o KC KPZR i ,vvb!'ało 
Konsta.ntina Rm,;akowa na stanowis­
ko sekretarza KC . KPZR.. Plenum 
zwolniło Konstantina Katu:::zen.,·a z 
obo\viaz:ków :sekretana KC KPZR w 
2:v;iarl-1:u z leito orze.iście-n do Pracv 
w Radzie Wzalemne:I Pomocy Gos­
podarcręj, 

' 
Tradycyjnie, jak co roku, !eglugo Gdańska proponuje gosc1om priebywojqcym na Wybrreźu pnejołdiki stat· 

kami białej floty. W sezonie uruchomiony;h zostanie 29 linii p~saż~r~kich. Zwiększy się w stosunku do roku 
ubiegłego Hośc rejsów wodolotami, które maJq ogromne powodienie ,mod turystow I wczasowic:zow. 

N/z.: wodolot w Zatoce Gdańskiej. CAF - Uklejew$!i 

Posiedzenle 
Biura Politycznego KC-PZPR 

Biuro Polityczne KC PZPR na 

między· Polską • 
I 

Podpisanie umów • 
l 

WC30ni w druitim dniu wizyty 
oticla].n,ej nremiera Piotra Jarosze­
wion w Norwegii. za..1cończyły sie w 
Oslo oolsko-norweskie rozmowy ple­
narn~ PI"O'Nadwne pod przewodnic­
twem szefów rządów obu kra.i6w: 
Piotra Jaroszewima i Odvara Nord­
le.,o. Rozmowy dotyczyły aktualnych 
oroblemów mfedzvnarodowych !nte­
resuiacv-ch obie S'tronv oraz stosun­
ków oolsko-t1.orweskkh. zwła~ 
2'.0l'lnodal"C':P:vch i handlowych. 

Premier P. Jaroszf:'!Wicz za.prosił 
premiera Odvara Nordlego do z:lo­
żenia wizvtv w Pol.!ce. zaoroszenlf:' 
zostało nn:Ylete :i: zadowoleniecn. 

Po zakończeniu roo:mów nastaPiło 
w obecności premierów. P. Jarosze­
wtem i O. Nordlet!o uroczvste Pod­
Di~e u.mćw i oorozumień oolsko­
norwesk:ich. Jak oświadczył dzienni­
karzom PAP rzecznik DTasowv rza-

du. Włodzimierz .Janiurel'., dokumen­
tv te 01Znaceaia dals.ze w1.mocnienie 
orawno-traktatowvch podstaw współ 
oracv miedzy Polska a Norwe/tią. 

Umowa o rybołówstwie reguluje 
zasady oołow6w w strefie norweskiel 
iurvsdvkcH rvbackiel na oołudnie od 
62 równoleżnika. 
Umowę podpisali 1..e strony pol­

!!klej: minister handlu zagranicz.nego 
i g:ospoda.rld mMskiej_ Jerzy Olszew­
ski, a ze strony norweskiej: minls,ter 
rybołówstwa. Eivind Bolle. 

Z kolei rostał podpisany orotokół 
międr.y rządem Polskiej Rzeczypospo 
litei Ludowel a rządem Królestwa 
Norwel!'!i w sm-awie warunków fi­
nansowych dla projektów ktwesty­
cyjnych i kooperacyjnych. 

Memora,ndum. dotvc-z:ace wsP6łpra­
c:-. małych i średnich orzeclsie­
biorstw. określa wsoólne orzedsie­
wz:iecla aktvwizulące i oromocYin~. 
iakie beda l)Odejmowane w tej drle­
d'Z.in•ie. Powinno to ułatwi~ PrZedsie­
biorstwom norweskim korzystne dla 
obu stron weiścle na rynek oolski. 

Podoi~na z05Wa także umowa o 
zaoobieea!!rlu nodwóinemu opodatko­
waniu od dochodów i malatku. Z~ie 
rz.a ona do ułatwienia i orz.yspiesze­
nła rorz;woju stosunków irosoodar­
czych i kulturalnych m!edzv obu 
państwami orrez usuwanie trudności. 
fa:k:ie wvnika.ja z różnic w wewne­
trz.nvch m-zeoigach oodatkO'wvch. 

• orweg1ij 
porozumień 
Wc:wra1 premier Piotr J~ 

2l0Stał orzyJety Dt"Zez króla Norwegii. 

(Dokończenie na *· a, 

Depesza z Polski 
do J. Broz Tito 

Z okazji 85-lecia ur om.in oru · 40-
lecia dz:ialalności na c1.ele komuni• 
stów jugosłowiańskich Josipa Broz 
Tito, prezydenta Socjali.stycz.nej Fe­
deracyjnej Republiki Jugosławii. 
przewodniczącego Związku Komu• 
nistów Jugosławii. Edward Gierek, 
Henryk Jabłoński i Piotr Jarosze• 
wicz skierowali do jubilata w hnie­
niu KC PZPR. Rady Państwa i rz.ą­
du PRL oraz w imieniu własnym 
depesze z serdecznymi pozdrowie­
niami, gratulacjami i najlef)ft'Yml 
życzeniami. 

.,Wysoko. cenimy - glo.,i m. !ft. 
depesza Wasz wielki osobi11ty 
wkład w rozwijanie i pogłębianl4 
owocnej przyjaźni i wmechstronn9' 
współpracy, która łączy nasze p!lr• 
tie, kraje i narody oraz umacnia 
jedność wszystkich sił .!locjali.stycz.­
nych i antyimperialistycznych • 
świecie". 

ft.aport K. Waldheima 
Sekreton: generalny ONZ, Kurt 

Waldheim przekazał Radzie Bezpie­
c:zeństwa raport o działalności sil ON1 
nadzorujących rozdzielenie wojsk w sek 
torze syryjsko-izraelskim w okresie od 
llstopodo 1976 r. do c1erwca br. K. 
Waldheim wystąpi/ o przedłużenie 
mandatu sił ONZ w tym rejonie o pól 
roku, tJ. do listopada 1977 r. 

posiedzeniu w dniu wczoraj6zym 
zapoznało się :z informacją o prze­
biegu i rezultatach oficjalnej. przy­
jacielskiej wizyty w. Polsce delega­
cji partyjno-państwowej Socjalisty­
cznej Republiki Rumunii pod prze­
wodnictwem !ekretarza generalnego 
RPK, prezydenta SRR - Nicolae 
Ccausl'scu i aprobowało wyniki t:>rz:e 
prowadzonych rozmów zawarte we 
wspólnej deklaracji o umocnieniu i 

pogłębieniu współpracy mll)di.y Pol­
ską Zjednoczoną Partią Robotniczą 
a Rumuń6ką Partią Komuni-styczną, 
między Polską Rzeczą.pospolitą Lu­
dową a Socjalistyc:1.n4 Republiką Ru 
munii. 

Stwierdzono, te :rounov,-y i pod­
p:sane dokumenty maj~ wieLkie zna­
czenie dla dalszego r.acieśnien;a bra 
terskich stosunków między obydwie 
ma partiami I obu krajami, sorzyja­
ja .roz\\·ojowi współpracy gospodar­
czej. służą. żywotnym interesom obu 
p;i11stw i narodów. a także umoc­
nieniu jedności całej wspólnoty 
państw socjalistycz.nych. 

Maszyny z „Rafametu" 

W raporcie sekretarz generalny 
ONZ 2:oz-noczo m. in., że główne pro 
bierny Bliskiego Wschodu pozostają 
nie rozwiązane, o sytuacjo w tym rejo· 
nie będzie nadal niepewna i nieber­
piecma, jeżeli w najbliższym czasie 
nie zostanie osiągnięty re<ilny postęp 
na drodze sprawiedliwego i hwolego 
uregulowania problemów tego rejonu 

Pogqda. na_ jutro 
.Tak intormu,fo dy~urny s~~noptyk 

Gdynskiego Instytutu ,1cteon,Jogif i Go· 
spodarłd n·odoej. jutro zachu1urz~niei be 
dzie tntłle lub un1iarkolvane. TP1npcta· 
tura rauc, 4-G st. C w dzien 10-12 ,t. C. 
Wi, try nmiarko" anP <1ość ~!tne północ· 
ne i półnorno„wschodnie_ 

Partyjne legitymacje 

dla studentów 
Wcz.orai w Klubie Sturient6,v 

.. Żak" z.akończone zostało roczne 
studium Wieczorowe.e:o Uniwersytet;.i 
l\Iarksizcnu-Leninizmu. działa.iąc,ego 

orzv Zarządzie Wojev..-ódzkim Socia­
listvcznee:o Zwiazku Studentów Pol­
skich. Na uroczvstość orzybył I se­
kretarz KW PZPR Tadeusz Fiszbach. 
rektorzy wvższvcb uczelni w Trói­
mieście i se\Tetarze komitetów uczci 
nianvch PZPR. Stude!1ci." ab.<Oh\·enci 
rocznego studium. otrzymali z rąk 
l sekretarza KW PZPR 1ccitymacj<> 
PZPR. :ztm 

Pożar kanadyjskiego miasteczka 

W kanadyjskim miosteaku Cobołt . w ,tanie Ontario, gdzie maj dują się ko· 
palni9 ~rebra i niklu wybuchł 23 bm. groźnr pożar, który w wyniku silnie wieją 
c:ego wiatru nybko objql centrum mia sto. Ogień strawił 60 budynków. W ak­
cji brald udział 500 strażaków I sąsiednich miejscowości oraz ludność miast&· 
nka. N/z.: wypalone domy w centrum. CAF - AP - Telefoto 

. 
GDAŃSK SOPOT' 

B:uro Pol i tyczne z.a poznało się tak­
ż,e z infor--:iada o pr'zebiegu i wy- Nr 117 (6371) Sroda, 25 maja 1977 r. , 

(Dokończenie na str. 2) 

Pierwsze meldunki z hufców 

a 
orąg I 

We v.·torełt, 24 bm. rozpoczął się haełem „Tu, gdue na.ti: d«n", 
XIII Alert Naczelnika ZHP pod W pierwszym dniu odbyły się ape-

Francja strajkowała 
le. na których -przedstawiono tego­
rocr.ne założenia alertu. Po połu­
dniu harcerze spotkali się na spec­
jalnych zbiórkach. • następnie. roz­
poczęli realizację wybranych za­
dań. W szkołach podstawowych są 
to np. akcje .,Z sercem do senio­
rów"'. ..Zapraszamy na podwórko", 
a dla c-zlonków drużyn Harcerskiej 
Służby Polscf' Socjalist:rcznej -
odwiedziny u o;:ied1owych ludzi 
czynu i matek-bohaterek. 

Wszyscy otrzymali zadanie mlę­
dzyzbićrkowe, obejmujące pracę w 

d,om~ 1 pnygotowanie rejestru za­
dań a tej dziedziny. Celem alertu 
jest zacieśnienie więzi z rodziną i 
środowiskiem. Każdy harcerz i każ­
da ogniwo podejmują zadania naj­
waźniejsze dla ich otoczenia. 

Do sztabu alertowego Chorągwi 
Gdańskiej przekazywane są meldun 
ki % poszczególnych jednootek. 

Najobszerniejszy meldunek w 
pi~rwszym dniu przekazała komen­
dantka Grninneito Hufca Wejhero­
wo .Jolanta Borkowska.. Podczas 
Z'.\'ladó\'\· na terenie gminy odwie-

(Dokończcnie na str. 2) 

We Francji odbvł się stratk pow­
szechny. Stanęły !a bryki, nie ukazały 
sie srnzetv. nie wviechał.v na trasv 
oociaei. stoi transport miejski i no­
czta. nieczvn.ne sa 11'2'.kolv. wiekszość 
skleoów. kina. Taka 1e5t odoowiedź 
narodu francu~kiPl!O na o!(łoszo-m· 
Drzez oremiera Raymonda Barre'a 
ko1einv olan .. zaciskania pasa" olan. 
któree:o cieżar. z!!odnie z ukrvtvmi. 
intemciami rzadu. DO,\·inny oI"Z:v .lać 
na swe barki masv oracuiace. a wiec 
ta orzeważa iaca ca;eść narodu :fran­
cnskie~o. która bez.oośredoio ud=a-
1a skutki rosnacei ln!ladi 1 1'0$tepu­
iacel'!ri bezrobocia. 

Parada żaglowców 
... 

I 

I 

BONN 
No icpronenle frakcfi l)Orlomootor­

=I SPD i>rzybyla do Bonn delegacjo 
Klubu Posel~l<iecio PZPR z przewodniczą 
cym klubu, członkiem Biuro Polityctne­
qo, sek~tarzem KC PZPR, Edwardem 
Babiuchem, PodCios killc:udnioweqo po· 
bytu w Bonn deleqoc)<:I Klubu Pasel­
skieqo PZPR przeprowodzl rozmowy i 
odbędzie Hereg sl).otkoń i: czołowymi 
polityka-ml RFN. 

BElGRAO 

W prreddzień 85 rocznicy urodzin, 
przywódca Jugosławii Josip Broz Tito 
otrzymał po l\01: trzec:l Order Bohatera 
Na-rodowego Jugosławii. Uroczystość 
wręczenia ord,e,ru odbyło się no specjal­
nym, rozszerzonym Dosiedzeniu Komite­
tu CentrGłneqo Związku Komunistów Ju­
aosłow!l. 

MADRYT 

Wielki sukces Swiatowej Organizacji Zdrowia \ 

O 1)6łnoey I poniedziorku no wtorek 
w Hiszpanii rozpoczęło się pierwsza od 
40 lat oficjalna, 21-dniowa kampanio 
wyborcza. W ciqqu kilku ąodzin, do 
świtu, ocho1i1icze ekipy czfonków i sym­
ootyków partii politycrnych rozlepiły no 
murach miasto i spec:ia·lnie orzvqotowa­
nvch ta:blicach około p6l miliona plaka­
tów wvborczvch. Jeden z afiszów Ko­
mun~tyernej Portli. Hiszpanii, którymi 
POie-ryły ,ię śoio-ny wielu kamierik w 
centrum miom, odwofole się do szcze­
qółnle llpo-śledz:OT1ei przez konse-rwatyw­
ne ustowodowstwo hiszpańsk ie połowy 
elektorołu - óo kobiet hiszpańskich. 

z 

Zlikwidowano ostatnie ogniska choroby w Azji 
Ostatnie w świecie ognisko ospy 

prawdziwej, tak zwanej wielkiej ospy -
Variolo Major - potocznie zwanej czar 

PRAWIO 
GANG NASTOLATKOW POD KLUCZEM 

Na boctn!cy kole.joweJ dworC<J War­
uowa Gdańsko ostatnio często zdorzo· 
ły się włamania do wagonów toworo· 
wych. Najpierw były one jakby przy­
padkowe, z czasem jednak stały ,ię 
wyraźnie planowane i dobrze zorga• 
rmowane. W końcu milicja uje/a gru­
pę 14-15-letnic:h wlamywocry. lc:h sze­
fem był, jak się pófoiej okozolo, 18-let 
Ili Wojdech J. 

łDołoń«Me na *· I) 

nQ ospQ, zostoly zlikwidowan•. J&dnt1 
z groźniejszych chorób zakaźnych, nę­
kająca ludzkość od setek lot nie sta. 
nowi już niebezpieczeństwo. Jest !o 
wielki sukces, nie notowany dotychczas 
na tę skalę w dziejach medyc:yny świa­
towej. 

Bliższych Informacji na ten Mmat Ił• 
dzielił dziennikarzowi PAP wybitny poi· 
ski epidemiolog, ekspert Swiatowej Or­
ganizacji Zdrowia - prof. Jon Ke• 
stn:ewski. 

- W tych dnloch przewodnlcr,lem 
międzynarodowej komisji, powołanej 
przez Swiatowq Organizacje Zdrowia, 
która uznało wolne od ospy praw· 
dziwej: Indie, Bhutan i Nepal. Były to 
kroje (zwłaszcza Indie), w których cho­
robo ta od wieków panowała ende­
micznie, czyli występowola nieustannie. 
W latach 1970-1975 r. 30 do 85 proc. 
zachorowań na ospę prawdziwą, za• 
rejestrowanych w świecie-, przypadało 
no Indie. Większość przypadków ~py 
pr1eniesionych do innych krojów, w 
tym również do Europy (sporadyczne 
zochorowania miały miejsee w 0$tat­
nich lotach) wywodziło s.ię w/efora 1 

Indii. Ostatnie zachorowania 'łll Azjl 
zarejestrowano w Bangladeszu w paź­
dzierniku 1975 r. Obecnie Indie, jak też 
sąsiedni Bhutan, Nepal i Bangladesz 
sq wolne od ospy prawdziwej;. zlikwi­
dowawane zostoly ostatnie bastiony tej 
choroby w Azji, która było głÓ\Wiym 
jej siedliskiem. 

(Dokońc:zenłe !kl '1r, a, 

37 w tym roku 
porwanie we Włoszech 

We Włoszech dokonano 37 w tym 
roku porwania. Wczoraj wieczór 
czterech uzbrojonych mężczyz;n zas­
koczyło w samochodzie przed jej 
własnym domem 22-letnią Stefanit; 
Rovoire, córkę włoskiego przemy­
słowca. Zmuszono ją do zajęcia 
miejsca w innym samochodzie, któ­
r:r następnie nybko odjechał w nie­
.znanym kierunku. 

Motława. Parado żaglowców uczestniczących w regotoch o puchar prezy-
denta miasta Gdailsko Andrzeja Kaznowskiego. Fot. Z. Kosycarz 

GENEWA 

Wcxorol odbyło się w OM-ewie spot­
kanie deleqacji ZSRR I USA n<l' radziec:­
ko-omerykońskie rozmowy w s·pl'(lwie o ­
qronic:zenio zbrojeń strateqicznvch. Bvlo 
to pierwsze spotkanie od czosu rozmów 
m' nistrów spraw zaqronicznych obu 
krajów. 

orderstwo w sopoc iej melinie 
Poniósł śmierć od ciosu siekierą 

O nla-;~ciu powiad<mi1! Stację 
Pomocy Doratnej kobieta i mężcz.y­
z.na: 

- W mieszkaniu nr 2 przy ul. 20 
Października 825 a - Jeży ~8-letni 
Józef G. i chyba łlCM I nim nie jest 
w porz.ądku ... 

Ta lapidarna wi..Ct ftabrała z.goła 
innego wymiaru, gdy lekarz w.szedł 
do pokoju, gdzie na z.akrwaw:on)-m 
barloCIU malau .mart•,ngo cz.low:eka. 

W tó1rn oględzin stwierdził rany U.u­
czone głowy oraz sińce na całym 
ciele oLary zbrodni. 

.Jak i dlaczego zginął człowiek'r 
To podstawowe pytanie, na które 

trzeba było odpowiedzieć w pierw­
.-:zej faz;e śledz.twa. Józef G. od kll­
ku lat m:eszkał w lokalu, którego 
włascic:elką jest Cecylia W. Jej m ie­
m...!s:an:e znał dobrze sopocki pół­
światek, bowiem moi.na się było I.u-

taj nwsze napić wódki, a nawet... 
denaturatu.. W zdegenerowanym śro 
dowi&ku dojrzewał dramat. 

Jó.1.ef G. był kaleką. Cierpiał na 
niedowład nóg. Musiał więc znosić 
cierpliwie i takie .liYtuacje, gdy ~da­
ma jego serca" dobierała sobie in­
nego przyjaciela. Tak też się działo 
na dwa dni prze<! tragicznym wyda-

(Dokońaenie no str, 2) 

Pobryka Obrabiarek Ciężkich „Rafa· 
met" w Kuźni Raciborskiej produkuje 
kilka grup maszyn: dla potrzeb kolejni 
ctwo, ciężkie uniwersalne i specjalizo­
wane tokarki karuzelowe oraz różne o• 
brabiarki i urządzenia. Polska zajmuje 
jedenaste miejsce w świecie pod wzgl• 
dem eksportu obrabiarek. Cieszą sl4 
one dobrq renomą wśród użytkowników. 
N/z.: ślusarz Rajmund Pluta i technolo9 
Bogdan Lorenc montują stół do cięi• 
kiej obrabiarki karuzelowej. 

CAF - Jakubowski - Telefoto 

Wybory w Holandii 
Dziś odbywojq sfe w Holoodii wybory 

150 członków iz-by druqiej stanów ge· 
nera!nych (parlamentu). De qłosowa·nio 
jest uprawn;ona rekordowo liczba 9~5 
mln obywateli holenderskich. Oczekuje 
się, że frekwencja wyniesie ok. 80 proc. 
Główna rozqrywka odbędJie s,ię mię­

dzy partią pracy (PVDA) premie-ro Den 
Uylo o blokiem tzw. partii wymanio­
wych - katolicką partią ludową (KVP), 
partią antyrewolucyjną (ARP) I unlq 
chr7eścijońsko-historyczno (CHU,. Utwo. 
rryty one wspólny l:lok pod nazwci opę.l 
ch rześcijańsko - demokratyczny (CDA). W 
sensie personalnym wołka wvborcia ro­
zeg ra się między Joopem van Uylem i 
przywódcą katolickiej partii ludowej, 
wicepremierem i min istrem ~prawiedli­
wości Andreasem van Agtem. 

Na upalne dni 

P1'!e-t,ie·,11na suknia na upalne dni. 
CAf-M 
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Szanse na nowe mieszkania nie tyll<o w rękach budowlanych 

Bilans pierwsz eh miesięcy roku 
ndz opl I 

Uzbrajanie terenów I roboty elewacyjne nadal Achillesową piętą 
stała kontrola potencjału przedsię­
biorstw budowlano-montażowych i 
zakładów prefabrykacji, która mia­
ła wskazać na te momenty, które 
determinu;ą wykonanie teg-orocz­
nych za:dań budownictwa mie$2'lka­
niowego. 

WIECZOR WYBRZEZA 

Obrady sesft 
Polsko· Amerykańskiej 

Rady Gospodarczej 
Wczoraj kontynuowała w Wan.zo-

wie obrady 111 plenarna !-eSjo Polsko• 
Amerykańskiej Rody Gospodarc1ej. 

W czasie wtorkowych obmd uczestni­
cy sesji szczegółowo dyskutowali pro­
blematykę finansowania i kredytowania 
rosnącej polsko-omerykańskiej wymio­
ny handlowej. Strono omerykońsko za­
proponowało rozszerzenie li~ty kontra­
hentów po obu stronach i wykorzysta­
nie dalszych źródeł finansowania obro­
tów w dziedzinie towarów przemysło­
wych i rolnych. 

Omawiano również rolę „eksport -
import bonku" w dziedrinie kredytowa­
nia polskich zakupów w USA. Podkreślo 
no dobrą współpracę między bonkami 
handlowymi obu krajów. 

No zokończenie wtorkowych obrad 

Nr 117 (6371) 

Wodolotem do NRD 
Żegluga Szczecińska przed k!lll:u 

dniami uruchomiła litałe połączenie 
wodolotowe między Szczecinem a 
StJralsundem i SasSIIlitz w NRD. 
Wkrótce wznowione zootan!l rejsy 
statków wycieczkowych do kilku 
miejscowości NRD poło.±onych nad 
Zalewem Szczecińskim o.raz w rejo­
nie dolnej Odry. 

Ponad1') od 1 czerwca uruchomJo 
ne zostaną sezonowe połączenia wo­
dolotowe między Swinoujściem ł Ko 
łobnegiem a Stralsundem i Sai!li­
nitz. W pełni sezonu letniego żegiu 
ga Szczecińska. wzorem lat ubie­
głych, organizować ~zie ze Swi­
noujścia, Szczecina i Kołobrzegu rej 
sy wycieczkowe dla polskich wcu 
sowiczów. Przewiduje się, że pod­
czas zbliżającego się la ta statki 
szczecińskiej białej floty przewioz~ 
do portów' NRD około 55 tYt!, osób. 

(wi) 

Tegoroczne zadałllia Inwestycyjne 
'Przewidują oodande w woi. jtdań­
sltim 499 tys. m. kiw. oowiet"Zchni 
użytkowej mieszkań. kos,ztem 2,9 
mld za. Już w tych ałożeniach lcry­
.ia sie oowatne oroblem:v. PotE!l'ldał 
Gdańskiel!O Zjednoczenia Budow,nic­
twa wykonać mote bowiem jedynie 
86,3 'Plf'OC. tych zamierz.eń i dysponu­
je minimalna rezerwa mocy n~ 
przedsięwzi.ęcit\, wchodzące w skład 
tzw. budownd.ctwa Of(Ólneg,:). S'k'lltE".k 
.iest taki. że no. budowe szoitala na 
Zasoie trizeba było orzekaa.ać Zj-ed­
noczeniu Bu:dor~.mictwa Przemysło­
wego „Północ", a hotel „Hevelius" -
jalk przy:imają sami wykonawcy -
jest czarną plamą na ich honor:r.e. 

Do końca kwietnia br. wykonano 
:z.a.ledwie 17,9 proc. planu na 197'1 r. 
Nieba.gatelnłl rolę odegrało tu nde­
wy1{ona.nie tzw. stanów zerowych na 
d<rień 1 stycmda br. 

W trakcie wspomnianej kontroli 
wytknięto tak zasadni{!'Ze kw~tie, 
jak: uzbrajanie terenów równolegle 
:z: oddawaniem budynków, braki mo 
cy przerobowych w robotach wy­
końcieniowych i elewacyjnych. 

sięwzięć, jakich oczekuje się ze stro 
ny odpowiednich resortów, niezbęd­
na jest pełna mobilizacja załóg i ak 
tywu społeczno-gospodarczego. Wie­
le danych wskazuje bowiem na to, 
że jeszcze nie sięgnh:.to do wszyst­
kich rezerw, jakimi dys.ponu.iemy na. 
p~zc.zegó1t1ych placach budów i 
newralgicznych odcinkach robót. A 
to ~iągnąć można przecież bez o<t.lą 
dania się na pomoc „-z zewnątrz". 

GRAD 

podpisano włpólny komunikat. 
Obrady Ili sesji l½lsko-AmerylcańskieJ 

Rody Gospodorcze-j zokońcry dtiś ,e-. 
minorium. 

23 bm. grupo złożona z członków ter 
rorystycznej organizacji utworzonej 
przez emigrantów moluc~ich zoboryka­
dowolo się w szkole holenderskiej miej 
scowości Bovensmilde zatn:ymując jako 
zokladnik6w 105 dzieci i 6 nauczycieli. 
Terroryści domagają się w zamian za 
uwolnienie zaklodników, zwolnienia 
wszystkich w:ęźniów moluckich skaza­
nych za akcje zbrojne w 1975 r. 

Wizyta P. Jaroszewicza 

Decyzją wkepremie-ra Kazimierza 
Secomskiego - w naszym woje­
,vództwie, podobnie jak w innych re 
gionach kraju przeprowadzona z.o-

Posiedzenie 
Biura Politycznego 
KC PZPR 

(Dokońc1enie ie str. 1) 

nikach narady sekretarzy Komite­
tów Centralnych partii komuni~tycz 
nych i robotniczych krajów socjali­
.styc:z.ny ch, J-citóra odbyła się w War­
szawie, w dniach od 11 do 13 maja 
br. 

W kolejnym puI11kcie porz.ą,dku o­
brad Biuro Politycz.ne zapoznało się 
z. inf.ormBcjami dotyczącymi przygo­
t<YWań do organizacji wy-pocz.ynku 
lud-z.i pracy i ich rodzin oraz wa­
kacji szkolnych i studenekic:h. Dzię­
ki utworzeni,u aa'ldadowego tundru­
szu socjalnego stale wzrais.ta liczba 
osób korzystających z różnych form 
\vypoczynku urlopo~go. W roku 
bieżącym w formach zorgani,;owa­
nych wypoczywać będ-z.ie ponad 4,5 
lnln osób. Biuro Polityczne z;wróciło 
uwagę na potrzebę racjonalnego wy­
korzystania bazy zakładowej oraz 
planowania terminów u!rlopów ta!k, 
by można było bardziej równomier­
hie wykorzystywać obiekty 1A·czaso­
we w poozczególnych miesiącach. 

W bieżącym rok>u ponad 2600 tys. 
tlzieci i młodzieży pnebywać będzie 
na koloniach i obozach. W aatcji let­
niej młod,zieży akademickiej ucze­
s,tnicz.yć będzie ok. 180 tys . .&tuden­
t6w. 

Biuro Polityczne za.1eciło wła­
dzom terenowym udzielenie organi-
1!:atorom kolonii i obozów pomocy w 
hależytym przygotowaniu p,1acówek 
twłasz.cza w zakresie transportu i 
zaopatrzenia. Zwrócono uwagę na 
konieczność zapewnienia właściwych 
warunków bezpieczeństwa i opieki 
lekarskiej zarówno w czasie trwa­
nia kolon ii i obozów, jak też w cu­
~ie transportu. 

Biuro Polityczne postanowiło zwo­
łać w dniac:h 7-8 czerwca br. VIII 
p1enarne posied,zenie Komite,t,u Cen­
tralnego PZPR poświęcone ocenie 
realizacji programu mieszkanioweJ!;o. 

Stwierdza S<ię także szereg przy­
czyn subiektywnych. Najw&:::niejsze 
z nich - to: kłopoty organizacyjno­
techniczne i niczym nie uzasadnione 
przestoje, awarie sprr;ęt,u i braki ma 
teriało-we. W okresie c2:1tereeh mie­
sięcy br, notowano więc spadek wska 
źnika zmłanowości i dalsze ograni­
czanie efektywnego czasu pracy. 

Plany budow-nictwa są w woj. 
gdań3kim niezwykle napięte. Mó­
wią o tym dane, z których wynilta, 
u zakłady produkujące elementy 
prefabrykowa.ne muszą wykonać o 
40 tys. m kw, powierzchni użytko­
wej mieszkań więcej, niż wynosi to 
ich teoretyczna zdolność wytwórcza. 
Jut w chwili obeenej wiadomo, że 
mogą być problemy z zabezpiecze­
niem potrzeb w pierwszych miesią­
cach 1978 roku. 

Brak rytmiczności dostaw i nie­
pełne pok!T'ycie potrzeb materiało­
wych powoduje wzrost za.pasów. Ich 
wartość osiągnęła już 47,3 mln zł. 
Czy w tej sytuacji można wymagać 
stosowania nowoczesnych rozwią,z.ań 
urbanistycznych i technologicznych? 
Materiały przedkładane władz.om 

centralnym, pokazują zarówno przy 
czyny, jak i beZlpoorednie skutki 
słabości, nękających przemysł budo 
wlany. Niezależnie jednak od przed-

Poselski rekonesans 
na budowach Trójmiasta 

Wczoraj na Wybrzeże przybyła 
4-o.sobowa grupa posłów podkomisji 
gospo-clarlci komunalnej. Zapoznali 
się oni z aktua1n~ ~ytuacją w bu­
downictwie i przygotowaniem tere­
nów uzbrojon3 eh pod budownictwo 
miesllkaniowe do 1980 roku. 

Po spotkaniu w Urzędzie Woje­
wódzkim, poołowie udali się na wi 
zytację placów budów w now:,·ch 
osiedlach miesz;.1-aniowych Trój­
miasta: Zaspy i Piecek-Migowa V.: 
Gdańsku oraz Cisowej i Obłuża w 
Gdyni. 

Wyniki poselsldego rekonesansu 
były omawiane z udziałem wicewo­
jewody gdańsk!ego Adama Langera 
i przedstawicieli kierownictwa 
Gdańskiego Zjednoczenia Budownic 
twa, Woj. Zjednoczenia Gospodar­
ki Komunalnej i Mieszkaniowej, 
Woj. Zarządu Rozbudowy Miast 
i Osiedli oraz Woj. Komisji Plano-
wania. (g) 

Z dużej chmury mały deszc1-

Ni eOCZe kiwa ny zwrot 
w aferze „Leylanda" 

„Daily Mail" zamieszcza sfałszowane dokumenty 
Po przyznaniu się przez redaktora 

naczelnego „Daily Mail", że zasadni• 
czy dokument, opublikowany przez ga­
zetę w serii materiałów o aferze /a­
pówlcorskiej „Leylando" jest sfałszo­
wany, cola sprawo nabrało innego wy­
miaru. Jak wynikało bowiem z mate­
riałów publikowanych w „Daily Mail" 
- prawicowej gazecie sp'!cjallzującej 
się w otokach na rząd partii procy, wy 
płocanie łapówek miało akceptację 
ministra przemysłu, czyli pośrednio od­
powiedzialny był za to rząd. 

Ujawnienie fałszerstwo, dokonanego 
przez osobę z dyrekcji „Leylonda" 
skompromitowało redakcję „Daily 
Mail" i naczelnego redaktora gazety, 
Davida Angli~ho ' osobiście. Jedno­
cześnie rząd, który był bardzo zakło­
potany ujawnieniem faktu wypłacania 
SO'ł,,itych prowizji zagranicznym kon­
trahentom, uzyskał wygodną linię obro­
ny. 

wyjść no jaw sporo kompromitujących 
szczegółów, łącznie z nazwiskami osób, 
które bezpośrednio lub przez pośred­
ników otrzymały wysokie kwoty. Wyda­
je się zatem, że sprawo utknie w ja­
kiejś komisji, która będzie powołana 
do jej zbadania, Wygląda więc no to, 
że z dużej chmury będzie moly deszcz . 
Akcja „Daily Mail", której celem było 
skompromitowanie rządu i całej kon­
cepcji dziolonio upaństwowionych 
przedsiębiorstw i gałęzi przemysłu, nie 
powiodło się. Przeciwnie, został• skom­
promitowany sam dziennik, dlo które­
go największa od lat sensacjo, za­
mieniło się w żenujqcą litanię przepro­
sin i dementi. 

Do chwili oddania numeru do druku 
nie nadeszły żadne nowe informacje o 
wynikach negocjacji wiedz holenders­
kich z l1trrorystomi. Sprawą nadrzędną 
jest uwolnienie wszystkich dzieci uwię­
zionych w szkole w Bovensmilde, 

Szkoło jest otoczono gęsty:11 kordo­
nem silnie uzbrojonej policji, O zbliże­
niu się d() budynku nie mo mowy. 
Dwóch policjantów, którzy próbowoli to 
l'lrobić, przyjęto strzałami. Molukowie 
zgodriłi się jednak no dostarczenie 
uwięzionym zarówno w szkole, jak i 
w pociqgu - żywności, lekarstw i ko­
ców. 

N/z.: policjanci blokujq drogę do Bo 
ven,milde. 

CAF - UPI - Telefoto 

ald 
(Dotoftcxenie ze 5tr. 1) 

dzono 11 osób potrzebujących opie­
ki i udzielono im doraźnej pomocy, 
jak n.p. prz.ekQPanie ogródka przy 
domu, uprzątnięcie obejścia. zaku­
py w sklepie. Ponadto drużyna z 
Gościcina podjęła zobowiązanie, że 
w czwartki pomagać będzie jednej 
z mieszkanek, p. Klarze Falk. Dru­
żyny z Gowina postanowiły zająć 

;ookońc1enie 1e str. 1) 

01:iva V, Pode.imo">'Tał on p,remliera 
i jei;io małionke śniadaniem. w któ­
rym uczestniczyli także nastepca tro 
nu. krliaże Haral-cl. premier Odvar 
Nordll .z: małżonka. minister- soraw 
zain-anicznych K:1-ut Fry'denlU111d 
z małżonka. a ta.u;że osoby towa!t"Z;y­
szace m-emiermvi P. Jar=eW'ic-rowi. 

W godzinach oopołud,niowych ore­
mier sPO'tkał .&ie z oracownikami ool 
skich . placówek w Norwegii, któ­
rych poinformował o aktualnych 
problemach rozwoju społeczno - gos 
podarczego kraju. 

W godzinach ·wieczornych -premier 
Piotr Jaros=kz :r. małżonka l>Ode.l­
mował obiadem premiera Norwegii 
Odvara Nordlego :z: małżonką w u-

li le 
się uporządkowaniem wiaty i - wy 
konaniem ławki na przystanku 
PKS oraz oczyszczeniem x kamieni 
rov.,'"11 przy s·zkole. 
Równieź szczepy 2: Gościcina i Bol 

szewa zajmą się porządkowaniem 
wiat na przystankach, a ponadto 
pracą na rzecz żłobka, malowaniem 
pasów na przejściach dla pieszych 
w Gościcinie. 

We Władysławowie najmłodsi 

Niejasne sq dalsze losy afery „Ley­
londo", Niepodważalny jest fakt wrę­
czania dużych sum pieniężnych kon­
trahentom zagranicznym, chociai: do­
kłada się starań, żeby przedstawić to 
jako normalną procedurę stosowaną w 
handlu międzynarodowym. Ani wyso­
kość sum, oni tym bardziej sposób ich 
wypłacania nie potwierdzają takiej te­
zy. Nie wydaje się jednok, żeby wła­
dze dopuściły do procesu sądowego 
przeciwko komukolwiek, zamieszonemu 
w tę sprawę. Mogłoby przy lej okozji 

Orzeł zaatakował 
marynarza 

Rzadki wypadek zoatokowonio czlo 
wieka przez orla zdarzył się w czasie 
powrotu radzieckiego stoiku „Wiktor 
Kurnatows.ki'' z Morza Sródziemnego 
do macierzystego portu w Zdonowie 

Morderstwo w Sopocie· 

lll&tl$4 ii+AU& 

Uczniowie 
Liceum Morskiego 
na „ Kapitanie Ledóchowskim" 

I 

nad Morzem Azowskim. Na jednego z 
marynarzy przebywającego na pokła­

dzie spadł orzeł, Przeliczył on jednak 
swe siły, W wyniku przegranej potycz­
ki orzeł dostał się do miejscowego o­

grodu 2oologicznega, skąd po zakoń­
czonej kuracji złamanego skrzydła wy 
puszczony zostanie na wolność. 

(Dokońc1enie ze str. f) 

r:reniem. W mieszkaniu pojawił io:ię 
50-letni Roman B. - nigdzie nie 
pracujący i bez. stałego zameldowa­
nia, niejednokrotnie już karany 
przez kolegia d/s wykroczeń. Cz.uł 
się tutaj bardzo swobodnie i adoru­
jąc gospodynię znęcał się jednocze­
śnie nad jej przyjacielem. 

Xad ranem. gdy Józef G. zbudził 

Jubileusz królowej W. Brytanii 
-okazja dla kieszonkowców 

się l zobac:r.rł jak dalece uisz.ly ka­
resy nowego amanta, :zwlókł się i: 

łóżka, porwał drewnianą laskę i u­
derzył nią Romana B. Ten., w od­
wet chwycił za siekierę i obuchem 
uderzył w głowę rywala. Kastęp­
nie para położyła się s,pać, by w go­
dzinę później, po uprzątnięciu m ie­
szkania, wezwać karetkę pogotowia. 

Jak nas poinformował wiceproku­
rator Prokuratur~· Rejonowej ,,.. 
Gdyn i - mg„ Wlodzimi<-rz Hand­
schke podejrzany o popełnienie zbro 
dni - 50-letni Roman B. został a­
resztowany. Do zarzucanego mu czy­
nu przyznał s ,ę . choć. nie potrafił 
wyjaśnić motyw<'.M· swego postępo­

wania. 

l<X!ach re<:epeyj.nych hotelu • ..8caodt· 
navia" w Oslo. 
Dziś premier Piotr Ja~ 

koń.ezy 3-dniowa wi:zyte ofic.ialna w 
Norwe-gii. W godzinach DOrannych 
premier Ja=zewi-cz ·wraz: z towa­
rzyszącymi mu osobami udał sit: na 
T)Ółnoc Norwe~ii - do Narwiku, 
gdzie złożył wieńce na grobach żoł­
nierzy polskich l norweskich oole­
g'łych w 1940 r. w walkach o te miej 
:c;cowość. 

O.ził row,n~et pn:,ewid'Z.1ane Je&t 
Pl."Z:Vjede wspólnego komunikatu 
ools~eskiego. 

Wiecrorem premier Piotr Ja:r<JNtt­
w,i.cz i lJoO'ZOStali członko•wie deleradi 
ools.kieJ oow:róca ispecjalnym samo­
lotem do Warszawy. 

z 
otr:zymali polecenie sprzątania .swo­
ich podwórek, pomyślano także o 
spotkaniach z tymi, którzy zajmu­
j~ się tym w osiedlach na co dzień. 

W Tczewie zorganizowano 14 ape 
lt. Z okazji alertu odbyło się pn_y­
rzeczenie harcerskie i obietnica zu­
chowa przy pomniku ku czci pole­
głych harcerzy. W szkole nr 11 11· 

tym czasie postanowiono dokonać 
uroczystego przekazania zuchów d 
drużyny harcerskiej. Czyn alertowy 
tczewskich harcerzy obejm uje pra­
ce na terenach rekreacyjnych przy 
internacie. dla , dzieci ;;pccjalnej 
troski. Codziennie po południu pra­
cuje 50 osób. 

Dzisiaj zuchy przygotowują pa­
miątki dla matek, harcerze uczestni 
czą w zajęciach w Izbach Pamięci 
Narodov,ej i pracują w miejscu za­
miesz;i.;:ania. Porządkują boiska i pła 
ce 7.abaw. podwórka oraz tereny 
szkolne. ''l'ykonują prace wskazane 
przez. samorządy mieszkańców i wy 
brane we własnym zakresie. Tego­
roczny alert obejmuje również zdo­
bywanie środków na budowę Pom 
nika-Szpitala Centrum Zdrowia 
Dziecka. 

·w trzecim <lniu alertu, '.l6 bm. od 
będą się spotkania rodz.inne. Zu­
chy uczestniczyć będą w imprezach 
przygotowanych przez szczepy lub 
sztaby alertu. Harcerze oddadzą 
hołd zasłużonym matkom. Wszyscy 
podsumują przebieg i wykonanie 
zadań alertowych. na,z) 

arna ospa 
przestała istnieć 

~ bm. port gdański opuścił sta- ' 
tek szkolno-towarowy „Kapitan Le­
dóchowsk,i". Na jE-go POkład.z.ie w 
rels 1<zkoleniow:v W)"Pl::vneli ucz,nio­
wie Liceum Morskiego w Gdyni 
oraz ~upa studentów Politechniki 
S-Łczeciń~ki~i. przygotowujących s,.ie 
do dyplomów z zakrei:u budownic­
t,,.,·a ok.reto-w~ i ·jiiłovmi okreto-­
wych. 

„Kaplran Ledóchowski" l)]l1,ienił 
lillif!. Dotyc-hczas pływał miedzy 
Szczecinem a Portugalią. Afr)-ką 
północną I Wyspami Kanaryjskimi 
wo:ia~ żelazo i wyrob:v orze'Tiysłu 
maszynowe11:o. Odtad bedzie kurso­
wał ne linii Gdańsk - porty Hisz­
panii. Maroka i Portugalii ! bedzie 
w01.ił w:vłac:mie drobnice. Pozwo1i to 
stude,nt,om Wyż!!ZeJ S-r,kołv Morskiej 
w Szczecinie ]ep!e,j P<)Zt'lać t.ainiki 
prawi-0łoweii:o załadunku. a armato­
rowi lepiej w:vkorzvstać ładownie 
~tabku. Na tej samej I.rasie od lat pły 
wa siostrzany. !!tarszv statek .. An­
toni Garnuszewski" za studentami 

Dla policji londyńskiej ogłomony 
został stan pełnej gotowości zwią­
zanej ze zwalczaniem licznych, szcze 
gólnie teraz, zawodowych band zło­

dziei kieszonkowych. Bandy te przy 
bywające :r. Ameryki Południowej, 

Australii. Hiszpanii i \'1-'łoch 
mają ,vyjąlkową okazję do obłowie 
nia się w~r6d tłumów tury~tów 
prz:,.·bywających na uroczystości 
srebrnego jubileui;zu koronacji kr6 
lowej br~·tyjskiej. Prz~widuje się, 
że i;tim pogotowia policji utrzymy­
wać i;!ę będzie eo najmniej do koń 
ca .sierpnia br. - prze-i. całe tego­
roczne lata. 

tą temu łu.pem kieszonkowców pa­
dło w Londynie ok. 8 mln funtów. 
W ubiegłym roku skradziono :r: kie­
steni turystów i Brytyjczyków już 

- 13 mln funtów. Nowym :zjawis­
kiem jest nagminne okradanie tu­
rystów z książeczek czekowych, 
kart kredytowyeh i cz.eków podróż­
nych. 

Ze w5tępnej opinii badających io 
]?karz~- w~·nika, że 1.achodz.ą Wą tpli­
wości co do pocz~•taillo<;Ci podejrza­
·nego. \V związku :,; tym umie-szc-z.o­
nv on został na obserwacji w z.a­
kiadzie, psychia tr:vcz,nyrn. 

Toczące ~ii: nadal ś1e<lztwo p,rowa­
dzon"' j"'5t pod nad:rnrem Prokura­
tury Rejonowej w Sopocie. 

A. 

ee !Wiif 

Przodujące trampy 
W Polskiej Żegludze l\1orskiej, po 

dobnie jak w PLO. podsumo·.1·ar,o 
w;.-niki wsDÓłzawod:1:ctwa ·-ni~dzy 
ooszczee:61nYmi kategoriami statków 
za rok 1976. Oceniono wvniki f'k,­
oloatacvjno-ekonornici,nE' i technicz-

'O.~trzeżE'nlonl turystów przE'd nie- d M ne~ zakres prac ren1ontowych wyk'r 
nariych orzez zalo.!i. o~z.czedność 'Dl· 
liw i materiałów. ·wsoółzawodnictv.-o 
na morzu. cieszacE> sie od 1at du!a 
oopularnościa wśród załóg ołv-waia· 
cvch, orzynio~ło "if'lkie korzyści ar­
matorowi. Sama tvlko \'ltartość -ora~ 
rE"mon tO\H>-konsenvacvjnych. w~·ko­
nanvch siłami marvnarzY. osza-co-.1.·a­
no n.a około 30 mln złotych. Drutie 
tyle zaoszczedz.ono na zu:i:vciu oahw 
i materiałów oraz obniżce lrosztów 

(Domńctenie te Itr, t) 

Na lconty.neneie oz:jotyclcim zakończa 
no zostało blisko 20-letni<J batalio wy­
toczono przeI Swiotowq Orgonizocję 
Zdrowia ospie prswdziwej - groźnej i 
niebe-z:piecznej chorobie, która wywoły­
wało wielkie epidemie zabijając tysią­
ce ludzi. Walko to było prowodrono 
silami międrynorodowyml pr-l'f udziale 
Związku Radzieckiego, Stanów Zjedno­
czonych, Szwecji i innych krojów. Nie 
mała było także rolo Polski, a zwlosz­
czo naszych ekspertów uczestniczących 
w wykorzenieniu ospy w Indiach i Ban­
gladeszu. 

Nie znocry to jednak, że ospo jako 
chorobo zostało zlikwidowano ostatecz­
nie i przestało istnieć. W Afryce wschod 
niej, w Somalii rejestruje się nadoi 
czynne ognisko tzw. molej ospy - Vo­
rlolo Minor. Jest to ło!!Jodno odmiana 
ospy prawdziwej, stanowiąca bez po· 
równa nia mniejsze zagrożenie życia (t 
do 2 i:,roc, zgonów - podczas gdy ospo 
prawdziwa powodowało 30 do 50 proc.), 
Wobec logodniejsrego przebiegu ospy 
„malej" jest ono mocznie trudniejsza 
do wykrycia . Swiotowo Orgonizocjo 
Zdrowia koncentruje o~nie siły no 
terenie Somolii &ro-:r sqsiodują.c:ej Ke­
nii i Etiopii w celu ostotecznej likwida­
cji I tej postaci choroby. 

Katastrof a autobusu 
w Hiszpanii 

Wczoroj doszło do trogianej w 
skutkach katastrofy autobusu w hisz­
pońskiej prowincji Wizcoyo w poblifu 
miejscowości Vllloro. W jej wyniku zgi­
nęły cztery osoby, o 57 odniosło po­
ważne obrożenia. Kierowco autokaru, 
w którym jechały w większośd dzieci, 
stracił w pewnym momencie panowa­
nie nad mos:ryną, autobu, nunql się w 
pełnym biegu do wąwozu i po pięlno­
stometrowym poślirgu roztrzoskoł w po­
toku. Smiertelny bilans tej katastrofy 
będzie zapewne większy. Słolt wieki 
rcmnyoł, ;..t IIIOdal ~ 

5qd-zę. lt w niedtugi•J l)!Tttrlośd po­
zwoli to no ll!liesienie obowiqrku nae­
pień ochronnych przeciwko ospie. Wiele 
krojów Jak np. Wielko Brytanio, Holan­
dio, RFN, Stany Zjednoczone zrezygno­
wały jut z tych szcapień. W Polsce 
wprowadzono pewne zl-ogodzenie prze­
p,sow w tej driedrinie, :rmri,eincjąc 

częstotliwość szczepień przeciw ospie. 

Baskijska flaga „lkuui-
nia" w kolorach czerwonym. biał~-n1 
i zielonym powiewa niemal na każ­
dym balkonie w Guernice. Wąską 
ulicZiką prowadz.ącą do rynku wie­
lu lu<lzi podąż.a do kościoła. Odpra­
wia ~ię tam nabożeń.&two żałobne. 
poświęcone pamięci poległych pod-­
cz.as bombardowania w 1937 rolru. 
JMt 26 kwietnia 1977 r. - 40 roez­
nica ataku ffl•kadry hitli-ro .. •ski~j na 
Guerniikę. 

Wówc"/.a#; w mietkit pł'.l.y.padał 

dzie11 targowy. Bomby zabtły 2 ty­
siące iu<lzi. Zmiotły z powierzchni 
ziemi cały rynek. Ocalało ty-lko, cu­
dem jakim~. ,.llwięte drzewo" Guer­
niki - dzisiaj otocione parkanem 
miejsce patriotycznych manifestacji. 
Pod tym drzewem w ciągu stuleci 
władcy his:r.pańsc:v deklarowali prze­
S'tr:zeganie prowincjonalnych pr:t:r­
wi-lejów. Zmienne koleje !Mu n;e 
081'Czędzały jednak kiraju BaMCów. 
Przet: długie lata pomawiano gi, 
autonomicznych praw. W parozier­
niku 1936 r., j,uż po wybuchu woj,n:,­
domowej w His:tpanii, odrębność 

narodową i autonomię Basków u­
mal republikański rząd w Madry­
cie. Baskowie wzięli udział w woj­
nie po stronie republiki. Zapłacili 
k:rwawo, i nie tyJ.ko tragedią Guer­
niki. Prześladowania i represje :r.e 
strony frankistowskiego państwa z: 
całą be:r.Wt.gl~nością tępiły ka:My 
przejaw ruchu opom wśród Basków. 
Stracił też prawo obywateil&twa Ję­
zyk i eata kuMura baslrij~1ta. 

Życlor,.. bojownika 
!'.fłody e!lłowiek, którego po,:naje 

..., najw:iękslQ'lffl m\414cie ba~ · 

WSM w Gdyn;i. (wś) 

kij~kim Bnooo, relacjonuje 
frag.ment swego życiorysu: stu-
diował ekonomię na uniwer-
sytecie. W 1967 r. miał 19 lat, 
przervvał studia i wstąpił do ETA 
- terrorystycznej organiz.acji bas­
ktie.k:iej pod MIP!wą MKraj Basków i 

Bijąca na alarm prasa londyńs­
ka zwraca przy tej okazji uwagę, 
że złodziejstwo kieszonkowe należy 
do najczęstszych i wciąż rosnących 
przestępstw kryminalnych. Trzy la-

bezpieczeństv.;em :ze strony kia•zon- Mały rowerzysta na 1· ez ni 
kowców towan:yt'!zą w prasie uspo-
kajające informacje o wysokiej ope Wczo,aj po południu w Pruszc2'U Gd. 
ratywności ;;pecjalnie utworzonych 
,v Scotl1md Yardzie lotnych oddzfa- no ul. Spółdzielczej, 9-letni Ryszard M . 
łów kontrolujących miej~ca szcze- jadac rowerem po jer.dni wymusił pieiw 
gólnie tłumnie odwiedzane przez szerhtwo przejazdu I zderzy/ sie z zo ­
turyslów. Najlepszą jednał<; formą trzymującym się „Fiotem"' GR-8560, pro­
ochrony przed złodziejem - stwier 
dza się z.godnie - jest własna os- wodzonym przez Borbore W. Chł0piec 
troiność i uwaga. Jak wszędzie. jest ronny. 

organ;zacji, która wyodrębniła wię nycti - -i,,•zbuo.za wśród działacz~­
z ET A uznając, że w zmienionej sy- baskijskich jedynie uśmiechy. Posu­
tuacji, politycznej w Higz.panii .. me nięciem i!;totnym były rządo\,·e de­
tody walki ;,;bro.inej o wolność Bas- krety o amnestii, na mocy których 
ków nie będą już potrzebne". Pro- uzyskała wo1no~ć m. in. większość: 
gram EJA zakłada v.•alkę polityczną politycznych więźn;ów baskijskich. 
w p:erw.ezym etapie - o aUltonom;e ~olo 30 Ba.łków i;ka:zanych z.a cza-

kó'I'.·, chociaż bohaterska posta wa 
bojowników ETA budzi pow.szechny 
szacunek. Xajbardziej wpływową or 
ganizacją polityczną jest tam .,Na­
cjonalistyczna Partia Baskijska" k to 
rej po,yszechnie przepo,viada się w 
nadchodzących wyborach zw:1rcię­
stwo na szczeblu reg:onalnym. Par­
tia nacjonalistyczna ma w swym 
programie żądania autonomii w za~ 
kresie kontroli policji. s _vgternu fis­
kalnego, oświaty. A tak!7.e - postu­
laty przywrócenia sprawied·liwych 
stosunków i;połecznych. o 
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(Korespondencja z Hiszpanii) 

Ft>udali1,m I kap tal!zrn. jako ~y ­
:1\emy wklada.i,ice n:erówność ~po­
!Pczn ~. są obce baski.':1kim trady­
cjom - \\'YJaśniają d zialacle part :1 
nacjonalistycznej. ,.Stosunki - panu 
jące obPcn ie w baskijs,dm przem.v-, 
><le. w ielkie fortuny i d yskryminacja 
rótnych ~rup społecznych - Są ,v:r­
twore,m panowan ia frankizmu. re­
zultatem tego, Ż!> Baskowie utracili 
wolność ... 

J~ Wolnoki"". TralR do w;ęzienta 
-po rai p:e-rwsz:r w 1969 r. Uwolnir:r 
no go po paru ty-godniach. W 1970 r­
był znowu aresztowany i w i;łynnym 
procesie w Bu1-go.s - ska:z.any na 
JO ląt więzienia. · 

Od paru miesięcy jest znowu na 
wolności, w rezultacie amnestii o­
glosz.onej przez r:tąd Adolfo Suare­
za. Mógł tei nare.11z:cie, po o~miu la­
tach małteństwa, roz.począć dopiero 
tera:& w.spólne życie li żoną. 

C7,y pozostał bojowniidem ETA~ 
Odpowiada że je!'t członkiem Ko-

n- =tf'J tu C"e~ + ... , ~~ ... ,. \ "'"' ;,,·t 1 

I ;ł r 

dl.a kraju Ba~ków, a w peri;pekły­
wiP - o jf"go n:epodległoić. 

\'\.'yciąganie dzisiaj wniosków, ie 
rouam w ETA moi.e oznaczać prze­
chodzenie tej ekstremistycznej orga­
nizacji baskijskiej na pozycje bar­
dziej umiarkowane, sygnalizowane 
w programie E.JA - byłoby przed­
wczesne. Z pewno.kią., na dalszej 
pO<Stawie ETA za-wa:i:y polity,ka Ma­
drytu wobec kraju Basków. 

To, co dotychcza ;a.robił pofranlti• 
ttowski rząd Hiszpanii w kwe­
stiach regionalnych - przywr6c&­
n e p~a"·a obywatelst-u.-a jęz.vkom. 
t ::orzen!e ?.gromad:teń ~ional-

~{Jw Fran~ ui terrorystycui~ all:cje 
przeciwko reżimowi - poz.ostaJe 
jednak nadal w więz:eniach. Dra­
matyczne wydarzenia, do których 
doozlo 'w pierwszych dniach maja 
br. w efekcie manifestacji zorgani­
zowanych pod hasłem amnestii dla 
wszystkich - dowodzą, te kwestia 
baskijska domaga ll '.ę p ilnie dalszych 
roiwiązań. 

:\'iezw:tkle si1ne poczuci!' odręb­
ności narodowej Basków nie wyro­
sło jak wiele ruchó-w separatystycz­
nych w innych państwach, na grun­
cie dyskryminacji ekonomicznej -
lE'cz ma oparcie w głęboko zako­
rzenionych tradycjach kulturowych 
i społecznych. Historia dowiodła. że 
te tradycje nie mogą być lekceważone 
Tylko uwzględnienie żądań autono­
mii dla kraju Basków może zapo-

!:a.pobleo katadrotte 
biec temu, b? w przyszłości re~ion 

X1epnejednany gepare.ty~m, tło- ten nie stał się „ ul.:!terem Hiszpa-
n0n ,· r~z",: org.lr zację ETA. nie nii". 
ma ,, -~:l B,,,'{ ł"A wielu 1.".1 c: •ni- ALEKSA:'.DRA STOK 

eksoloatacv.invch. 

Na liście na.ileoszych tra'.npów, 
które beda ubiegały , ie o sztandar 
orzechodni ministra handlu zae:rani· 
czneiro i e:ospodarki morskiej oraz 
Zarzadu Głównc-,:ro Zwiazku Zawo­
dov,ree:o l\Iarvnanv i Portowców. zna 
laz.h· sic: 55- tYsiecznik .. Politechni­
ka Slaska". wożacv oolski wee:iel do 
Jaoo:1i i.. 38-tysięc-z.nik .. Generał :\.fa. 
daliński". 32-tysiccznik .. Pov,'lltanicc 
'\'iPlkoool~ki" ora;,: w e:ruoiP wielkich 
zbiornikowe&·,\ 146 t:vsiecznik .. So­
ko1ica". (w<l 

w;, cwww L!S 

Sprawy i sprawki 
(Dokończenie ze str. 1) 

Młodzi włamywacze stanęli przl!d Sa 
dem dla Nieletnich ale żaden z n;ch 
n ie zdradził szefa szajki. Ten 
zas szybko skompletował kolejną zło­
dziejs ką grupę. Sam brał we wlon10-
nio ch czynny udziol i wykazał sie 
wręcz akrobatycznymi tolentarni. Na 
strych jednego z domów np, wdropol 
się po gzymsie. Do innego !okolu 
wszedł po piorunochro11ie. W szkole 
podstawowej skradł z gabinetu histo­
rycznego kolekcję ad znaczeń i medali. 
Nikt n ie c hcia ł jednak kupić od nie­
go tych niecodziennych przedmiotów. 
W końcu cenne medole zamienił z 
kolegą no dżinsy. 

Jako szef gangu Wojciech J. zamie· 
rzo/ ,.zmotoryzować" swoją grupę, ZO· 

czą! więc kraść rowery i darowywać 
je swoim kornponom Zdążył jednał 
ukraść tylko trzy składaki. Został ze 
trzymo11y przez milicje, o wkrótce zie 
pono Jego mlodoc onych ko l.-gów, 
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Fragment portu rybackiego w Piaskach kolo Krynicy Morskiej. 

wa, P ,t-

EJ ·wiosr:-v skończv! 
,O lat. Tak głosi Wi~l 
ka Encyklopedia Pow 
szechna. Otrzymał 
gratulacje Edwarda 
Gie:-ka i setki listów 
i depesz z całego kra 
ju oraz zagranic}·. 
Znajduję ,,.. tym na• 
ręczu dowodów pa-

mięci także nadawców z Gda11-
ka - dzieci z sanatorium w Oli 
,,.,·ie. Do życze11 załączono pięknie 
wykona:1y obrazek z zasuszo'1ych 
k\\·:atów i liści. 

- Wzruszająca jE'st ta pamięć 
ludzka, ale przypomina. że to juz 
siedem krzyżyków ... 

SoleniZ3nt wygląda ,vyśmieni­
cie. więc protestuję przeciw tej 
uwadze. Ciągle czerstwy i pełen 
energii... nic tak czło,~·ieka nie 
konser"·uje jak praca. 

A Stanisław Ryszard Dobrowo! 
ski od pracy nie stroni. Już w 
d-'·udziestym roku życia debiutc 
wał ,,·ierszarni drukowanymi na 

lamach czasopisma ,.Kwadryga", 
grupującego podówczas, w latach 
1921-31. lewicowy odłam młodej 
polskiej poezji. Był jednym z naj 
aktywniejsz.ych .organiL.1torów teJ 
grupy. skupiającej m. 1n. poetó,\-­
Gałczyt'1skiego_ SzeP.walda. :\Iali­
szewskiego, Rydzewską, S!obod­
n:ka. Był duszą wszystkich zeb 
rai'l. dyskusji. programowych 
enuncjacji. Chcirnkteryzuje go ży 
wiołowy bunt i klasowci duma 
proletariackiego syna. miłość do 
rodzinnego mi.ista, do ,.czerwo­
nrch dzielnic" stolicy - Powiśla. 
Czerniakowa. \Voli 

Dzielnica Wola. :'\ie gorsza od 
lnnych robctnicz.ych d7ielnic jed 
naki był tam trud robotniczego 
życia. Wspominamy słynny Ker­
celak i pana Sowińskiego. hodow 
cę rybek. A dalej .. Franaszek'' -
jakie tam QZiewuchy pracowały. 
i ,.Ursus" i ,.Syrena'' i Reduta Or 
dona. A w kierunku Chłodnej -
kino „Kometa'' i świetne lodv u 
Akermana i księgarnia ,.Wirgi­
nia'', gdzie panna Lodzia odpala­
ła zaufanym spod lady książki 
Pilniaka i Karola Marksa. 

Zwra-cam się do twórcy z proś 
bą o egzemplarz autorski. Otrzy 
małem staranną edycję „Czytel 
nika" pt, .,'Wiersze i poematy", 
Książka tym cenniejsza. że z de­
dykacją: .. Wackowi z wol!,kim uś 
ciskiem dłoni - Ryszard·' ... 
Dziękuję drogi krajanie. a1e ja 

już od lat nie „wolski" lecz ,.mor 
,ki„ Xa co dzień morzem oddy­
cham. Wita Cię, :\1istrz.u, ,.Wie-

4, + ;;w 

cz.ór Wybrzeża'' z widokiem na 
morze. Pomówmy więc o morzu' 

- Podobny u:ielkiej rybie nie­
sionej prze:: prqdy, 

JC'Uli, płynąc z Gdyni do Hau:ru 
. i da1eJ, 

:: dala we mQ!e dostr::eźesz, adm1 
r«ie Londyn -

ciśnij kilka galą:ek wierzbiny 
na fa!e, 

i pow?ed::. że Qdzie palma od 
bu,r::y nie pada, 

qdzic cyprysów nie rąbią i laury 
nze rosna -

ll' ojc::yźn1e - inne c:ola posą­
gów Conrada, 

::dobią baby baziami wierzbinu 
i sosnq 

Ten wier~z nosi tytuł ,.Do ad­
mirała floty Rzeczypospolitej". 
Znalazłem go w ofiarowanym to­
mie „Wierszy i poematów". Nie 
jest to jedyny związek poety z 
Wybrzeżem. Serdeczne przyjaź­
nie .z kadrą Marynarki \Vojenncj 

to jeszcze z czasow kiedy był 
wojennym korespondentem. Jako 
cywil: natomiast. stał się Dob­
rowolsk i druhem i niemal hono 
rowym członkiem załogi „Bato­
rego''. Ta zażyłość wywodzi się 

od 1963 rnku. to znaczy od :-ejsu 
poety na pokładzie poprzednika 
dzis:ejszego flagowca Pl\IH do :S:o 
·.,·ego .Jorku. Ale \ \nac.ijmy do 
rozmowy o morzu. Wiele lat mi­
nęło od kapitalnego utworu ?v!ar­
cina Borzymowskiego - .. Morska 
nawigacya do Lubeka", a jeszcze 
więcej od narodzin pieś:.i wojó,,· 
Krzywoustego. śpiewanej pod 
Kołobrzegiem. Potem przyszedł 
długi okres hołdujący hasłu - ze 
szlachcic nie musi wiedzieć co to 

,morze. gdy piln·ie orze ... 

W okresie międzywojennym za 
częliśmy uczyć się morza Zwa­
żywszy określone warunki poli­
tyczne. trzeba przyznać. że b_vla 
to nauka żarliwa. Przybrała ona 
kształt Gdyni a późn1ej epopei 
Westerplatte. Helu i okrętów wo­
jennych z „Wichrem'', .. Burzą·· i 
.Orłem" na czele, 
żołnierze I Armii Wojska Pol­

~kiego ugruntowali nad polskim 
Baltylciern nasze władanie, Dz;iś 
liczymy się jako pa11stwo morskie 
na ś,\iecie. Ale jeszcze nie staliś 
my się morskim narodem. Ciągle 
za bujnym rozwojem morskiej 
techniki i ekonomiki. nie nadąż.a 
nauka. sztuka, literatura. Dla­
czego? 

Dlaczego t,ak małi, jest w n.a ­
~zym piimiennictwie pozycji ma'!'J 

Fot. M. Zarzecki 
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nistycvnych? Tobie mwiam t.o 
pytanie poeto i pisarzu - ws1.ak 
znaczysz. w naszej literaturz.e? 

- W pytaniu tym brzmi nuta 
pE'symizmu i niecierpliwości. Pe­
s:,mizmu, bo w zbyt cza•rnych ko 
lorach widzisz. polską marynisty­
kę. Nie'>tety, Conradowie nie ro­
dzą się na kamieniu. Jeśli w lite 
:-atune światowej jest tak mało 
prawdziwie dobrych pisarzy. pa 
rających się tematyką morską. 
tym bardziej zrozumiały jest i 
usprawiedliwiony ich brak w li 
teraturze polskiej. 
Xiecierpliwości. bo to V.'Praw 

dzie trzy diiesiątki lat, ale i do·· 
oiero trzy dziesiątki naszej mors ­
kości. To o w-iele za mało, aby 
dorównać państwom o dlugowie · 
kowych i nieprzerwanych trady­
cjach morskich. 

Aby pisać o morzu, trzeba je 
poznać. Ja, w jednej ze swych 
książek, ledwie na kilku i-tro­
nach opisuję wizję bohatera, któ 
remu śni się krajobraz Bałtyku, 
Poz.ornie drobiazg - przy-bój fali. 
daleki horyzont. chmurki, mewki 
i po zabawie. A jednak to nle 
tak. Aby mieć tworzywo do nap; 
!<aoia tych kilku stron, sp~dziłem 
urlop nad morzem. Gdvbvm za. 
mierzał napisać większą ~zecz o 
tematyce morskie.i, musiałbym po 
z.nać jej terminololl'ię i realia. :\Tu 
~iałbym ply\~·ać jako marynarz. 
Podkreślam - jako marynarz, a 
nie pasażer. Podróż w kabinie pa 
:-.a7.er~kiej to tylko surogat. To 
tak samo jakby ktoś zechciał na 
pisać o zdobyciu l\-tount E,·erestu. 
oglądając jego szcz~·t przez dobrą 
lune-tę. 

- Tu można by postawić pyta 
nie - dlaczego sami maryrnarze 
nie piszą? 

- Bo są marynarzami, a nie 
pisarzami. Dlaczego nikt nie ma 
pretensji do milionów pracowni­
ków lądowych. którzy nie upra-
11·iają literatury na temat swego 
zawodu? Robi to ca nich mała 
garstka profesjonalistów p10ra. 
Zdarzają się tacy i \vśród maryna 
rz~-. np. Karol Borchardt. ale ze 
zrozumlalych ilościowych przesła 
nek środowiska je~t ieh propot­
cjonalnie mało. 

- Za naj!epsze~o z pol~kich pi 
sa.rz~· marynistów dnia dzisiejsze 
go uważam Stanisława Salińskie 
go m. in, autora kapitalnych „Hie 
roglifów''. Chwalę sobie, że był 
on w swoim czasie zwiazanv ze 
środowi~kiem poetów „Kwadrv-
gi". . 

- W przypadku Salińskiego, o 
jego talencie marynistycznym tak 
że- 7.adec:s·dowało środowisko. Dzia 
dek autora był towarzyszem brn­
ni admirała Xachimov,:a, a on 
,am spędził młodość jako ma,ry­
narz floty ros:vjskiej. 

Tnny godny uwagi ma,ryn.ista 
to Jerzy Rychli11ski. autor nowel 
morskich i powieści. a przede 
wsz;-,:stkir:1 popularyzator świato­
wej literatun· morskiej. Przetlu 
macz~·ł on 35 dzieł m. in. Conra 
da i Lo:1dona. Ale prze-cież i on 
marynnrz - w czasie pierwszej 
wojny miczman rosyj;;kiej fht\· 
baltyckif'j, 

- I jeszc:ze jedno ·· kontynuuje 
Sta-ni~ław R~zard Dobrowolski 
- pisarzowi· obok talentu, po­
trzebny jest klimat. zapotniebo-
\\ anie społeczne. Polska musi 
uczyć się morza. a do te~o obok 
\\·kładu literatury, potrzrbna jes' 
pomoc nauki począwszy od szko-
l." i również udział innych dziE'­
dzin sztuki. Ze\\' morza \Vinien do 
trzf'f do każdego młodC'l!O czło­
wieka i organizacji mlodzieżo­
\\'YCh. Pomocną tu obok ksią.iki 
.il'St prasa, radio. film i telewiz­
ja. W ,.roz.dzielniku" popularyza. 
torów morza wymieniłem prase. 
Sądzę, że „Wieczór Wybrzeża" 
już z racji s\1·ego1 tytułu oblign­
wany jE'st do ~pełnienia ". tei 
dzied,inie poczesnej rol:. Życzę 
mu tego z całego serca' 
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WIECZOR WYBRZElA 

~ z młodzietą za wue po koleżeńsku, co nie maczy, 
ze głaszczemy po główce - m ówi sek retarz organiza­
cji partyjnej dużego przedsiębiorstwa budowlanego, 
po czym dodaje coś, co wydaje się przeczyć tej z.asa­
d zie i wprost szokuje: - A najlepsze podejście to 
przez pasek ... 

- Jak to przez pasek? 
- Nie, nie przez pasek od ~podni, przez pasek od 

wypłaty, bo na nim widać najlepiej, co się z czło-
wiekiem dzieje. 

Okazuje !ię, że je st to rzoczywiś- rym tu mowa, ma z racji dokucz­
cie prosta robotnicza metoda, pole- liwego braku rąk do pracy swoje 
gająca na tym, że kierowniczy ko- szczególne powody, aby wnikliwie 
Iektyw - mistrz, grupowy par- zajmować się młodymi. Jednak w 
tyjny. mąż zaufania i młodzieżowiec przedstawionym tu lapidarnie do­
z zs::-.IP przeglądają prz.ed wyp!a tą świadczeniu zawarte są pewne za. 
paski z wynagrodzeniami młodych 
pracowników, a gdy zauważą, że­
któryś zarobił wyjątkowo mało, do· 
ciekają - jakie są tego przyczyny. 
Bywają różne -- pracownik mógł 
się po prostu obijać, moźe zaczął za 
dużo pić, ma jakieś kłopoty albo 
dostał robotę, której 11ie umie podo. 
łać, lub szwankowało co inn ego w 
brygadzie. Robi się dyskretny zwiad 
i podejmuje wnioski - najczęściej 
jest to rozmowa z zainteresowanym, 
w razie potrzeby pomoc w rozwią­
zywaniu kłopotu osobistego, przy­
dzielenie do fachowej pomocy do­
swiadczonego starszego lub mło­

dego robotnika. innym razem roz­
mowa z brygadzistą. 

- Dostajemy „element" prawie 
surowy - mówi sekretarz. - Nie­
wykwalifikowanych po wojsku, cza­
sem takich po wyroku. niejedne­
go, zanim zarobi pierwszy gro~z, 
trzeba ubrać. Ale nam na nich zale-
1/.). bo ludzi brak. a tym, co przy­
chodzą, zależy na zarobku. więc 
interes jest wspólny. Chcemy jak 
najwięcej za trzymać na stałe, wy­
chować ~obie, a wychowanie to nie 
tylko k11n zawodowy, do każdel'!o 

tneba ind~·widualnie. Bez organi-
7.acj i młodzieżowej nic byśmy ~a­
mi nie zrobili, oni najlepiej wiedzą, 
o co młodym ch0<fa!, dlate!!:o wszy­
stko z nimi omav.riamy, ~łuchamy 
ich, to na~z wa i.ny partner, o niczym 
he-z nich ani poza nim: nie decydtiłe 
mJ ... 
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Przedsiębiocstwo budowla11e. o kt6 

sadnicze pryncypia partyjne pracy z 
młodzieżą. zawsze przez partię za­
lecane i stosowane zresztą dość 

szeroko - co nie znaczy, że wszę­
dzie - a zasługujące na głębszy 

komentan i upowszechnienie. 
Xiezwykle ważną i wprost pod­

stawową zasadą postępowania :r. 
młodzieżą jest traktowanie jej ja­
ko poważnego partnera, którego -
mimo jego niepełnej je11zcze dojrza· 
łości życiowej, a może właśnie dla­
tego - trzeba umieć zawsze, w do­
brym ! złym, uwatn!e wysłuchać, 
zraz.umieć, brać na serkl. rzetelnie z 
nim rozmawiać i dysklltować. Part­
ner;;two zostało ju:t dawno uznane 
przer: pedagogikę światową - a 
najbardziej przez pedagogikę !IOCja­
listycz.n- - za jedyni\ pła!lzc~:,znę 
skutecznego oddziaływania c:dowle-
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I. I Mężowie i ich koledzy 
DROGI „KR,YPTONIMIE"! 

, Jestem mężatką już 16 lat. Pożycie nasze układało się ani do­
brze, ani źle. Oboje pracujemy i wychowujemy jedno dziecko. 
Mąż jest dobrym i lubianym pracownikiem w swoim zakładzie. 
Szanuje swoich przełożonych i kolegów w pracy, ale dla mnie nie 
ma dobrego słowa . Kolegów stawia wyżej ode mnie. Potrafi zosta­
wić mnie na środku ulicy. gdy ich zobaczy, by iść z nimi do 
knajpy na wódkę i wrócił: późnym wieczorem do domu. Gdy mu 
następnego dnia z\vrócilam mvagę, że źle postąpił, obrz.ucil mnie 
wulgarnymi \Vyz.wiskami. Uderzyłam go kilkakrotnie w twarz. Bo 
jak on mógł tak postąpić, czy koledz.y są wai,niejsl od żony i dzle­
cka? Dlacz.ego tak mnie obraził? Od tej chwili znienawidziłam go 
i moje uczucia wygasły chyba na za,vsze. Nie wiem co mam ro­
bić, w pierwszych chwilach chciałam sobie życie odebrać, ale po­
myślałam o dziecku, które muszę wychować, tlój mąż uważa, że 
jestem starą babą, choć mam dopiero 36 lat, że powinnam pilno­
wać _tylko domu i garnków, że od życia nic mi się już nie należy. 
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Proszę, napisz „Kryptonimie", co mam robić i jak postępować 
dalej. Chociaż b]Tć może dojd1.ie między nami do zgody. ale żoną 
dla mojego męi:a nigdy nie będę, bo za bardzo mnie sponiewierał 

! 
~ 

I 
j wyrządził stra~zną krzywdę. SPONIEWIERANA 

' -------
OROGA CZYTF:LNICZKO! 

Pisała Pani z pewnością pod wpły 
wem wielkie!'(o wzburzenia i roz.go­
ryczenia. Stąd niejasnoisc:. których 
nie umiem jednoznacznie odczytać. 
,ie pozostaje mi nic innego, jak za­
jąć się podwójną interpretacją listu 
i na początek, a dla jasności, streś­
cic'.· pokrótce obydwie wersje: 

T, - Mąż, niedomator (mówiąc o­
ględnie), nad życie rodzinne przed­
kłada kontakty z kolegami. Z mę­
skieh spotkaó wraca późno. pijany. 
Zona znosi to c;erpliwie przez 16 
lat, aż w kor'icu, gdr po raz tam 
któryś zostawia ją na i;rodku uli­
cv. by odej~ć z przygodnie napotka­
nymi kompanami do knajpy, robi 
mu wymówki. \V~·bucha awantura, 
On rzuca wyzwiskami, ona bi.ie go po 
twarz_v. 

II. - Mąż, nie taki znowu lata­
wiec, urywa się żonie na ulicy bo 
spotkał przypadko,\"O kolegfrw, któ­
rzy spieszą na męską zabawę, Sku­
s:ła go wizja be7.troskiego spędz.e­

nia wieczoru. Zona, boleśnie do­
tknięta jego zachowaniem, robi mu 
naza,iutrz wymówki. Wybucha a ­
wantura, etc., e-tc., jak wyżej. 

Która wersja jest bliższa praw­
dy. nie wiem. Ale z.ostańmy przy o­
bydwu. Każdy kij ma dwa końce ... 
Mężczyzna w typie „wiecznego 

kumpla" to problem niejednej żo­

n~·. która podgrzewa do wieczora 
obiad i zerka w okno czy mąż już 
wraca, a jeśli - to w jakim stanie i 
nastro,iu. 

Stadia zszywane wedlue: tego kro­
ju nie są. bo nie mogą być, udane 
(o ~zczęściu nawet nie wspomnę), 

Oparte na jaskrawej nierówności -

,,Stracone wakacje" 
1 i_A, 
I V . V 

A scenie Teatru 
Drama tycznego, goś­
cinnie bazującego w · 
Domu Rzemiosła w 
Gdyni, wystawiona 
została sztuka Józe­
fa Kuśmierka „Stra­
!'onc wakacje". Szep-

więc łatwego zadania. dysponując 

wątłą niekiedy materią dialogową. 

:--:ajbardziej wyraziście zaprezento­
wane zos taly postacie inżyniera Ur­
b,rnowicza !Zbigniew Gawroński), 

inżyniera lladgowskiego (Zbigniew 
Stokowski) , świetna była w mode-

I 
I 

tane informacje do -
niosły mi, że autor 

11ap1sal tę sztukę w oparciu o pe­
wien autentyczny fakt z terenu 
Wybrzeża, ale nie jest to tutaj wa­
żne. Nie chodzi o C,dań<k ani o 
Kraków, ani o Wrocław, ani o 
\Varszaw~. Nie chodz.i o takie lub 
inne biuro projektów, ale po prostu 
o pewien schemat mechanizmu dzia 
lania, schemat, który owocował ob­
ficie w latach sześćdz.iesiątych, ale 
mimo utracenia wszelkich soków 
odżywczych, daje o sobie jeszcze 
znać. Jest to nawet nie tyle sche· 
mat działania, co schemat myśle­
nia. Przypomnienie go, pokazanie 
jak pod mikroskopem i ośmieszenie 
- może mieć tylko skutki pozy­
tywne, mimo pewnych slaoości sa ­
mego utworu - o czym później. 

ka na człowieka, konieczną zwłasz­
cza w dialogu i współdziałaniu po­
koleń. 

Z zasady partnerstwa, jedy.nej za­
pew.niającej rz.eczywisty ideowo-po_ 
lityczny i wychowawczy wpływ, 

wynikają praktyczne wnioski, od 
dawna zalecane i stosowane w dzia­
łalności partyjnej. Sprowadzają się 
one do tego, że partia, instancje i 
organizacje partyjne, z.asięgają o­
pinii młodzieży oraz liczą się z jej 
głosem i postulatami w roz.strzyga­
niu wszelkich spraw młodzieży, a 
takie innych problemów, w któ­
rych młodzież może mieć coś do 
powiedzenia. l\!. in. starannie kon-

sultowano z szerokimi reprezenta­
cjami młodzieży w terenie, także w 
zakładach i gminach, materiały 

na VII Plenum KC PZPR w 1971 
roku o zadaniach partii, pai1Stwa i 
na,rodu w wychowaniu młodz.ieży, do 
których młodzież wniosła wiele 
bardzo istotnych zagadnień. Mło­
dzi wypowiadali się także i zgłosi­
li cenne uwagi przy konsultowaniu 
projektu kodeksu pracy, ustawy o 
zakładowych funduszach nagród, i;o­
cjalnym I mieszkaniowym, zmian w 
ustawie o zasiłkach chorobowych, 
jak ró,vnież 'l'I' dyi;kus.1! nad z:mia­
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współdziałania z m?odzieźą, Przed­
stawiciele lub cale zarządy ZSMP 
zapraszani są na posiedzenia ko­
mitetów zakładowych. gminnych i 
egzekutyw POP i OOP, całe koła 
lub aktyw ZSMP biorą udział w 
otwartych zebraniach partyjnych. 
Często młodzież przedkłada swoje 
uwagi i wnioski organizacjom i in. 
stancjom partyjnym, które z kolei 
nieraz. zwracają się do młodych li 
propozycją podjęcia przez nich o-­
kreślonych, przeważnie trudnych i 
ambitnych zada11. Te powszechnie 
znane i stosowane praktyki przy. 
noszą rezultaty tylko wówczas, gdy 
pozbawione są dyrygowania młody­
mi, wolne od apodyktyczności, gdy 
tak bardzo potrz.ebne młod:vm do­
~wiadczen:e życiowe, społeczne 1 
polityczne starszych prz.ekazywane 
jest po przyjacielsku, w koleże1\­

skim dialogu, bez zarozumialstwa. 
I 

Reguła ,,nic o młodzieży bez mło­
dzieży i poza młodzież,\'' wynika 
wprost z tylekroć eksponowanej 
przez I sekiretana KC tow. Edwar­
da Gierka zasady pracy „z iudźmi l 
wśród ludzi". Wymaga to ·zapewnia­
nia wszędzie atmosfery i warun­
ków, w których młodzieź pełnym 
głosem mówi: co ją nmtuje, co my­
śli, czego chce, co się jej nie podo­
ba, Dopiero w takich warunkach 
można z mą dyskutować, traktując 
jednak bardzo snio jcJ uwagi, za­
stanawiając się nad jej racjami, 
persw?.dując i po kolcżensku - jak 
uczył Lenin - krytykując jej błę­

dy, ale przede wszystkim przyjmu­
h1c za dobrą monetę jej gzczere in­
tencje, żarliwo~ć i zapał. 

N1eraz sobie powtarz.amy, ~ prą.. 
ca partyjna, jak każda prace. z lud:f­
ml, wymaga cierpliwo~cl i wvtrwa. 
ło~ci. Praca z młodzie~ wy,maęs. te­
go najwięcej, 

namt w Kon<;tytucjl PRL. 

Ttdtie praktyka d~lałalnoki par- ~ 
tyj-nej w zakładach pracy ·1 gm!- t 
nach 1t0&uje wiele od dawna wy- ~ 

Jerzy Olbrycht I 
próbowanych partnerskich form 

on, wolny od "'-szelkich obowiązków 
motylek, ona, garkotłuk obsługujący 
dom, męża i dzieci - prędzej czy 
później przemieniają się w piekło, 

on nie chce zrezygnować z uprzy­
wilejowanej pozycji, ona nie chce 
sie pogodzić z dyskryminacją. 

Uprzywilejowana pozycja... Wy­
rabiają ją sobie w domu zwykle 
mężczyźni pod presją środowiska. 

Od wstępowania na wódeczkę po 
pracy nie każdy ma odwagę się wy­
kręcić. Ten, kto dba o swoją męską 
ambicję (cóż z tego, że źle pojętą' 
nie zaryzykuje odmowy_ Bo zaraz 
usłyszy - .,co ty stary, żony ~ię bo­
isz?! Toś ty taki kumpel'.'!" Wszel­
kie kna.ipiano _ kumpelskie paczki 
zawiazują się mniej więcej w ten 
~posób. Potem męskie wódeczkowa­
nie przeradza się w obyczaj. coś na 
kształt tradycji, której się sprzenie­
wierzyć, ani spod której się wyła­
mać po prostu nie wypada. Choćbv 
nie wiem jak chciało się posiedzieć 
w miękkich bamboszach przed tele­
wizorem, porozmawiać z żoną. na­
cieszyć dziećmi. 

Dlatego żony tępią kolegów z pa­
sią i uporem. uważają ich za wro­
gów numer .ieden i bardzo często. 
jak to w zaślepieniu bywa, przesa· 
dza.ią, w ich zwalczaniu, Skutek zaś 
bvwa taki, że mąż, przeoraszam 
droe:a Czytelniczko .. ,staje dęba" na 
środku ulicy i ucieka do kolegów. 

Xasza rubr,vka mówi wprawdzie o 
żvciu, ale nie znacz.y to wcale, że 
może nauczyć żyć_ .Jeżeli potrafi 
skłonić kogoś do refleksji czy wy­
ciągnięcia wniosków - to już suk­
ce~. Meżom, którzy dla kolesiów za.: 
niedbuja dom i rodzinę, proponuję 

przemyślenie - na ile robicie to ze 
szczerej chęci, na ile pod presją o­
bvcz.aju; co zyskujecie w knajpie, a 
co tracicie w domu? Zonom z.aś pod 
rozwagę: czy zrobiły wsz.ystko by 
męża zatrzymać w domu, czy na­
zbyt gorliwie nie przepędzały jego 
kolegów z mieszkania. czy na. pro-

lunku postaci Ba~ia - sekretarka 
(Hanna Bitnerówna) i tajemniczy 
przedstawiciel ministerstwa !Ry­
'!zard J\laria Fischbach). Sz.częśliwie 
także omi11ęli płaskiego sparodiowa­
nia postaci inspektorów Zdzisław 

Suknowski i Kazimierz Błaszcz:,,ń­

ski, za co należy im się szczególna 
pochwala, ponieważ autor uczynił z 
nich wyłącz.nie żartobliwe postacie­
symbole. a nie współpartnerów kon· 
fliktu, W dalszej obsadzie obejrze­
li~my .Janusza Marra, Mariana La­
s1.rwskiego. \'\.icslawę Kosmalską, 

Sz~·mona rawliekiego. Stefana Ii,~·­

lowskiego, Yioh-ttę Zalewską i San­
tosa Liszko Scenografię - tyleż 
umowną co funkcjonalną w wa­
runkach obecnej sceny zaprojekto­
wała Jadwig-a ro:i:akowsl,a. Wy-

pozycję - chodźmy gdzieś potań­
czyć - nie odpowiadały „jestem 
zmęczona"? 

I jeszcze jedno. Malzeństwo opar­
te na zasadach partnerstwa nie po. 
winno stać się więzieniem dwojga 
ludzi skazanych wyłącznie na sie­
bie. Związek matrymonialny niemo­
że automatycznie prz.ekreślać sta­
rych przyjaźni i znajomości. Nie­
które żony uwaźają inacz.ej i popeł­
niają kardynalny błąd. Nie z.dają 
sobie sprawy, że istnieje coś takie­
go jak męskie plotki, a la nasze, ka­
wiarniane, -::- potrzeba pogadania w 
męskim gronie o nowej sekretarce 
szefa, motoryzacji i polityce. 

Idealnie by było, gdyby żony nie 
broniły mężom kontaktów z kole­
gami (tak jak oni nic bronią im raj­
cowania z. sąsiadką o ciuchach). zaś 
mężowie kontaktów tych nie utrzy­
mywali kosztem rodziny. 

To, co napisałam jest truizmem, 
czyli pra\vdą oczywistą. Ale nic o­
ryginalniejszego nie potrafię wymy­
ślić. Jedy,nie co mogę zrobić, dro­
ga Czytelniczko. to zaapelować do 
zdrowego raz.sądku Twego męża (ale 
nie dam głowy, że po przeczytaniu. 
„Kryptonimu" stanie się ideałem) i 
poradzić Tobie, byś na zimno, bez 
emocji oceniła swego męża, Czy 
rzeczywiście (bo z listu tak na pew­
no nie wynika) jest gościem w do­
mu, czy też spotkania z kolegami 
zdarzają mu się tylko niekiedy? 

Tak czy siak jedna awantura. w 
której obydwoje mieliście jednako­
wy udz.iał, to jeszcze za mało na 
nienawiść i odbieranie sobie źycia; 
ale jest to sygnał, by spokojnie 
rzecz przemyśleć, wspólnie omówić 
i nawzajem się przeprosić. 

W malżeó.stwie, mimo wszystko. 
od tmiesie11 i emocj; ważniejsz.y ]"st 
rozsadek. Zwłaszcza po 16 latach 
wspó,lnego pożycia. 

KRYPTONIM 

chodząc z sali po premierz.e. po· 
wiedział ktoś do mnie, że jest to 
,.publicystyka rozpisana na głosy" 
- i chyba w tej opinii mieści się 
wiele prawdy o materii dramaturgi 
cznej, jaką posluguJE' się Kuśmie­

rek. Ale tu właśnie ew.ją się niebez­
ptecze11stwa wejścia na mieliznę. 

żadna z wy$lępujących tu posta­
ci nie została zaprezentowana bar­
dziej szczegółowo. Są to w grunc1e 
rzeczy postacie z anegdoty, których 
wąt.ki osobiste (np. wątek byłego dy 
rektora z jego domowym , troskami 
o chorą żonę, albo ,,problem" ma'· 
żci'istwa inżymiera Kozickiego). zosh 
ły do~ztukowane w sposób ni en a tura! 
ny i nic spełniajq i~totnych funkcji w 
głównym konflikcie. ,Test to oczywi­
sta słaba strona utworu, bowiem 
gdyby istotnie tnk;e było zamierzc• 
nie autora, raczej powinien był po­
zostać przy formie wypowiedzi 
dziennikarskiej. Tu zresztą zna.i­
duje ~ię wspomniana poprzednio 
mielizna. której obecno~ć w podob­
nych utworach, niektórzy krytycy 
pragną wytłumaczyć wobec widza 
~,yimaginowaną kanw 'ncja ,.małe­
go realizmu''. 

Utwór ogl;ida się z zainteresowa­
niem i wyb!lcza autQrowi wspom­
niane potknięcia, zdecydowariie bo­
wiem przcmc1wia na korzvść cala 
atmosfera tego widow· kH, wyro,la 
z typowej wspól~zes 1rj vncgdoty o 
rażących anoll'aliach wc.iąż jeszcze 
obecnych w r aszym zyciu. A tmo­
sfera, która jest tylez dziełem au­
tora co i teatru. 

---------
Sławomir Sieracki 

\ 

I 
Reżyser Kazimierz Łastll l'ie<·ki 

zadbał o klimat, o rytm i o moż­
liwie interesująco skontrastowanie 
wY9tępujących po~tllci, c:z:ego po­
!kąpił im autor. Aktorzy n'e mieli 

Sceno zbiorowa ze situ ki Jóxelo Kuśmierka „Stracone wakacje". . 
Fet. T. Li~ 
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,,Sztuka" zmieniła szyld na l ,, a i ole 

Nowy właści~iel utrzyma 
profil sklepu przy Starowiejskiej 

Z handlowym pejzażem powojen 
nej Gdyni nierozerwalnie był LWią 
zany sklep ,,Sztuka" prz.y ul. Staro­
wiejskiej otwarty jesz.cze w 1945 r., 
a handlujący artystyc;:nymi wyroba 
mi rzemieślniczymi i ludowymi, obra 
zami wybrzeżowych plastyków i ar 
tykułami pamiątkarskimi. Jego zało 
życie!, p. Antoni Sacha, z.nany jest 
w Gdyni nie tylko jako zamiłowany 
w s1.tuce kup:ec, ale przede wsz)'Sl 
kim jako dz:alacz spolecz.ny, udz'eln 
jący się czynnie - m:mo ni0mło• 
dego już w:eku - w PKPS. TPD, 
PTTK i PCK. Z ram:enla PZIEC" 
r,. Sacha sprawuje też wieloletnią 
opiekę nad podopiecznym przedsz.ko 
lem nr 1. 

Ost.łtnio wła5Ciciel „Sztuki" uatoń 
czył 79 lat i uz.nał dal.szą zawodo­
wą pracę za zbyt uciążliwą. Za z.go 
dą Wydziału Handlu Urzędu Miejs­
kiego przekazał więc swą placówkę 
przy ul. Starowiejskiej 32 Rzemieśl 
niczemu Domowi Towarowemu. k,tó­
ry kontynuować w niej będzie tak 
potrzebny na turystycznym Wyb­
rzeżu handel pam:ątkami i wyroba­
mi artystycznymi. 

W ub. poniedziałek RDT uro­
czy:kie otworzy! swą nową placów­
kę, której kierownikiem został p. 
;u, Michalski. Otwarcie, którego do 
konała wiceprezydent miasta Anna 
Jemiel uch, stało się okaz.ją nie tylko 
do złożenia życzeń nowemu gospo 

. darz.owi, ale i podziękowania dawne 
mu za wzorową pracę _zav,·odową i 
działalność społeczną. Kierownik 
Wydziału Handlu, Przemysłu i Us­
ług UM A. '.\larwiński podkreślił, 
że w ciągu 32 lat dzialaln·osci „Sztu~ 
ki" nie wpłynęło ani jedno zażalenie 
klientów na tę placówkę. Podobnie 
dobrej pracy życzył RDT-owi. 

bet 

W tradycyjnym konkuMiie dla I LO, K.r'O't1Ztof Zikau on.z Ces.ary 
uczennic i uczniów gdańskich szkćł Lappo z ZSZ M?C. 
podstawowych i ponadpod5tawo­
wych pt. ,,Ja i moje miasto" naj­
młodsi i młodzi obywatele, poszu­
kując różnych form literackich, mo­
gli opisać swoje spostrzet.enia i wra 
żenia związane z historią i dniem 
dzisiejszym Gdańska. 

Komisja konkursowa bardzo wnik 
Jiwie zapoznała się z każdą pra­
cą, po czym ogłosiła werdykt. 

W grupie najmłodszych I nagro­
dę przyznano Wojciechowi Durcza­
kowi - Szkoła Podstawowa nr 25, 
II - Jolancie .Jarłacz;1<·ńsklej 

<:;7 ko!~ Porl 0 tav!owa nr 54, III 
Magdalenie Boltrukiewlcz - Szkoła 
f'r,r!~tawowa nr 67. 

Wyróżnienia otrzymali: Alicja 
Glonke i Maciej Pertyński - szko­
ła nr 25, Lidia Gaczycka - szkoła 
nr 11, Irmina Matusiak - szkoła 
nr 67. -

W girupie starszych I m1eJsce zdo 
by!a Krystyna Pomykała r. II LO, 
Il - Anna Hejka z I LO, III -
Marla Witalewska. z X LO. 

Wyrómienia otrzymali: .Jan Bud· 
nik ZSZ MPC, Grażyna Suchecka 

Xie możemy wszystkich prac o­
publikować, choć :niejedna by na 
to zasługiwała. Ale zacytujemy kil­
ka fragmentów, teraz przed Dniem 
Dziecka, jako świadectwo myśli i 
uczuć naszych najmłodszych obywa­
teli. 

GDAXSKA WIOSN A 
I STARE WSPOMNIEXI A 

„ Wystarczy rozejrzeć się dokoła 
by :zobaczyć wiosenny Gdańsk. Nie 
jest to tylko miasto przepięknych 
kwiatów, ale także zabytków i 
wielkich budowli. Zieleń na uli­
cach powitałam zieloną sukienką i 
porządkami w szafie. Znalazłam w 
niej stary, należący do mojej ma· 
my pożółkły zeszyt do gramatyki. 
Nie potrafię sobie wyobrazić, że 
pisząc go miała 16 lat. W tym 
zeszycie poza cw1czeniami natra­
fiłam na zapiski notowane chyba na 
gorąco i niezbyt starannie z dni, 
które dla mnie są historią. Prze­
kartkowałam lata 1939-1944. zain­
teresowałam się wiosną roku 1945. 
Wtedy też śpiewały ptaki i kwitły 
kwiaty, ale miasto leżało w gru­
zach. Co ja zrobiłabym na miejscu 

TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA 
&KRADZIONYM SAMOCHODEM 

l:nisia.j o qodz. 3 w no.cy, na u,1. Mo~ 
łomiejskiej w Gdańsku-Oruni, Andl':7iej 
N. nie posiadający proW<I jazdy wla,mol 
sle · do roporkowanej „Wa,rsza-Wf" 
7185-_GA i ruszył no przejażdżkę. Ni~ 
trwała ono dluqo. S<:rmoehód uderzył 
w drzewo i został u5,zkodzony. Andr-zej 
N. -domo~ bo,rd2'0 ci~żkieh obrażeń ei<l­
la. 

Od 1 czerwca „p 
mamy? Jak przeżyłabym tyle ci~ż­
kich, trudnych dni? Myślę, że ko-

' chałabym ruiny i pogorzeliska, tak, 
jak kocham dziś Gdańsk odbudo· 
wany trudem tysięcy rąk. I moje 
ręee też nie byłyby bezczynne. Po­
czułam szacunek dla wspomnień ro­
dziców, przed którym! d<l tej pory 
uciekałam. Dlaczego?"' 

ZDERZENIE „STARA" Z TRAMWAJEM 
Na skrzyżowaniu al. Leningradzkiej 

i ul. Chmief-nej w Gdońs.icu, Jan S, pro· 
wodzqc „Storo" GM-2406, nie udzieli! 
i,ierws.zeństwo przejazdu. Dosz,lo do rde 
~Q samochodu z tramwajem linii 
„li", k,erowonym przez Ma,riona B. Oba 
r>ola-rdy SCI usz:kodzone. 

NIEBEZPIECZNA SZYBKO$(: 

, 
Wystarczy wezwac " 

918" 
Trz.y „Nysy-521" Pou;kiego Związ­

ku Motorowego w Gdańsku codzien 
nie po kilkanaście razy wyjeżdżają 
w teren, by nieść pomoc zrnotoryzo-

w.anym. Pod nr tel. 918 w god:r.. 
6.15 do 2:.1 przYiJmo-wan.e są wezwa­
nia do „ohoryeh" IIM'lodlodów ~~ 
bowych. 

(Krystyna Pomykała) 

JAJC nNil[S I: POPJOt.OW 

• z wa 
Widzę Bogu!7.ll - bohatera, a lew 
kamienny rwie r,ostument. P otem 
złowieszcze zjawiają się krzyże i 
czarne biegną straże , Lew pręży ~ię 
do ~koku kamienny, lecz t!Otów, zda­
je się krzyczeć: tutaj od wieków 
byli Słowianie. 

Tak, dumny jestem :i: chlubnej 
przeszłości Gdańska, jestem szczę­
śliv.."Y patrząc jak wzrasta i idę 
wesół. młody mieszkaniec mojego 
miasta". 

(Cezary Łappo) 

• • • 
Wiele sl6w poświęcili w swych ' 

pracach gdańscy uczniowie h istorii 
miasta. ale ogóln.'.I konkluzj::i dla 
ws7v s t ki~h oh,· ,,·a f <>)i i<><t tak;i: 
częs to mijamy obojętnie panujące tu 
i ówc11ie n i eporządki. a chodzą<' u­
licami nie dostrzegamy piękna. róż­
nych zrekonstruowanych detali, 
zdob'ących Stare Miasto. Podnie:«my 
więc wyże! i;łow~· spacerując po 
Gdańsku. Stw ierdzenie, 1.e m ieszka­
jąc nawet długo w tym mieści e w 
pełni ~o nie :11namy, nie będzie go­
łosłowne. 

WO 

Wzgórzami Trójmiasta 
r 

Klub PTTK „Gościn:ec" przy O· 
sietllu inod.ych w Oliwie organiru­
.i e kolejną wycieczkę pieszą przy 
bla~ku bięt:_,-<:a, która odbędzie się 
dzisiaj. W programie W!ldrówka 
piesza zalesionymi wzgórzami Trój­
mia~ła ,: Kamiennego Potoku do O­
liw~· oraz ognisko I r,ieezenie kieł­
basek. Zbiórka o godz. 18 na 
przystanku PKP Kamienny Potok. 
PowrM ok. godz. 2t, 

Naleiy zabrać ze so~ lat.arlrt • · 
iektryczne . 

Nr 117 (6371) 

• d r 
, 

1en 
Wiosenny przychówek 
Bar s,zyh • 

I 

Tu znojd1ie s .... e pomie51c1enie plocówka goatronomt~ ' 

Maluchy ledwie si41 urodzq, a Jvl skocf1ł. Fot. W. H«sld 

We Wrzeszcllu, no skrzyżowaniu ullc 
Slowockieqo i Srebrniki, Boqdon K. l)ro­
wod1:il z niebezpieczną szvbkośoiq „żu­
ka" 5088-GN. W efekcie somoehód u­
de-rr,,,1 w tył samochodu 011~zoroweqo 
„GAZ." GW-1673, kierowanego przez 
Leo.na S. Pojazdy są uszkodzone. 

Taki tytuł nosi wystawa zorgani­
zowana przez. RSW „Prasa-Książka­
-Ruch" Prz.edsiębiorstwo Upowszech 
nienia Prasy i Książki. Przedstawia 

.,Nysy" pomocy drogowej pnysto­
s.owane są do holowania, dysponują 
niezbędnymi urządzenia.mi, akce­
soriami i częściami zapasowymi. Cza 
sami jednak ciągną z.a sobą usz.1--o-­
dzone pojazdy niemal przez. całą 
Polskę. Ostatnio. m. in. holowano 
.. malucha" aż do Wrocławia. 

Jak się dowiadujemy - od 1 czer 
wca br. - ,,pomoc" przyjmować bę 
dz.ie z.głoszenia przez. całą dobę. Oczy 
wiście ułatwi to z.nacz.nie życie kie­
rowcom. Znacznie lepiej jednak by 
się dzlało, gdyby 1-osobowe patrole 
dysponowały połączeniami radiotele 
fonicz.nymi z bazą. Niestety - jak 
dotąd - powstaje to ciągle w sferze 
koncepcji. 

„Odbudować ezy nie! - pytan ie 
było iście ham1etow~kie w oblicitu 
morza ruin, w które zamieniono 
piękny, pełen zabytków Gdańsk. 
Tynki osłabione osuwały ~ię; nie­
które kamieniczki cudem ocalałe 
pokazywały wnętrza - świadectwo 
hist<lrii. Pr?:ywrócono mia~tu tycie. 
Zapamiętajcie. Wenecji nie trzeba 
szukać we \Vłoszech , by ź~·ć pięk­
nem; wystarczy przyjechać do 
Gdańska albo tu być". 

(Anna Hejka) 

B YLISl\lY TIJ ZA WSZE ... 
s ierłelny .cio 

C'-ho-6 pogoda płata nam jesza, 
figl• , w oliwskim ZOO uwierzone 
jut w wiosnę. z,vierzęta opuściły 
zim owe !Chr onienia i korzystają , 
wybiegów i pomieszczeń n a c,twar­
tym powie trzu. R odziny jaków, 
la m i owiec grzywias tych, powi~k­
s zyły się o nowy przychówek . 

ona rozwój wychowania, szkolnictwa 
i 4& IM i nauki ZSRR począwszy od począt 

kowych lat kształtowania się pierw 
s:z:.ego w świecie państwa socjal is tycz 
nego po jego dzień dzisiejs:z:.y i z.a-W podróż 

cudzym samochodem 
mierz.enia na przys:z:.J:ość. 

Wystawa mieszcząca się w salo­
nach wys-tawowy.ch klubu na Dłu­
gim Targu 30 w Gdańsku, czynna bę 

w ezwartek, 2~ maja, rano z Gdańska dz.ie _codziennie ~'O 10 czerw~a. _ 
do Swinoujścia pojedzie „Wołga". -Po- .. - Zamteresowan, będą m-ogh dowie 
wrót w_ piątek, 27 maja. Wolne trzy miej dzieć się na niej - na przykład, że: 

:~1~-- Wiadomość: ,Gdań~l<1 ul. Kowalsl<a w ZSRR w 1922 roku było 26 wyż-
' W czwartek, 2R maja, rano z Elbląga szych uczelni medycznych, a dziś 

do Warszaw~ pojedzie „Fiat 126p". Wol· jest tch ponad 80; kadry na,ucz.yciel­
ne trzy m1eJsca. Kontakt: tel. 40-49 (El- sk·e zdobywaJ"ą wiedzę w 199 uct.el blag). _i _ _ 

w piątek, 27 maja. z Gdań~ka do Bia- niach; wieczorowo 1 zaocz.n;e w 
łei,:ostoku pojedzie „Fiat". Powrót w nie- Związku Radzieckim u-czv się aż 
dzielę _29 maja Wolne trzy miejsca. Wia 2 ,;i12 tvs osób· szkoły średnie pr:z:.y 
domośc: tel. 41-83-H po godz. 20. ~ •. · : . • _ 

31 bm. w !(odzinach porannych z Gdań gotowuJą specJallstow w 4.JO zawo­
ska Oliwy do Kryniey G~rsl<iej . orzez dach oraz_.. uzyskać wiele innych 
Warszawę no Jedzie samochod marki .,Za_ - k , h · f · · 
stawa - 1100". Wolne tr-ty miejsca, Wia cie- aWJC m ormaCJl. 
rlol'ność tel. 5?-44-77. (bn) łuk, 

Marzy się także uzyskanie jeszcze 
dwóch pojazdów dla ,,pomocy dro· 
gowej". chociaż nasi rozmówcy loja1 
nie przyznali, że i tak je-st już znacz 
ny postęp Z eksploatacji wycofano 
zdezelowane łaziki typu „Muscel" i 
ich miejsce zajęły „Nysy". Właśnie 
trzeci taki pojazd otrz.ymali w lutym 
br. 
Chociaż n1komu nie :i;yc:z:.ymy ko­

niecznosd korzystania z „pomocy 
drogowej"' - jej funkcjonowa.nie 
jest w wielu wy,pad·kach dobrodziej 
stwem dla bez.radnych kierowców. 

A, 

„śni mi się miasto w dawnvch 
wiekach, myślę o starym Gdańs.irn . 

M 

Spotkajmy się na Zaspie 

Koncert „Dzieci -rodzicom" 
zainauguruje dziś 

1 t la 
Dzisiaj w Si.kole Pod.stawowej nr 

90 na Zaspie odbędzie się uroczys­
ty koncert pod hasłem „Dzieci-ro­
dzicom". P-0dcz.as koncertu wszy-scy 
zasłużeni dla _o.siedla Zaspa ~połecz­
nicy otrzymają dyplomy uznania. 

Przed Sądem Re· 
;onov,,y:n w Gdańsku 
toczyła się w tych 
dniach skornpli.kowa 
'."li. sprawa- Oskarżony 
Andrzej Zalewski, 
był już. uprzednio ka 
rany; jego ofiara Jan 
W. odbył wyrok 12 
lat pozbaw;enia wol­
ności za usiłowanie 
Ul bójstwa- Wyszedł 
z zakładu karnego 

dopiero przed paru mies iącami i 
z racJ1 swej kryminalnej prze­
szłości i stylu życia, był postra­
chem dzielnicy Olszynki, w której 
zamieszkiwał. Sam proces przebie­
gał z przeszkodami, tr?:eba było 
przerwać rozprawę, gdyż świadko­
wie stawili !ię nietrzeźwi - uka­
rano icłl grzywną ... 

Na sali sądowej ożyło wydarzenie 

Jestem trochę Polakiem 
Ta miła urocz.ystość jest n iejako 
wstępem do wielkfego festynu, k,tóry 
rozpocznie się 27 maja. OT „Centrum" 

• em t 
Z okazji Międzynarodowego Dnia 

Dziecka, Domy Towarowe „Cen-

i współczesność radzieckiego of i cera 

W dniach 27. 05 - 3 06. na Zas­
pie odbędzie .się szereg ciekawYch 
imprez w ramach obchodzonego w 
tym roku po raz pierwszy Swięta 
Osiedla. Współorganizatorami impre 
,:y są: Sr;k~a Podstawowa nr 90, 
.M:iędz.yspółd2ielniane Ognisko Spor­
tu, Rehabilitacji, Turystyki i Wypo­
czynku, Rejon ZHP - Za~. Od­
dział P'l'TK - Zaspa, Rada Osiedla 
- Zaspa, przedszkola nr nr 63, 68 
i 69 oraz „WiecZór Wybrzeża". 

Tegoroczne ~więto, przypadające 
w Międzynarodowym Roku Dziec­

trum" przy współudziale Zespołu O· 
pieki Zdrowotnej w Gdańsku-Wrze­

szczu organizują pokaz pielęgnacj i 

niemowląt. 

Te lekcje dla młodych i przysz­
łych matek odbędą się w środ~. 1 

Stali Czytelnicy „Wieczoru Wy-
brzeża" :z:. pewnością pamiętają pul>­
likacj e, jakie zamieszczaliśmy we 
wrześniu 1969 r. Dotyczyły radziec­
kiego lejtnanta Aleksandra Nikoła­
jewa, który z Moskwy przybył do 
Gdań11ka w pos:z:.ukiwaniu tych, któ­
rzy uratowali mu życie. 

W czasie wojny liczący niespełna 
:20 lat A. Nikołajew był dowódcą I 
baterii 95 Gwardyjskiego Pułku 
As-tylerii, uczestniczył w bojach o 
wyzwolenie Ziemi Gdańskiej. Po bo 
hate1"$kim starciu z nieprzyjaciel­
sldmi czołgami, 25 ma-rea ~01Stał 
ciężko ranny, postradał rękę, Zna­
lazł się w polowym szpitalu i tutaj 
polskie dziewczyny oddały krre!\V 
niezbędną dla ratowania życia mło· 
def?o oficera. 

_,www::_ -W Gdyni 
• • p1w1 n a 

z prawdziwego 
zdarzenia? 

Gdański Bre>war wY5tąpił z inte­
resującą propozycją_ W Gdyni przy 
ul. Reja istnieje pijalnia piwa wy­
budowana kosztem 2,3 mln zł przez 
„Społem". Okazało sę, że browar 
mógłby zaopatrywać tę placówkę 
gastronomiczną w różne gatunki 
piwa. W ten sposób poza kuflowym 
małym jasnym można by się w pi­
jalni napić piwa z kilku dobrych, 
renomowanych wytwórni. 

Jeżeli „Społem" zaakceptuje ten 
r,omysł będziemy wreszcie mieli w 
Trójmieście pierwszą prawdziwą pi• 
wiarnię. Odpowiednie za~ady sprze­
daży i estetyczne wyposażenie loka­
lu ułatwią utrzymywanie w n!m 
r,orządku. Tym :samym zostanie w 
końcu przelama,na niedobra !ława, 
jaką dotychczas eienyły 1i11 pijał· 
nie piwa. 

Nic o nich nie wiedział. Po na­
szych artykułach z.głosiły się: He­
lena Kosmala z Gdańska i Marta 
Obiegło, mieszkająca dziś w Sopo­
cie, których krew płynie w żyłach 

radzieckiego żołnierza. A. Nikoła­
jew odwiedził Gdańsk jako gość 
władz miejskich z okazji rocznicy 
wyzwolenia w marcu 1973 roku i 
sr,otkał się r: Polkami, które urato­
wały mu tycie. Odszukał także miej 
sce pod Gdańskiem, gdzie walczył 
i został c:iężko ranny. Niedawno 10-
ścil u siebie w Moekwie Manę O­
biegło. 

Polskim dziewczynom, kt6rt od· 
dały krew dla jego ratowania, po­
święcił swoje wiersze. Wspomina o 
nich również w swojej ostatniej 
książce, mającej charakter pa.mięt. 
nika.. 

Aleksander Nikołajew jest r,o­
et,i i li tera tem, przez la ta był za -
stępcą naczelnego redaktora jedne­
go z radzieckich czasopism. Wydal 
20 ltsiątek, przygotowuje kolejną. 
Obecnie z grup11 literatów przybył 
d<! Polski na Dni Kultury, Oświa­
ty, K.~iążk! ! Prair;y, Z Warszawy 
przyjechał na kilka dni do Gdań­
ska, hy spotkać .!!ię ze .swoimi z11a­
jomymi. 

- Jestem troch!l Polakiem - po­
wiedział A. Nikołajew - i choć 
.wiele podróżuję - byłem w kilku­
dziesięciu krajach świata - zawsze 
ciągnie mnie do Polski, bo przecież 
płynie we mnie polska krew. Mam 
tu wielu przyjaciół m. in. wśród li­
teratów, którzy odwiedzają mnie 
również w Moskwie. Czuję się dum­
ny, że zo~tałem odznaczony meda­
lem „Zasłużony dla kultury pol· 
skiej". 

Ra.dziec-kl go~ć był podejmowany 
przez Zarz~d Oddziału Związku Li­
teratów Polskich, miał spotkanie z 
pracownikami biblioteki i Zarządem 
Wojev„ódzk!m T P PR. Przed wyja?:­
dem z Gdańska · spotkał sią z licz­
ni\ grupą działae:z:.y k6ł TPPR 1 
terenu woJ1!W6dttwa. 

now i sekretarz ZW TPPR Anti,ni 
Juriew. 

ka odbędzie się pod znakiem mło-- czerwca br. dwukrotnie - o godz. 
dości i zabawy. W licznych zawo- 14 i 15. 
dach, kon"kursach i wy1tępach bę-

W czasie sr,otkań radziecki p,isan; 
i poeta dzielił się wspomnieniami x 
czasu wojny, mówił o swej twćr· 
czoś'ci oraz deklamował własne, 
piękne, pełne liryki, wisruszające 
wiersze, wśród nich „D.r;iękuję ci, 
pasni" poświ~Ołly młodym Polkom, 
k~e oddały mu krew. ,, 

dzie mógł wziąć ud/Ział każdy misz.. W tym samym dniu, w godz. 11 
kaniec Za~py. - 19 rodzice mogą także skorzystać 

Swięto 08iedila :z:.apowiada się ber z moiliwo~ci nkur,u zabawek i v,,ry­
dzo atrakcyjnie. S_zcr.egółowy pro- rob6w d :i:iewiarllkich dla maluchów 
gram festynu - tenniny wny~tkich w 1toislkach DT „Centirllffl" na 
u~•-od6w, kiermaszy i konkur.!6w 
podamy w j;utne-jsz.ym numeru na W'l"Ze-!!t<'1,ariil;kim k iermM::m „Ws:i:y~ 
.s~j gaet;r. stko dla d zieci". 

on 

Przygotowania do sezonu 
wania., do~z.kalanie cna kadry in­
struktor:1kiej i kursy n a stopień 
ratownika s tarszego. W celu pod 
nie.sien ia jakości kwalif ikacji sz.ko 
lonych rat owników wprowadza­
my dla nich obowiązkowe staże 
pracy na plażach. Każdy k t o z.do 
będzie dC>Świadczen ia w tych wa­
r unkach, będzie z pewnością doh 
rvm ra towni•kiern . Uk oronow a­
n.iem dotychcza.•owego procesu 
si:;Jmlenia jest ogło~zony na l 
czerwca .,In.ień gotowości słuib 
ratownkr.ych" oraz uroczyste ślu 
bowanie ra t o.,.mików, które od­
będ:z:.ie 11ię 20 ~"- na piaty w 
Jel.!t:Jtowie. 

Wojew6dzkie Wodne Och01tni­
c1.e Pogotowie Ratunkowe, które~ 
go celem jest czuwanie nad bez­
pieczeńfltwem życia ludllkiego na 
wodaoh Ś!ródlą,dowych i mors­
kich przybrzeż.ny<.>h. obchodzi w 
tym roku &<kł"omny jubiłeus:z 16-
~Iecie dz.iałałnoki prewencydnej. 

W sezonie letnim trudno .!!Obie 
wyobrazić pobyt na-c! wodą bez 
obecności ludzi spod :maku krzy 
ża maltańskiego. W całym łtaju 
dQa pełnego z.abezipiecu-nia wy­
poczynku nad wodĄ potrzeba oko 
Io 50 tysięcy rałOWl!'li:i...--ów. W rze­
czywis-tości czuwa icll ty~ko 16 
tysięcy. Niedobór 1"8townjików, QI' 

ganizacja i metody ich sttolenia 
oraz sprawy odpowied:zialn.ośc i 
karnej i cywilnej, to temat)·. któ 
re były referowane na tegorocz­
nym VI z kolei kursie-kooler•ncji 
ratownikó\"V nasz.ego wojeiwódz­
twa, lktóry odbył się niedawno. 

Woj. WOPR lietLy obecnie 2433 
cmonków, zrzesronyc-h w szekiu 
od<l:ziałach: G-daMku, Gdyni. Puc 
ku, TC!7.4!fWie. Kartuzacb. Jest też 
oddział harcerski. ~!eł& w aic-h 
48 dru:!yn WOPR. 

Oprócx wykonywania .rwojej 
pracy, pr~amOW'() zobowit1uni 
byli latem ratawniey do prowa· 
dzenia (przy.najmniej 1 god-zinę 
d~ennie} nauki pływania dla d%ie 
ci i mł<ldzieiy. Na krenie w(llj,e-

'l\1ództwa zorganizowanych bylio 
129 punktów wydawania kart pły 
wackich. 

W wyniku akcji ipow.sze-chnej 
na.u-ki pływania orax przeprowa­
dzonych egT.llminów, 'A'Ydano -w 
ubiegłym sewnie letnim 17 700 
kart pły,wacki~h dla dorwiyc:-h, 
7,5 tys. kart młod:z:.ie-iowy<:h, 686 
kart specjalnych t-zw, t.ółty c:ze­
pe«. P«te-dt-0 włonkowie WOPR 

w rem&ch akcji p,rewf.lO!!yj • 
nrcl1 ;>rLepracowali społecznie 
13 800 godzin. :N"o i fakt najważ­
niej!izy. Wyratowano 6?7 osób. 

Roz,mawiam 11: v,,iceprez.esem 
WOPR d.1. stkolenia, mgr. ~ z. 
klem lfunalem. 

- Jak WOPR pnyaołowu_je 
się do sezonu? 

- Zorgani.LOwali4m;r tr:zy ~z.ko 
lenia podst.awowe dla c1.łonków 
WOPR-u., 7 kursów na stopień 
ra·townlb młodszego - upraw­
nienia u,:y-skało 22-0 ~c'lb. J kursy 
na ~topień ratownrka wodnego. 
i.tkoleni„ n~ u-prawnienia do '!)!'O 

wadzenia pod~ta..,..'<lwej nauki -ply 

- Jaki!' !I& pnycz:rn:v bra.ku ra 
towników i ('zasami ... nic naj kp­
szyc:h opin ii o ich pracy? 

- Dla pe.l:!":ego zapewnienia lx:z 
pieczeństwa ,ve w·sz~"Btkich ośrod 
kach wodnych naM.ego wojewódz 
twa. potrzeba około 4 do 5 t~·­
sięcy ratowników. Naszą kadrą 
ratowniczą jeste~my -'" stanie p o 
kryć połowę tego zapotrzebowa­
n ia, mimo ustawicznego sz.k~le­
nia. :z; tego względu 50 - 60 pro­
cent rat(1\l,,"11.!ków rekru-truje się z 
innych rejonów Polski. Zatru<ln ia 
j~ ich róine prz.e1faiębiorstwa, 
~t6re ma.j, własne ośrodki wcza­
sowe w nas~ :-egionie. 07AN-

z 28 sierpnia ubiegłego roku. W 
tym dniu oskarżor:y, 26 • letni An­
drzej Zalewski, zamieszkały w 
Gdańsku-Olszynce przy ul. Altanki 
25, a także 36-le tni Jan W . 
uczestniczyli w libacjach, każdy w 
swoim tow arzys twie, Przy kieliszku 
zaś rodzą się różne zamysły - to­
warzystw o Andrzeja Zalewsk iego 
i ątr:zylo go przeciwko Janowi W . 
Wszystkich korciło, a by dać Jan owi 
W. nauczkę, pozbawić go pry m u w 
środowisku. Chodziło r6,·1mież o 
dziewczyny, u k t órych miał powo­
dzenie. I tak zrodził si ę plan, k tó­
rego sk ut ków nikt n ie przew idy­
wał. 
Późnym w ieczor em p od dom Ja­

na W., u którego b yli zn a jomi, 
przyszło kilk u młodych l udzi. Jak 
to było umówione, Andrzej Zale­
wski wywołał go przez ok no n a 
dwór. Był poinstr u ow any prz.e-z ko­
legów, że m a zaatakować p ierws:z:.y, 
aby n ie zostać pokon any. Tak t e:l: 
:zrobił. Ze słowami „ty w :elki cv„a­
niaku " Andrzej Zalew ski uderzył 
Jan a W. pięścią w głowę. Trafił w 
okolicę skroni. Stało się to na o­
c:r,ach świadków, którzy widzieli jak 
J an W. zatoczył s ię i upadł . 

Początkowo sądzono, że stracił 
tylko przytomność i przeniesiono go 

P rzygotowania do przyjęc ia se­
zonowych gości trwają w ogrodzie 
pełną parą. Większość r ol>ót res.li­
z.u je się tu, już. trad ycyjnym z\,·y­
czaj em, czynem społecznym. Poma­
ga głównie młodzież i zakłady pu­
cy. Osta tnio ZOO korzystało z po­
mocy gdańskiego .. Bud imoru" orat 
Przedsiębiorstwa Gospoda rki Ma­
s zynami w K okoszkach. Udostępniły 
on e ogrod owi ciężki sprzęt d o p rac 
ziemnych. Zwieziono m . in. 300 m 
pospółki dla uzupełnienia ubytkćw 

terenu, ułożono k ol ejne głazy na 
wybiegu owie<: gr zywiastych oraz 
pogłębiono i popr awiono linię brze­
gową s tawu d la ptactwa w odn ego_ 
Wartość t ego os ta tniego czynu 
pr zekracza 100 tys. zł. 

Miłą ni~pod?:ianką dla odwiedza­
jących ZOO w tym sezonie, będzie 

p ierwsza z prawd:z:.iwego zdarz,. 
nia p lac6v.-ka gast ronom icz.na. W 
s tylizowanym, mi wzór budowni­
ctwa l udowego, bud ynku :rn_ajdzie 
swe pomieszezenie bar s zybkiej ob • 
sługi, r o ten, napoje chłodzące itp. 

Wac. 
do m ieszkania ora z wezwano pogo. 
towie ratunkowe . L ek arz stwierdził ) 
j ednak, że J an W. nie żyje. J ak ~ 
W)'kazaly późniejsze badania i s ek ­
cja zwłok, doznał on złamania ko~-

' 

ci i w ylewu krwi d o m ózgu. Stało 
si~ to mlędzy innymi dla tego, że był 

pod wpływem alk oholu, który, jak 
w iadomo, podwyższa ciśnienie. 

Andrzej Zale,vsk i zasiadł n a la­
w ie oskarż.onych. J ego obrona do­
wodziła, że n ie miał zamiaru zab i­
jać Jana W., a chodziło jedynie o 
:zwykłą bójkę, k tór a okazała się tra- ,· 
gicma w skutkach, nie jest więc 
nawet winien nieumyślnego zabój­
stwa. Sąd podziel ił stanowisko o­
brony i wymierzył oskarż.onemu 6 
lat pozbawienia wolności. 

O godzinie 20.30 prog:am \ 
II proponuje d ra mat obyc:zajo· .. , 
,,Pó.idziesz swoją dro11ą" prod. 
N RD. Treścią filmu są rozterki 
miłosne młodej r ob otnicy, kob:e­
ty samodz.ielnej, matki nieślub-

Wyrok nie jest j eszc ze prawomoc-
n y . 

mi są uzasadnione za strzeżeni, 
do ich pracy. Uważam jednak 
że gene:·alnie podniósł s ię poz.iorr 
etvcznv ratowników. 

Spotk;:lem się z wieloma op 
niami. .i.~ czę..,to jesteśmy z.b:s,-1 
wymag2.1ący w stosunku do kan 
dydatów na ratowników. Sądz~ 
że rzetelnie i uczciwie zdobytE 
kwa lifikacj e są najlepszą gwara n 
l'.ią przy,czlej dobrej pracy rato­
wników. W ko11cu gra idzie ( 
wysoką stawkę - o ludzk ie życi,e 

Obiektywnymi pr zycz:rna mi br~ 
ku r a tO\Y11ików. rekrutujących si, 
1..e środowis:rn akademickiego 
nkolnego są ~ inne bardzicj .i trak 

cyjltle propozyc je spęd1.enia Jata 
l!Zys k;wanie uprawnień dla z.a.spe 
kojenia tylko własnycJ-> ambil!ji 
br.ak wyraźnych różnic pomiędzy 
wynagrodzeniem ratownika mlod 
s,ego a wodn ego. zajęcia progra­
mowe n a s tud iach i w szkole 
k tóre kolidują x podjęciem pra­
cy. 

- Cug-o iycz~·ć ra.townikom " 
nadchodz~cym sezon ie? 

- ·wczasowicz.om i wszys tk:i:rr 
pła-żującym, WOPR życzy przy. 
je.mnego, radosn ego w ypo cz:rnku 
Sobi" - życzymy spokojnej p n 
cy. B"-Z wy:9ad-ków . 

Jak 

nego dziecka, która nie chct' źYĆ 
:z:. ojcem .swojej cór('czk:. Bohater 
ka przeżywa gwałtowną miłość 
do zatrudnioncgo na te j samej 
budowie Rosjanina. Ta opowleff 
o skomplikowa:1ych perypet:ach 
uczuciowych z.ostała w z.bogac D':"la 
interesującymi obserwa cja mi oby 
czaiow'"mi. 

i Ilc7.,·~cria: Ho:-~t Seeman. W ro 
J,ich głównych: Traudi K u,likow­
sky .. Jaecki Schwarz, Bocis Sai­
denberg, Gerhard Biernet. Le<l!l 
)1ie-mcz.yk i Dieter Mont.ag. 

100 tys. zł na cele 
społeczne z Centrum 
Kształcenia 

Ustawicznego 
Po 30 tys. zł na budowę Ccntr\Mll 

Zdrowia Dziecka oraz na funduśt 
Obywatelskiego Komitetu Odbudowy 
Zamku Królew s kiego w Warszawie 
- przekazali s l..tchac:z:.e Centrum 
Ks:z.tałcenia Ustawicznrgo. 

Informując o inicjatywie .s::imoną 
du szkolnego - je go przewodn'.CZIICY 
z. :".adstazik i dyrekto r centr um -
m.gr A, Kuzdro - zw r6cili ! ię ta 
naszym pośre-dnictwem t apelem dJ 
innych szkół o poparc ie' ich ak<'i-

· W spotkaniu uc-M1Stniesy!I r&wnłet 
k on!;u l KO<!'lsula tu Generalnego 
ZSRR w GdaMku GrtrorłJ Arafo. ==-=--=~====:::=::!:=::::;....,_;,_...:;..:_~c=:::2::::::._,~~~:::::I!~~~===:::?:::=:::=:::=--__:----__,,-} A. 
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Wydział Oświaty I Wychowania Urzędu 
!\!i~jskicgo w Gdańsku prowadzi szeroko 
zakrojoną akcję nauki pływania, obejmu• 
Jącą dzl„c1 r przt'.!d,;zkoli I szkól podsta· 
,...-o, .. yct, Gdańska. Akcja ta została za­
kończona zawodami pływackimi „ju.:e 
pływam·• w której w·zięta udział WYSelelr 
cionowana 13t-<>90bowa grupa dzieci. 

Rc,ugrYno wyklg na 25 m Hylem grzbie 
towym. najlepsze wyniki os!ągn,:11: B. 
Go,1-ik E. Korbut. A. świgori, R. Lipski. 
B. Wędołkow,rki, A. Warsiń,;ki - WS?.y•­
,:,y SP 75 \V zawodach wzięł" udział 19 
srkół i 2 przedszkola. 

• 
Na kortach :I-IOS1R rozt>grano turniej 

ter,isowy ~Hejskich Igrzysk Młodzieży 
Szkolnej. Wśród dziewcząt zwyei,:żyla 
I. Czoska przed A. Prokop i M. Gałązką 
W turnieju chłopców pierwszy był J. Ku­
czyiisk!, drugi A. Domżalski, tneci K. 
Wojtov.icz. 

Reprezentacja Gdańska na Wojewódz­
kie Igrzyska Mlodziety Szkolnej składać 
,,~ będzie z następujących zawodników: 
J Kuczyris'<l (SP eoi A. Domżalski (SP 
74!. K. 'Wójtowicz (SP 44), A. Jezier (SP 
T;) i R. Bin:ecki (SP 45). 

• 
Na obiektach Wyż•zej Szkoły Wychowa 

nia Fizycznego pr,:eprowadzone zostały 
akad~mickie mistrzostwa Wybrzeża w ko­
•1.yko\\·cc kobiet l męi.c10yzn. W grupie 
kobiet zwyci~żyła WSWF przed UG. na­
tomiast "'-śród mężczyrn triumfowała PG 
. \ przed WSWI" 1 UG. 

Najlepszymi snajperami okazali •ię: 

Hokeiści Montreal Canadi­
ens ze zdobytym Pucharem Stan 
feya. W finałowych meczach po­
konali oni w Bostonie miejscowy 
zespół Bruins. 

CAF-Unifex 

Lekkoatleci Kenii 
VI Warszawie 
Jal,o pierwsz.a z zagra:1icznych e­

kip na VII Międzynarodowe Mistrzo 
stwa Warszawy w lekkoatletyce ('.l9 
bm.) zameldowała się we wtorek w 
stol:cy ekipa Kenii. 

W IO-osobowej ekipie Kenijczyków 
majduje się p;ęciu reprezentantów, 
któr:zy mieli wziąć udział w olim­
p:adzie montrealskiej. Są to: sprL'-1-
ter John l\Iwebi - 10,2 na 100 m 
i 20.8 na 200 m, Wellington Njiri -
46,04 na 400 m, długodystansowcy 
Joel Cheruiyot i J\Iichael Musyoki 
oraz Nicholas Serem (1500 m). Eki­
pę uzupełniają Peter Lamashon -
800 m (przegrał niedawno minimal­
nie z Marianem Gęsickim w Londy­
nie), Kipsubai Koskei (1500 m), Ri­
chard Tunei (800 i 1500 ml, James 
Kipnget:ch (1500 i 5000 m), oraz 
Erastus Kemei - (5000 i 10 OOO m). 

Potwierdz.onv został start w z.a. 
wodach mistrŻa olimpijskiego w rzu 
cie o.szczepem z Monachium - Kla­
usa \Volfermanna . 

Wf ECZOR WYB RZE2A 

. l: 
W Gdyni Arka gra z ROW 

k o 
o I 

Dla kogo Puchar Europy? 
piłkarskie ostatki w ekstra­
Dokładnie o godz. 18 na bo­

iskach zespołów I ligi zostanie ro­
zegrana ostatnia już w tym sezo­
nie, XXX kolejka spotkań mistrzo­
wskich, 

Wiadomo już, o czym niejedno­
krotnie informowaliśmy, że tytuł 
mistrzowski powędrował w tym ro­
ku do Wrocławia, a jedenastka 
tamtejszego Sląska od tygodnia 
zbiera gratulacje. Szanse na tytuł 
\'Vicemistrzowski mają cztery dru­
żyny: Widzew, Górnik, Stal i Po­
goń, a zajmujące szóste miejsce w 
tabeli Zagłębie ma jeszcze szansę 
awansować na trzecią pozycję. 

e Wisła Kraków - Górnik Za­
brze e Szombierki Bytom - Widzew 
Lódi 

e Ruch Chorzów - Stal Mielec 
e Odra Opole - Pogoń Szczecin 
• ŁKS Łódź - GKS Tychy 
e Lech Poznań Sląsk Wro-

cław 
• Arka Gdynia Row Rybnik. 
i'lie koniec na tym futbolowych e­

mocji, bowiem dziś również o godz. 
20.30 na stadionie olimpijskim w 
Rzymie odbędzie się finałowy poje­
dynek o Puchar Europy z udzia­
łem piłkarzy Liverpoolu i Borussii 
Moenchengladbach, ubiegłorocznych 
i aktualnych mistrzów Anglii i RFN 
(w całości mecz transmitować bę­
dzie bezpośrednio Polska Telewizja 

Liverpool zdobył to trofeum w 1973 
! 1976 r., Borussia - w 1975 r. Wła­
śnie w 1973 r. piłkarze Liverpoolu I 
Borussii walczyli ze sobą w finale 
Pucharu UEFA. Wówczas to pierw­
szy mecz wygrał Liverpool 3:0, a re­
wani: Borussia 2:0. Nie od rzeczy bę­
dzie wspomnieć, że w pierwszym z 
tych spotkań dwie bramki zdobył 
Keegan, zaś autorem obu w d'fugim 
był Heynckes. Tych znakomitych 
zawodników ujrzymy ponownie na 
ekranach naszych telewizorów. 

Nowy puchar Europy wykouany 
został przez sI.wajcarskiego zlotnilka 
- Hansa Stadelmanna i jest wierną 
kopią trzech poprzednich. Do jego 
wyrobu z.użyto 8 kg srebra. 
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l Czy zaplecze 
dotrzyma kroku mistrzom? 

Kibiców siatl<ówloi po dość n-ie­
fortutlnym występi e p1>lskiego z•~o­
lu w brotvslowskim turnieju VJprzqt<i 
pytonie: or, zaplecze dorówna mi­
strzom, ezy złoci medaliści znajdą 
godnych 5iebie nostępcówt W roz­
qrywlcoeh (;9owych, obok reprezen­
tantów, wyróinilo ,i,ię dość licmo gru 
po młodych, utalentowanych zowod­
nlków, w k-!órych upatruje s ię kandy 
dotów do wys(ępu w moskiewski ch 
igrzyskoch. 

Kilktmo~tu na.jbardJ:iej wyro.mKJ­
jących ,;4 ~ników objęto Hltc­
leniem centralnym. Pierwszą 1>róbo 
dla oportego no nici, zespołu był 
właśnie bratyst-aw,lri wrniej. Polacy 
zdołali w nim wypnad:lić tyli-o re­
prezentaci• Finlandii I Estoń,ki•i 
S~R. Co było prl)'ciynq slobej i,o. 
stawy ~<łt 11-io~ w &r~­
wieł 

Mów! trener re,,eantocji Jeny 
Welez: Juf pl'f.ed wyja~deM na llur­
niej pc,d1(reilotem, ie nie ietni.my 
wolczyć tom e pi•rwcze mi•i-. 
Szczel'?e mówiąc spodiiewołem •i~ 
jednok po młodych !IO~Hco<Jh !eo 
szej qry. ByliŚm'.f wp,owdzie b.ipo­
sredl'łio po llCłlUPOWCl-ntU lcondycvj ­
nym, ca odbiło si• niawqtplwie M 

posbGwie z6M>Ołu, a-le qlównym man 
komentem bvło slcbe t)rzyj~ie 1'0-
qr)'lll'lci Wlictdetq.cAt • brolcod, w wy­
sz,koleniu teehnie1,1wm. Bi,dziemy 11tro 
cowoli nocl wyelimino,-i&m t-,,ch 
blęd6w - do misa-r<n~ Euro,py i,o· 

zo~tak, i.szoie !)rawie • miffiqce. 
Trudnlejszci 1prawą jest wyrebi~ 

Ił zawocfnik6w umiei1ttn01d woli.t w 

lcońcówkooh setów, lconcentroqi psy­
ch icznej w nojtrudniejuyoh chwiloeh 
meczu. Szcz-ególnie ostro uwi<łoCJln.i-
lo ~ię to w meczu z Rumuniq, w któ 
rym wiośnie końcowe fragmenty M~ 

- tów przesąd-ziły o p1>rożce. 
Zaplecze bl!:9zie mioło jes.Z<::M oka 

zję wykozonio si~ umiejętn-ościomi w 
cierwcu w turniejach w Sofii i Gdoń 
sku. W cterwcu włqczq się ta•kże do ~ 
przygotowań wypoczvwojący obecnie / 
..montrealczycy" - zawodnicy starto· ) 
wiący trz,on drużyny norodowej. D<> , 
teqo cto&u młodzież na pewno fl<Jd- , 
robi broki i •-5 najlepszych mwod-
ników z lej grupy u~ .,r!otq l 
dru:i.yn,". 
Olnelwowolllśmy w Btoty,łowi• ,,_ 

tylko nas,-,ch ciot-lccmy. Brl<, te oka· 
zio de „podpotrieni,o" w jakiej for. 
mie :mojdujq tit obecnie res;,oly ~ 
eur~i~ki- ~lówld. T~bo PffV· 
znać, fe ich poziom s-ię wyr6\llllnał -
ob,-owoliimv toHe r6iine kon~- ~ 
cje budowy druiyn na ME. W ba(,. 
dzo odmłochonym włacbie wvstqpiH 
Caehosl(>Wa-cy, o prawie · :i.odnyd, { 
nowych Mwocłnilc6w nie było w cłru- ( 
źynie NRO. Róine ,q więc lcorw:.c,eje 
trene~w. róin• tdde plony ator- ~ 
tów. Ct~!ć druiyn nc1•0,f-,,di wr- < 
stqpi na Uniwerslocnle i one l!o 'MOŚ 
nie, mojqc zoplonowcrty wca:emiej- ~ 
szv sra,,! formy l)fe-zeotu;q ~I• ~ 
ncriWłż,szy pez,jom. Za,im!)OM,Wałl nc,m ~ 
Kubańczycy, ~órty prolctyeini. od 
Mantireo!u ni.e obn.liyli swej formy I 
priywieili do Brołysłowy kH',ro ł'IO- i 
wyd,. dotlconofe W'!"ckoion)'dl IIO­
wodnllców. 

W czekających nas europejskich 
rozgrywkach polskie piłkarstwo re­
prezentować będą w Pucharze Euro 
py - Sląsk Wrocław, w Pucharze 
Zdobywców Pucharów - Zagłębie 
Sosnowiec lub Polonia Bytom (za­
decyduje o tym finałowy mecz Pu­
chant Polski, który rozegrany zo­
stanie 22 lipca). Nie znamy jedynie 
naszych przedstawicieli w Pucharze 
UEFA. Właśnie stawką jutrzejszych 
meczów jest m. in. udział w tym o­
statnim turnieju, bowiem prawo 
startu zdobywają drużyny, które 
zajmą w ostatecznej klagyfikacji 
drugie i trzecie miejsce. Dziś też za­
padnie decyzja, kto obok rybnickie­
gr ROW spadnie do drugiej ligi. 

programie I). W OGŁOSZENIA • OGŁOSZENIA W 0Gt.OSZEN14 • OGt.OIZZNIA • 001..0SZZNt.&. • 001.0SZENJ.&. 

Gdyńska ARKA, o czym już 
wcześniej informowaliśmy, spotka 
się w ostatniej kolejce w Gdyni z 
rybnickim ROW. 

A oto pełne zestawienie par pił­
karskiej środy: 

e Zagłębie Sosnowiec - Legia 
Warszawa 

Obydwa zespoły po raz pienv­
szy wystąpią w rozstrzygającym 
spotkaniu o tytuł najlepszej klubo­
wej druiyny \V Europie. Obydwa w 
poprzednich latach zanotowały na­
tomiast" sukcesy w innych rozgryw­
kach klubowych - o Puchar UEFA. 

Na pomoście 

m MATRYMONIALNE I 
SAMOTNI! Duży wybór O• 
fert posiada Biuro Matry­
monialne „Weo;ta'' 70-952 
Szczecin, skrytka oocztowa 
672. K·397 

PRAGNIESZ szczęśliwego 
małżeństwa! Napis:z:· Pry• 
wa~ne Biuro uVenus". Ko­
szalin, Zielona 6 a . Blyska­
wlcznle przeslemy krajowe 
adresy. K-4090 

I NIERUCHOMOSCI I 
DOMEK letni, 12 m kw., w 
Osieku na<1 jeziorem -
sprzedam. Oliwa, Chelmoń­
skie,:o 1 "Bil, "° te. G-25268 

I MOTORYZACYJNE I 
FIATA l25p - sprzedam. 

Uwaga, 
klas 

• • uczn1ow1e 

11 • 
I 111 ! 

Komenda Ochotniczego Huf ca Pracy 
dla młodocianych przy Stoczni Gdańskiej 

Barbar:1 Srurpicka 1103 płci.) oraz Piotr j 
'Zygmuntowicz rea pkt.l. j 

.. • 
W sobot~ i nle,d,:iel,: na tone wyicigow 

konnych w Sopocie roze,grano między­
okręgowe zawody konne w skokach. 
Ud7.!al w zawodach wzięli jeźdźcy z dzie 
si,:clu klubów, •tartujących w sześciu 
konkursach. 

Jan Albrecht nie iy je,· 
Tel. 21-07-67. S-17203 

SKUTER Lambretta LO 150 
- sprzedam na części Tele­
fon 23-15-08. S-172M 

TRABANT A 1972 r .-, , 48 OOO 

Im. LE I A 
przyjmuje zapisy uani6w 

na rok nłtolny 1977/71 do Podstawowego Studium Zawodowego 
. w zawodach t 

w poszczególnych konkursach zwycię­
tvli c z. Górska - na koniu Blask (JLKS 
s·opot). K. Szyszkowski - na koniu Re­
jowiec IJLKS Sooot), P. Pacyriski - na 
koniu Stalla n (AZS Olsztyn). R. Zyberto­
wski - na koniu Jgarka (LKJ Rzeczna). 
W konkursie nr 4 drugie zwycięstwo od­
niosła z. Górska. podobnie było ,v kan-­
kursie nr 6 gazie zwyci<:i.ył P. Pacyriski. 

,,Olimpijski tydzień" 
żeglarzy 

w Wevmouth (południowa An,;l;ai trwa 
J• tradycyjne regaty żeglarskie pod naz 
wa „OlimpiJskl tydzień". Wśrod walcza­
cvch w 6 klasach żeglarzy znalazło się 
ct,,·óch reprezentantów Polski - Romu­
ald Knasiecki i Tomasz Rumszewicz. Po 
trzech dniach zawodów Romuald Kna­
•ieckl, były bojerowy mistrz świata zaj­
mu.ie w klasie .,tinn" 4 miejsce. Kna.­
•iecki„.r;o wyprzed>:aj,i: J. Schumann 
(NRD) P. Vollebtt>.r;t (Holandia) i D. 
Howlt,tt (W. Brytania). Drugi nas, re­
pre,.entant T. Rums1.ewiez zajmuje po 
tn~ch wyścigach dalekl\ por.ycj,:. 

di 
DZIENNIK ROBOTNICZEJ 
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telnikami orr.vimu.Je Interesan­
tów w codz. 10-12. nrawnik: 
wtorki ,:odr.. 15--17. soboty (odr.. 
12-13. dyturny i,ublkvsta: trody 
I pl11tkl l!!Odz. !S-18. 

~l-i!0-41 - centrala - łaezv 7e 
wszystkimi działami. 

21-51--49 - onedstawlciel w Gdy­
ni. ul. 3 Ma.la 27/31 nr e. 
O~ło,u,nla prz:,,jmui'I: 
Biuro O~ło:sr.eń: Gdań~lc. Tar( 

Dnewny 317 tehefon 31-~~-an 
Czynne 1est w (odz. 9-15 w 

sobot~ w 1tod1, ł-1%. 
UPT Gdvnla I. Gdynia. ul. 

IO Lute;(o Ul tel<!fon 21-75-7i. 
W l(Od!. ll-17. 

Ul'T - Sopot t. Sopot, ul. Ko~-
duszld %. telefon !1•17-84 w 
(odi. 10-17. Mbotv 10-15 

UPT - Gdańsk: I!, Wr>:,.~7c~. al. 
Grunwaldzka llll. tel 4!-H-31 
w itodi:. -18 

OUPT - Gdańsk t, Grlańsk. ul. 
Dlu~a n -'28. telefon 31-80·14 w 
l!Odz. 8-20. 

WUP "El1'lag, plac Slowlań-
slcl 1/3. , 

tntormacjl o prenumeracie url1.IP· 
lai11 w,zy~tlcle placówl.:I nocztv 
oraz Prz„,isleblorstwo Urc>wszech.­
nianla Pra,;v I K~latkl RSW 
„Prasa - K~!t1fka Ruch" w 
całym kraju. 

Prenumerata roana - ~1% r!, 
półroczna - lSII gł, kwArta!Jla 
?ł P.ł, mle!liec7,n11 - ~ 11?. 
Nr Indeksu ~:111~5. 

:r.,pi. ~ --~-· 

Jesz!'ze przed kilku dniami itoś­
ciliśmy J,.\XA ALBRECHTA w 
nasze.i redakc,ii. Był w doskona­
łym nastroju, pełen pogod,v du­
rha, sil i zapału do pra<>y. Dzielił 
sie z nami swoimi planami i za­
mierzeniami na na.ibliższa prz:,.·­
szlo;{,. miał wiele nowych proj(>k­
tów dotyczac:veh .Tego najbardziej 
ulubione.i dvse:vµlin;v sportu 
lekkoatletyki. 
Dziś nie ma Go już wśród nas. 

Wrzora.i bowiem dotarła do nas 
smutna wiadomośi, o .Tei:-o śmier­
ci. Zmarł nagle w wicku 58 lat. 

R~·I niestrudzonym pionierem 
l!'dańskiego sportu. Już w pierw­
sz:vrh powo,ienn:v('h latach two­
rzył okregowe zwiazki sportowe, 
w późniejszym okresie czasu pra­
('OWa! w WKKFiT. nasti;pni!' w 
Zarzaclzic Wojewódzkim TKKF. 

RE~Y. HOl"SF:\1,\:-,' POPROWADZI 
,\RGE!'iTY:-IĘ w •tr:czu z POLSK,\ 

Argentyna :i.yje ,.generalną probą" pił­
karskich mistrzostw świata, jak określa 
się tu umownie scri~ spotkań reprezen­
tacji gospodarzy ,.Mundial-78" z czoło­
wymi zespołami Europy. 

Otworzy ją pojedynek z P~lską, 29 
maja na stadionie Boca Juni.Jrs w Bu­
enos Aires. Kolejnymi egzaminatoratni 
drużyny narodowej Argentyny b~dą: 

mistrzowie świata - RFN (5 czerwca), 
Anglia (12 czerwca). Szkocja (18 czerw­
ca). NRD (25 czerwca) i Jugosławia (5 
lipca). 

Nas.i piłkarze cieszą się w Argentynie 
dużą renomą i sympatią. Swietnie pei­
mięta się tu porażkę Argentyńczykow 
z Polakami na mistrzostwach świata w 
RFN, jak ró,vnież zwycięstwo na!-.zej 
drużyny z... Wiochami podczas tej sa­
mej Imprezy, które dało piłkarzom Ar­
gentyny a,vans do ·strefy półfinałowej. 

rvJiejscowa prasa ,viele pisze o przy~ 
jeździe Polaków, a n,n,vi!'ika Ka1Jn1ie-
rza Deyny. Grzegorza Lato, Andrzeja 
Szarinac-ha czy Jana Tomaszewski€'go 
,vymien1a sit:: ,v.4ród kibiców :t respek· 
tern 

Trener reprezentacH Argentyny ce,ar 
Luis :ri.Tenotti zapowiedział, :że \-.~ fina­
łach mistrzostw ~wiata oprze ~,1,,·ój- ze­
społ wyłąC'znic na pHkarzaC"h graJacy1. t 
w rodzimych klubact1 Tworzy młodą 
rlrużynę. ,v której wiele je~t nazwisk 
nie znanych jf"szcze ~zerzej w Europie 

:Kiedawno selekcjoner Menottl wytypo­
wał zawo<ln ików, którzy kandydują do 
,iry przeclwko nolsklm pllkarzom Oto 
ich na,wi~ka: Hugo Gatti (Boca), Hec­
tor Rodolio Baley (Hura can). Al­
brrto Tarantin! /Boca), Jorge Olguin 
(San Lorenzo). Dani<'l Killn (Racing), 
Daniel Pasarella (River Platel Jor(e Ca 
rrascosa (Huracanl. Osvaldo Ardiles (Hu­
racan). Ameryce Gallego (Ne~ll's), Ri­
cardo Villa (Racing), Rene Houseman 
(Huracan), Leopoldo Luoue (River). Os­
car Oritz (River), Daniel Bertonl (Inde­
pendlente). Ricardo Bochinl (Indepen­
diente) l Ruben Galvan (Independien<e). 
Gwiazdą drużyny jest Rene House­

man - uc1e.rtnik poprzednich mistrzostw 
świata, świetny dyrygent i strzelec, pit­
karz o wybornej technice. Zdani~m tre­
nera Menottiego wielkie dni Housemana 
są jeszcze prz~d nlm I ma nadziej,:, że 
v;ypadną one podczas finałów „Copa-,&". 

Pll.KARSIHF. MISTRZOSTWA 
RISZPASII ZAKO:-l;CZOSll 

l!<>ral:,, nlr„ńc•o"P m.t~tte•tw, 11n­
lrul!kie H!"7:p8nl1 (<I" '""'«1"•"1• zo„al 

Ostatnio by! otiarnym dziatanem 
Związku Zawodow<'"go Pracowni­
ków Handlu i Spóldzielczości, Fe­
deracji Sportowej Spójnia oraz 
klubu gdańskie.i Spójni. Znaliśmy 
Go także .iako działacza :\Ior~kie­
i:·o Klubu Olimpijczyka i Wojc-
wódzkir.i Komis.ii ·Polskiego Ko­
mit!'tu Olimpij!'kie~o. 

Wspó!prarował również z reda!{-
1',ia „Wierzoru \\'yhrzeża". 

Za swoja twóreza działalność w 
dziedzinie krzewienia sportu i re­
kreacji fizycznej otrzyma! wiele 
odznaczeń resortowych. m. in. ty­
lu! Zasłużonego Działacza Kultury 
Fiz:1·1•1.nej. 
Odszedł wiec od nas }('den z 

najbardziej ofiarnyrh dzialat·zy 
sportow~·rh. 
Cześć .Jeg'l pamięei! 

jeszcze j<'dnak Jeden zaległy mecz m!,:­
dzy Sevillą i Realem Sociedad). M\-
strzetn Hiszpanii zostało Atletico ::\1a-
dryt - 4~ pkt. przed FC Barcelona - 45 
pkt. Li!(ę opuściły zespoły i\Ialagi, Cel­
ty I Saragossy. 

CZY SZKOC.J-\ WYSTĄP( 
W ARGE!'<TY!'<It 

Jedenastka piłkarska Szkocji była 
jedynym reprezentantem Wysp Brytyj­
skich w finałach, niezapomnianych dla 
piłkarstwa polskiego, mistrzostw świata 
19,4 r. w RFN Ouecnie kibice szkoccy 
wierzą. że ich ulubieńcy powt6rzą wy­
czyn sprzed 3 lat, zakwalifikują się no 
czołowej szesnastki świata i ,vyst.ąpią na 
murawie argentyńskich stadionów. 

Nastroje Szkotów, które po porażce 0:2 
z mistrzem Europy - Czechosłowacją ,v 
Pradze były raczej mlnorowe, zmieniły 
,it;: d:ametralnie, ~dy nie docen1ana prze7 
wielu \\'alia odprawiła z wyspy drużyn~ 
CSRS z bagażem trz<'Ch bramek, 

Poniewai wcześniej Szkocja· pokonała 
Walię !:O szanse w VII grupie eliminR­
<·yjnej iz!Palnie się wyrownaty. 

Szkoci mówią soh!e „w tej sytuacji 
wystarczy wygrać w Glasgow z Czecho­
słowacją i zremisować z Wallą za mie­
dzą, to powinno już zapPwnić awan~ .. 
:Sle przesądza.1ąc sprawy, Jest trochę 
racji w tym wyliczeniu 

Tymczasem następca Willy Ormonda 
na stanowisku trPner,r1 kadry narodov.:e1 
- Will !nherit rormond prowadzi aktu­
alnie piłkarzy pierwszoligowego ZPspolu 
lleart of Micllothian) podał nazwiska pił­
karzy niepełnej jeszcze kadry na bli­
sko miesięczne tournee po Ameryce Po­
luctnio·wej. \V czasie czer\vcowPgo r Pko 
ne~ansu za oceanem Szkoci rozegralą m. 
in mecze z Argentyną, Brazylią i Ch!le 
Nieco wcześnie.1, w drugiej połowie ma­
ja wybrańców Inherlta czeka obrona mi­
strzostwa Wysp Bryty.isklch - wystepy 
przeciw Anglii. Płn. Irlandii 1 przeciw­
nikowi z grupy Vll - Walii. 

W kadrze Szkotów znalazło si<: jak do­
tąd 11 piłkarzy grających w !Idze an• 
gielskiej i głównym zadaniem oraz prob­
lemem Inherlla, jak sam mówi, jest stwo 
rzenie takiej drużyny, w której zniwe­
lowałoby się różnice w stylu gry fut­
bolu an1;lelskiego l szkockiego. bo takie 
niewątpliwie istnieją, biorąc z obu co 
najlepsze. Udało si,: to przed 3 laty Or­
mondowl z dobrym skutkiem - w RFN 
- Szkocji zabrakło tylko 1 bramki, by 
awansow&ć do czołowej ósemki ~wiata 
warto przypomnieć. ~,. drut,yna '97"koek• 
n:e pr,.cgrala wt„dy meczu. ro,misując r 
Broz"Uą I Jugoslaw-!ą orn wygrywając z 
Zal?em.. 

W Gliwicach w dniach 20-22 maja 
I rozegrane zostały indywidualne mistrzo 
' siwo Polski seniorów w podnoszeniu 
ciężarów. 

N/z.: mistrz w wadze muszej - Ste­
fan Leletko „przymierza się" do kolej• 
nego ciężaru. 

1 CAF - Jakubowski 

Jak zwykle przy montowaniu zespołu 
nie obywa się bez komplikacji. Powae­
na kontuzja kolana wyelin1inowała o­
statnio jednego z wybrati.cÓ\V Inherlta. 
lewego obroricę Stewarta Houstona 
(\lanchester Uni,ed). nie może być bra­
ny pod uwagę w kontekście wrześnio­

wego meczu z CSRS znakomity napast­
nik Andy Gray z Aston Villa (25 bra 
mek w tym sezonie), gdyż o trzyma! po­
przednio czer\.voną kartk~. 

A 010 nazwiska pozostalyrh piłkarzy 
wymienionych przn lnherita: 

Gordon McQuPen, Joe Jordan, Eddie 
Gray (wszyscy Leeds), Asa Hartford, 
WIiiie Donachie (Manchester Clty). :\lar­
tln Buchan (Jl.lanchester United), Aechie 
r.emmill (Derby), Don Masson (Queens 
Park),• Bruce Rioch (Everton), Danny 
\lcGrain, Kenny Dalglish (obal Celtic) 
Sandy Jardine. Tom Forsyth (obaj Gla•­
gow Ranger.). 

Zaintereso\vani~ trenf"ra v..,·zbudzają 
też ponadto· znani z wyst,:pów w RFN 
- Blll'.Y Bremner, Diwld llarvey, Peter 

Lorimer (w~r.:y~y Leert:s) or3z rtii-1,r~z~n­
tant Sr.kocji „Under-%1" Joe Craig (Cel­
tic) . 

• • 
!Jo walki o „Zlole buty" na.JskutKz-

n,e.1sr.ego st rr,elca rozgrywek l igowych 
włącza si~ Bela Varad1 z Va•asu Buda 
peszt. Ma on na swym koncie 3~ bram­
ki. Do zakończenia rozgrywek ligowych 
na Węgrzccll pozo•taly 4 kolPjki spot­
kari. Jego naJgroźn!PjszylJ\ rywalem Jest 
Rumun Dudu Georgescu, który strzelił 
32 bramki. Zapf'\.\·ne uda sit: im prześcig 
nąć Dietera Muellera l Ruuda Geelsa, 
którz~· ~akończyl! Już rozgrywki ligowe 
(po 34 bramki). Warto tu prr.ypomnieć, 
,,. .. król strz„lców" z n•~zeJ liltl Wło­
rtzimien :Vfazur w 29 m~ezach zdobył. .. 
17 bramek 

• 
Juventt..~ Turyn w mistrz.~twach 

Włoch zdetronizował Torino. Klblce u­
biegłotocznego mistrza kraju •emkili się 
na rywalach. Na budynki klubowe Ju· 
vent usu posypały ,rtę kamienie. wybito 
szyby, na ulicach doszło do chuligań­
skich awantur, ktorym kres położyła po­
hcja. 

• • • 
W kolejnych m~zach o Puchar Ame­

rvlc1 Płd . Panarol Montevidto po­
konał urUjfWajski tHpól DP.fensoc i :?. 
a Deportivo Call •"'·yctetyło Oń„nH Pe. 
trolero t"Rollw•) i.o. Deportlv" ukwall­
flkov.·al" Ili~ d" i,6lf1n•łu. 

km - spnedam. Telefon 
23-63•73. S•l 7215 . 

FIATA 127 włoskiego, zie. 
!onego, mato używanego -
sprzedam. Przymorze, Obr. 
Wybrzeża 6 D/5. G.25337 

REFLEKTORY Fiata lM, 127, 
1~8 - zao~pieczam =_ oprza':.d_ 
kradzieżą. Sopot, su ~ 
dziernika !IO!. godz. 18-20. 

G-25351 

SAMOCHOD NSU Prim: 
1000 z cz,:sclami zapasowy­
ml - spnectam. Tel. 43-11-62. 

G-25313 

FIATA 125 p - sprzedam. -
Gdańsk. Wyczółkowskiego 9. 
godz. 17-20. G-25328 

FIATA 125 p - 1500 Combi, 
1975 - sprzedam. TP!efon 
32-16-72. G-25J29 

SYRENĘ 104, oo kapitalnym 
remoncie, ~krzyni,: biegótv 
rlo Syreny oraz wal korbo­
wy Mo~kwicza 412 - sprze­
dam. Telefon ~l-1!6-88, od 
,:odz. 16 do 19. G-~304 

SKODF. !OOO MB lub 5-100. 
niedrogo 1<up1,. Tel. 51-28-72 . 

S-15102 

MOTOCYKL MZ 3:51l. skuter 
Osa, silnik DiPsel J~OO bok­
,::er - tanto sprzeda1n. 
Gdańsk-O~o\\·a, Kti-leń~ka 
1:51l. G-252H 

l"!ATA 13'! P, odbiór z Pol­
mozbytu - sprzedam. Tel 
41-19-10. G-25289 

FIATA 12ff, nowego, jeszcze 
na g,varancji - sprzedam. 
Nowy Port, ul. Bliska 11/14. 

G-25151 

monter kadłuba okrętowego 
monter ruroei(lg6w okrętowych 
spawacz elektryczny - ręcmy 

Warunkiem przyjęcia jest: 

e wiek 16-; 18 lot 
dobry stan zdrowia 
stale miejsce 1:amieszkanic ,ie teren~ Tr6jmiałła lub w miej­
scowości o dogodrwm dojeździe do stoouri 

Wymagane dokum•nty1 

e podanie 
życiorys 

e świadectwo srlcolne lclo-sy VII-VII I 
e wyciąg z aktu urodzenie 
e 6 fotografii 

NAUKA TRWA JEDEN ROKI 
Okres trwania nauki wlicza s ię do stażu procy i uprawnień wy­

n ikających z Karty Stoczniowca. Uczniowie po ukończeniu szkoły 
moją zapewnione miejsce pracy w stoczni. 

Zapisy przyjmuje I informacji udriela selcretoriat Komendy 
m ieszczący się przy Ili bromie stoczni (przystanek kolejki elek­
trycznej Gdańsk-Stocznio) _w Dtiale Szkolenia Doskonalenia 
Kadr, pokój 1 O, telefon 37-29-02 lub 32-57. 

I SPRZEDAŻ I KALKULATOR Casio t :iui· _____________ ...,; Iaczem oraz t@garek e!Plr:· LOKAL han,l!o~ a miest• 
l<aniem, na<tilj~ey lrie "a 
każdą branż,:. wluność 
Gdynia - sprzedam. Ofer­
ty .,17214" , UPT, Sl-301 -
Gdynia J. 

KRA WCA miarowego 
konfekcję przyJmit. 
Możliwośc zamieszkania. 
Malbork, telefon 27-50 . 

na 

PISTOLET gazowy 8 (wypo­
sazente) - ~prze-darn. Ofer­
ty „25~00", Biuro Ogłoszeń. 
80-958 Gdanslr. 

NAMIOT 4-osobowy „Jan­
tar·\ Poltax, \Var~zawe 22:t. 
19,2 r. - sprzedam. Telefon 
23-02-21. S-17199 

SZAF!; 2-drzwlow,i 
sprzedam. Gd ... Brzeźno, ul. 
Dunikowskiego 1 C/U. 

G-!5334 

SAKSOFON \t,nor marki 
,,Weltklang" I dywan 2.5 X 
3,5 - ,przedam. Pnymorze,. 
ul. Kołobn""'k" 65 M /3. oo 
godz. 15. G-25336 

PIF:R~CJONF.K 7. brylantem 
0.32 karata - sprzedam. O­
ferty „25:139·•, Biuro 0.1:10-
.,eń~ !I0-958 Gdańsk. 

TAPCZAN .,_ 2 fot?l<! 
sprzed~m. Tf.!l. 53-~~-89. 

tron1c7.ny ,.Texa• lnstru„ 
ment" - sprz:eóam. Tel. 
51-52-43. G-25293 

OWIES oru karmniki dla 
kur - sprzedam. "l'elefon 
41-22-79. G-25275 

ROZNY sprzęt betoniarski 
- sprzertam " powodu lik• 
,...idacji betoniarni Wincen­
ty Nowak. WrZł'SZCZ, Jas­
kowa Do!!na. Tel. 41·01,63. 

G-%517~ 

DO szlclarnl, tuneli. stoły -
sprzedam. Janasik. G<łań•k· 
Olszynka, .Modra 84. G-2529i 

RlLARD ł'lelctrycznv 
J.>ilnl• ~pnedam. Teleran 
~2-01-01. G-24133 

GARAŻ drewniany. składa· 
ny, nadaJ~cy sh: na domł'k 
campin~<nvy ,prz~dam . 
T• l. s;J-1 ~-2~. w!•ezorf'm 

G·2!391 

MIESZKANIE ~-pokoj owe 
we Wrzeszczu. zamienię na 
dwa mie11.kania, Telefon 
32-1%•50. G-25319 

S-1l!l.l97 

KIEROWCA i;-otnebny za­
raz. Instytut kształcenia na­
uczycieli, Sopot, W . Budzi 
9U ł, tel. 51-44-118. S•l5098 

MASZYNOPISANIE - przyj­
mę. Tel. 51·20-91. S-lle94 

MIESZKANIE 1 lub 2-poko­
jowe - wynajm,: lub kuple. 
Tel. iI-56-28. G·25321 

M-3, M-4 - p ilnie kupię. - l ... ______ z_G __ u_e_v __ -:lz 
Tel. 41-51-72 (19-22). S-1%411 -

POZNAN M-4 lcwaterunko­
wt, nowe oudownictwo. ku­
clmla. 2 pokoje, łazienka 
co , z t l! 1efonen1., zamlenie 
na równorz~dne - Trójmia• 
sto. Oferty: Romualda Kl· 
jak. Pon,an, ul. Junaeka 19 
m. 23. K-41 ~9 

18 maja poiostawiono w 
sklepie pasmanteryjnym Wi­
tomino, Narcyzowa - pier­
ścioneli: - sygnet stanowią­
cy "'"Ylltlkl!I wartość pamh1t• 
ki. znalucę pro"1 o 1.wrot 
za wynagrodzeniem zrozpa­
czona wla~lcielka. Telefon 
14-18-50 l 21-04-32. S-112~ 

SAMODZIELNY.: mit>szkante ,:,------------. 
w newej wilii - wynajme I NAUKA 

G-25340 -----------~• 
B-0-N-.Y--P-K_O ______ p_r_Z_ł'd_a_m __ -0- _, _____ K_U_P_N_o ____ ._ 

cudzoziemcom. Ofer ty ,._._ __________ _.. 
. ,1 5100"' UPT. 11-701 Sopot l 

ferty z c•n~ ,25H3" Biuro 
Ogłoszeń, 80-9,18 Gdańsk. 

KREDENS pokoj(")WY (O­
rzech) - sprzedam. Gdańsk, 
Jana z Kol na 7 /8 . G-253~6 

GARAŻ Gdańsk - Chełm -
sprzedam. Tel. 3!-20-27. do 
H - Serw1lr:. G-:15359 

PIERSCIONEK z brylantem 
0.56 karata, białe złoto 
sprzedam. Oferty z ceną 
,.25322". Biuro Ogłoszeń, -
80-958 Gdansk. 

WÓZEK gleboki, prcd . RFN. 
stan Idealny - sprzedam. -

"RONY PKO 
!on 57-97-53. 

kupi,. Tele­
G·?52U 

LOKALE 

POKOJU postUk:U,if.!. Oferty 
.,25358"', Brnro Oglo•zeń, -
80-951 Gdańsk. 

PUCK - M·3 k:Waterunko• 
we. nowe l>Udt)V;n tetwo, u­
mteniP. na podobne w Trój ­
mieście. Oferty „ 15109", -
UPT, U-701 Sopot 1. 

ANGIELSKIEGO ucze !)Tz«d 
południem. Tel. 21-71·28, 

S-17118 

MATEMATYKA korepe• 
tycje. Zabianka, Subl~lawa 

WROCŁAW M•I, iemienl~ 23 l'·23· G·2i!Oil 
na M-1 lub M-2 w Trójmieli-
c1e. Wnnze2 , ul. Kościu••- MAT!:MATYKA - korepe­
ld ł7/6. G-2~t71 tycje. Tel. •1·1-0-Pt. S-12892 

MlES2':KANJE 2 pokoJ-, i I ROŻNE i 
kuehni11 - sopot, ·te;e1.f2o.n_.-1• "-----------= M-2 dwupo1<0Jowe, Jcomfor• spttedam. Tel. • • • -

towe - Inowrocław, zamie· &odz, ,._Il t 18--18. G-25275 POSIADAM nowocremą 
ni,: na po<1obne lub wi<:k· szafę graJącl!I Hi-FI stereo i 
sze - Tczew, Pruszcz. Tr6.i- I PRACA I atrakcyjnym testawem płyt 
miasto. Ohwa, Subislawa 31 _ oraz ciekawy btlard e lek• H/9. G-25353 ____________ .,. tryctny. Najch~tnleJ wy. 

Brzefoo, Emil!! PlaterG!~;;J:i NOWY !!i~cz. mieszkanie 
spóldtlelc2e r-.t-J, . zamieni,: 

UCZNIA I pracov.'nita nie­
wykwalifikowanego - u­
trudnie. Zekład wuJkan)za­
eyjny, Oliwa. ul. .Podhalan. 
ska 14 a, tel. 12-07-~9. G-UJ! 3 

dtierżawl~ lub oezelluje i n-
nyell propozycji. O!erty 
.. 1,2~9". tli u ro Oglosień, 

CASTROL GTX - sprzedam. ;:1. p~~J~e~. w Trójm;:!1~i;:;. 
Tel. 32-31-5~. (;-25291 

TORTl!',PIA1f m.arlr! 
rleh" - sr,rt~dam . 
52-29-4e , I>" gorlz . 1• 

.. :r„n~ l\UESZKANIIE 2•i,ffll:Ojow• !t Kll!\RO,VCA P. kat. , "fi" po 
Teleran telefonem ,.. Gdań1<lcu lub tt!'.Ukuj• 1:1racy !"' . ie ·'• " 

Wrze•zetu poNtukuie TP.I. O!~ry ,.2~324". Jllnrc- c 
G-25298 31-22-04 . G-!935~ ueń., !IO-Hl G:iań•k . 

80-9:58 Gdańsk . 

ZGI!'iAt 
0

p t~•. seter irlandz­
ki, duży, rudy. Za przypro­
-,,~1zenie w:noka pal(roda 
'.\'r··,,~zcz. ~~torego 14 a '~-
,,. i l ,, ;5, G-253;0 
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Jak się narodziły 
~dar e „katiusze"? 

Pod osłoną ciemności i w wie!klej 
tojemnicy z bramy zakładów „Kom­
presor" wyjechały w lipcową noc 
1941 r. dziwne pojazdy: niby cię­

ża.rówki, ale zamiast skrzyń ładunko­
wych znajdowały się na nich jakieś 
przykryte szczelnie brezen·tem pros.to­
kątne konstmkcje. Przypominały z 
wyglądu pontony. To włośnie uda­
wały się na front legendarne „kotiu­
sze", których salwy wywoływały ta­
kie prz:erożenie i popłoch u wroga. 

POTRZEBA MATKĄ WVNALAZKOW 

Do roz:poczęcia wojny za·kłady 
.,Kompresor" zajmowały się wyłącz­
nie pokojową produkcjo; wytwo.rzo­
no w nich spręźo,rki. W końcu czerw 
co 1941 r. za podła decyz:ja przesto­
wien io całej produkcji na potrzeby 
wojny; Państwowy komitet obrony 
postanowił, że już w lipcu - sierp­
niu za,klady powinny wytwarzać u-no 
dzenia „RS-132'' - tok na,zywono 
wówczo5 oficjalr,ie „katiusze". 

1941 r. pod sarnQ ty.lko Moso(.wq jed­
nostki radzieckie mioły w uzbroje­
niu 415 „katiusz". W Q.<>c.zqtko,ch li­
stopada 1942 r. w całej Armii Czer­
wonej było ich Juf 1724. Jesienią 
1944. r. - 2380, o w końcowej fozie 
drugiej wojny światowej - ok, 3 tys. 
Ogółem Armio Czerwona miolo wów 
cios 40 samodzielnych dywirjonów, 
105 pułków, 40 somoclz;ie!!łych bry. 
ga,d i 7 dywizji „gwa.rdyjskich moż. 
dz:ierzy" (t{l:k nozVW(l,no rpwnief „ko­
tius,ze"). Wedlua projektów SBK 
zbudowano 78, c przek<no,no no uz­
brojenie 36 typów tej groź:nej broni. 
W latach drugiej woi.!W świorowej 
wyprodukowo·no łoanie QOnod 7 tys. 
,.katiusz''. 

Z nielicznych opisów i relacji dob 
rze znany jest strach ora.i po.n·il«:i 
i przerażenie, jakie opo,nowywoly 
wojsko hitlerowskie, gdy tylko rozle­
gały się chomkterystyctne ~.olwy „ka­
tiusz'', niosące śmierć i mis.tczercie. 
Pierwszą S<llwę (z doświQdczo,l~h 
jeszcze modeli „katiusz'') ' ba!:eri<:! 
Flerowa oddofo 14 lipca 1941 r. 
Wieść o nowej broni rozeszło sie 
szybko po wszystkich frontach, a ob 
serwacje skutków je,j u:i:ycio wyka:1:0-
ły, że „katiusre'' wpływa1ą silnie no 
morale wojsk przeciwnika. Zauważo­
no wielc>krotnie, iż przeciwnH, opu­
szczał w popłochu swoje stanowisko 
nie tylko no ostrzeliwanych odcin­
kach frontu, lecz nawet w od!egło~ 
śai 1,5 km od nich. 

WlECZOR WVBRZ!%A 

a ska su· 
W cololm:tołcie proc wojsko słuiącycli 

potrxebcm, qos.podarki na.rodowej i spo­
łeczeństwo zno.czny udzi{ll lll(Jjq i:olnie­
rze wojsk inżynieryjnych. 
Swą działalność rozpoczynali oni 

orzed 33 loty. Najwai:niejszym zadaniem 

• 

było wbwcws ro1mlncwo,'}ie kroju. Noj­
większq akcję teqo typu wojsko inżynie­
ryjne przeprowadziły w wyzwolonej Wo-r­
szowie, 

W pierwszych powoje11nych latach, 
proce nad roiminowoniem i likwidacją 

, , 
nosc 

FAM-i? Mik! 

.. ~-- - ...... ) . ..,. .. ' 

kr • o • 
I 

nieb€zpiecznych porostolości wojny pro. 
wadzone były no terytorium całego kra 
ju o zwła·~zczo w re_qiono<:h Pojezierza 
Mazurskiego, wzdłuż b'equ Wisły, no 
śląs.ku. Skalę zodonio wyznoczo ltczbo 
wykrytych no terytorium Polski min: 15 
mln sztuk. 

Do 1956 r. w ramach akcji rozmino­
wania, żołnierze sprawdzili 250 tys. krn 
kw. terenu, 30 tys. miejscowości, rozm,­
nowoli 170 tys. km drog i 13,5 tys, km 
linii kolejowych. 

W lotach następnych - po dz;ś dzień 
- to je-c!vne bojowe zodoni.-, wojsko jest 
konty1ruowane. Obecnie w całym kroju 
pełn,i nieprzerwany dyżur 60 patroli roz­
minowania. W ub. r odebrały one blis­
ko 8 ty5. zqłoszeń, w wyniku których 
zniszczono 460 tys. n;ewypalów. 

Od wielu lot. wojsko inżynieryjne bio­
ro udziel w akcjor.h prreciwlodowvch i 
przeciwpowodziowych. W okres:e po­
wojennym było tokich akcii 38. 

W br. żołnierze chronią prze<l skutka­
mi eweT'tuoliwch zatorów lodowych i po 
wadzi 131 wai:iych dla qospodorki o­
biektów, qlów~ie mosty, jor1, przepusty 
i ujęcia wodne. 

Wojska iniynieryjr,e, posiadające no­
woclesny i wydajny s_orzęt oraz. wyspe­
cial:zowona ~a<lrę techniczna zbudowa­
ły m. in. wiele mostów, zwlaszczo w qó• 
skkh reqionoch kroju. Współuczestni<:r 
takie w realizocii inwestycji p•zemysłc, 
wvch, no. podczas budowy Huty „Koto. 
wice" żołnierze wykonali proce ziemne 
o kubaturze 1 m!n m sześc . .,Firmową·· 
s::,ec:jolnością saper6w stoły się prace 
minersko-wyburzenicwe. 

Powojenny trud wojsk inżynieryjnych 
no rzecz qospodorki narodowej szaco­
wany jest na 3,5 miliarda zł. 

MU w 

Z konieczności okres prób został 
skrócony do minimum. Obowiązek 
przyqotowonio seryjnej produk<:Ji no­
wej broni l tworze-nio jej dalszych, 
udoskonalonych modeli spoczął no 
35-osobowym zespole konstruktorów; 
powstało specjalne biuro konstruk­
cyjne, no którego czefe stanął ów­
czesny· ąlówny konstruktor zakla.dów 
„Kompresor'', dziś - bohater i,,rocy t 

socjalistycznej, laureat naqród Leni• 
r,owsklei i pa,1stwowvch, akademik 
Władimir Pawłowicz Bormin. Ostro 
zabrano sie do pracy I już w poło­
wie sierpn,io - a więc w półtora 

mlesiąco od rozpoczęcia pracy przez 
SBK - były gotowe rysunki i co.la 
d·ookumentacja techniczna, 'Tlięzbędne 
do rorpoc?ęcia seryjnej produ'kcji 
urządzen,o. 

Hitferowcy :ro wsz.eMcq oenę choie· 
Il poznać tajemnicę nowej broni 
Pc>czątkowo myśleli, że jest to auto­
matyczne dziiofo wielostrzołO\lłe; in­
strukcje nadchodzące :r Be-rlino 
sz:czeqółowo określały, co należy UCZ) 

nić w wypadku zdobycia tokieqc 
,.działa". Oddziały niemieckie zosta­
ły zobowiązane do powiodomion'o 
berpośrednio dow6dcy wojsk che­
micznych o każdym przypadku pojo­
wien.io się „katiusz" - leszcze tego 
someqo dnia. 

Taka jest codziennoić iolnieriy wojsk 
kolejowych. Układqjq lory, budują mo­
sty, wiadukty - dla siebie i na potrze­
by krajowego kolejnictwa, Inni uczą 

się natomiast ra1poznawania groźnych 

skażeń chemicznych i ich usuwania 1 

obiektów kolejowych. 

iełatwo zostać kuc arz 
DZIAtO BEZ ZAMKA 1... BEZ LUFY 

Wykorzys,tono w „katius.zach'' zo„ 
rn,da odrzutu była mono już • od 
7-8 wieków. Od dawna też b€z po­
wodzenia podeimowono próby pro­
dukcji wielostrzałowych urządzeń bo­
jowych, wykorzystujących tę zaS<1dę. 
Problem ten udało się pomyślnie roz 
w:qzoć dopiero uczonym radzieckim. 
W 1937 r. wy:,rodukowono -w ZSRR 
rokietowe uzbrojenie dla samolo16w, 
które było wykorzystywane przez lot­
ników rad·zieckich w walkach powie­
trznych nad rzeko Chalchin-<101. Rok 
później w rakietowym instytucie 
naukowo-badawczym zo~toly opra­
cowane eksperyr!'entalne mode!e po­
lowego urządzenia wielostrzalowe,qo. 

Artylerzyści przyjęli te niezwv,kle 
„działo" z niedowierzaniem, no bo 

zamka to nie miało i lufy ... Nowo 
broń wykoroła jednak ogromne moż­
liwości b~jowe. choć nie było ies,,cze 
wolna od wad i niedociągnięć kon­
s1lrukcyjnych. 

Dalszym jej doskonaleniem :i:ajęło 
slę kierowane przez Barmina s-pec­
jalne biuro koristrukcyjne. Produkcjo 
tej nowej i groźnei broni rozwijał<:! 
sie bo·rdzc s7.vhko. Po usuniędu piel 
wszych bledów konstrukcvinych i eks 
pervmentalnvch urzadzeń. dostarcro 
nych przez instytut rokietowy orat 
dwóch urządzeń doświodczol11ych. 
weszły one no uzbrojenie pierwszej 
eksperymentalnej baterii a•rtylerii ra­
kietowej. 

Baterią dowodził kopito.n qwordił, 
I. A. Flerow. Na ooczatku qrud.nio 

NA CZWARTEK - 26 maja 

BARAN (21. Ili - 20. IV}. 
W sprawie, która nie doje Ci spo­

~oju, poradź s,ę własnego rozsądku~ 
, serca. 

Byk (21. IV - 21. V). 
Przekonasz się. że ktoś, no kim 

Ci bardzo zależy, mo do Cieb,e p~­
ne zaufanie. 
BLIŹNIĘTA (22. V - 21. VI). 
To, czego nie udało Ci sie do­

tychczas dokonać, spełni się właśnie 
teraz. 

RAK (22. VI - 22, VII). 
Musisz mieć otwarte oczy I uszy, 

bowiem będzie szo:ns.o no wykorzy­
stan,ie dobrej possy. 

LEW (23. VII - 22. Vlll}. 
Dojdzie do skutku oczekiwane 

przez Ciebie spotkanie. 
PANNA (23. VIII - 22. IX). 
W Twoim oto<:zeniu zajdą iokieś 

zmiany, które przyniosą Ci wiele o· 
sobisteqo zadowolenia. 

WAGA (23. IX - 23. X). 
Twoje sprawy potoaą się dobrze, 

toteż nie warto się nimi przejmować. 
SKORPION (24. X - 22. XI). 
Uda Ci się bard.ze szybko osią· 

qnąć zamierzony cel, jeśli Twoje 
działonie będzie energiczne. 

STRZELEC (23. XI - 21. Xll}. 
Musisz się zdobyć no odwagę I wy 

znać swoje uczucia. Ta·k będzie naj­
lepiej. 
!<OZIOROżEC (22. XII - 20. I). 
Jedyny kłopot sprawią Ci tym ra­

zem domowe ... fi.nonse. 
WODNIK (21. I - 20. li). 
Nie podejmuj teraz żadnych po­

ważniejszych decyzji. Odczekaj 
szcze trochę. 

RYBY (21. li - 20, Ili). 
Nie obiecuj sobie zbyt wiele, bo 

n;e w~stko ułoży się po Two.jej 
myśli. 

Rozrzucano ulot,d nowołujqoe koo 
struktorów nowej broni do przejścia 
no stronę przeciwnika, obiec1Jjąc 1m 
przysłowiowe „złote g6ry", Nasyłano 
agentów, utworzono specjolne od­
działy,' których zado·niem było „po­
lowanie na ;,katiusze". Czyniono 
wszystko, by stronie radzieckiej wy­
drzeć ich tajemnice, jednocześnie 
Niemcy hitlerowskie prowadziły wlos­
ne prace nad podobn)'m uzbroje-
niem. • ' 

W 1942 r. 111 Rzeszy zoucłOW<Wlo 
pierwsze przewoźne urzqd.zenio po­
dobnego typu, a w Anglii i USA 
przystąpiono do ich konstruowania, 
jednakże w lato·ch wojny nikomu zo 
qronicą nie udolo się zbudować bro 
ni rokietowej, która pod wz:qlędem 
swej efektywności byłaby zbliżono 
do „katiusz'', montowa.nych później 
również na cią!]nikoch i czołgach 
„T-40'" oraz no okrętach i kutrach 

SALWA „KATIUSZ" 
DO ... SAMOLOTóW 

W kolejno rixznicę wybu<:nu Re­
wolucji Październikowej, 7 listopada 
1941 r. na Placu Czerwonym w ob­
lężonej Moskwie odbyło się trodv­
<:yjno defilada wojskowo, Ani jedne­
mu wrogiemu samolotowi nie udclc 
się jej ·zakłócić. Malo kto wiedział, 
że w tym miały swoją zasługę rów­
nież „katiusze··. 

Wieczorem 6 listopada, ki&dy fa. 
szyści przy!'.)otowywali siE: do roało,k~ 
wania z powietrza świętują~) Mcx­
kwy, ciemne niebo priedęly oqniste 
warkocze 128 wystrzelonych rakiet. 
Po pierwszej salwie nastąpiła druga. 
Z<i losem pc>wstolo piekło - pa.fity 
się somolotv, wybuchały. bomby lot­
nicze i zbiorniki paliwo. Zada.nie wy 
kona•no, otok wr<mo udo1'emni;:,no. 
11 listopada 1941 r. we kontowej 
gorecie „Bojewoje Zoomia" ukaiala 
się lokonicmo notatko: 
„Według spr..:iwdzony<:h danych, w 

rezultacie otoku oąniowe(lo nos.ze.j 
artylerii na jedno z lotnisk w rejo­
nie miasta Kalinina, w dniu 6 Hsto. 
pada zniszczono 30 samo!otów wro­
qa·•. 

JERZY HERNIK 

W prac wni 

N/1.: kolejarze chemicy w zielonych 

mundurach ner. Jerzy Stokłoss i szer. 
Kazimierz Czarnik w akcji ro1:po1nawa· 
nia skażeń. 

CAF - WAF - Szczepaniak. 

Osadnicy 
wojskowi 
dobrymi 

g spodorzami 
Wśród przodujących rolników zje. 

mi koszalińskiej znajduje się kilku­
ty.sięczma rzesza osadników wojsko- Niełotwo zostać okrętowym kucha· 
wych, byłych uczestników walk o riem, ·,i któriy ukolą się w tej specjc.~no 

przełamanie Wału Pomorskiego ści w Centrum Szkolenia Specjalistów 
wyzv,·olen,ie ziemi k05zalinskiej. Marynarki Wojennej muszą wykotoŁ 

Mimo podesz:łego wieku aktywnie się umiejętnością sporiqdiania posil­

rozwijają oni produkcję rolną. Ogó ków. Zofęcia praktyczne odbywają pod 

!em w woj. koszalifa::kim rolnicy-o- kierunkiem instruktorki ob. Anny Ry-
sadnicy wojskowi powi~kszyli w 
tym roku hodowlę trzodr i bydła 

o 1500 sztuk. 

mori. 

CAF - WAF - Sobies1ctuk 

Puc ekspozycja 
dywizjonu lotniczego 

a 

W Pucku otwarto :stalą wystav.-ę 

:iamiątek i dokumentów obrazują­
:ych historie morskiego dywizjonu 
lotniczego. Z darów byłych pilotów 
oraz zbiorów kolekcjonerów. oowsta­
'a ekspozycja przedstawiająca 20-let­
nie dzieic oolskich skrzvdeł nacl mo 

nem w okresie międzywoiermym. 
Prezentowane sa m. in. modele sa­
'IJ.Olotćw. bro11. mundury. ikono_gra­
fia. 

Ta specyficzna, w przedwojennej 
polskiej l\Iar)'l1arce Wojennej Jedno 
stka wojskowa. oowstała i stacjono­
wała w Pucku w latach 1920--39. Dy 
wiz.jon uzbrojony był m. in. w wod­
nopłat.owce orodukcji niemieckiej. 11 

nast.ęl)nie !przet produkcj.i francus­
kiej_ wło..ąciej O?'aJ! prototypv pol­
skiego orzemysłu lotniczego. Nie by­
ło to niestety najnowocześniej~e wy 
posażl"nie. A le )lI'ojek tov.,aJlO prze­
zbrojenie 1 budowe nowoczesnei ba­
zy. Zrea1izowimie celu uniemotJiwił 
w:vbuch IT wojny f.\\rlatoweJ. 

Mimo brnków sprzęl.ow'ych lotnicy 
morscy zimi,ali chlubne kart:v w 
d7;iałaniach bojow"ch w obronie \Vy 
brzeia we wrześniu 1939 r. Obecnie 
tradvcje dywizjonu kont:rnuuja ioł­
nirrz~ ic>dno~t!'k I()t.nictw'g moc,kie­
go Marynarkl Wojcm1ej. 

o a 7 t n 
złomu zebrano 

w POW 

Modelarstwo okrętowe - to hobby grupy marynany t Centrum 
Specjalistów Morskich im. Franciszka Zubrzyckiego. W pracowni 
kiej kierowanej przez st. basm. sztab. Jó:refa Szymeczk, 1naleili 
warunki do rozwijania swych 1ainfere sowań. 

Szkolenia 
modelars· 
oni dobre 

Duł~ osiq~nięcio w zbiórce $lll'l:IWCÓW 

wtórnych notuja !oln.ierze Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego. Do punktów s.ku­
pu w GS-och dostarczono ponad 700 
ton złomu stołowego I źeliwnego. Na]­
leps-ze wyniki 05iq~nięto w 12 D)'Wizji 
Zmechanizowanej fm. Armii Ludowej. 

N/1.: od lewej - st. mar, Piotr Haluk :r Wam:awy, st. bosm. atab. Józef Szy 
meczko i st. mor, Bogdan IC.o,umortylc i teby w uosle omawiania wykonanych 
juź modeli. CAF - WAP - Soble11uuk 

Zehro,io tck!e dwll'krotnie więcej niz 
p,ww!dywano !l'lolc1.1latury I odpod6w 
włólcle~d\. 

Trwa żołnierskie 

wsp 'łzawo ict 
W~ród żołnierzy Pomorskiego O­

kręgu Wojskowego - podobnie jak 
i DOZOStałych okręgów i rodzajów s·ił 
zbxojnych - trwa W!'.oółzawodnictwo 
o tytulv najlei>sz:vch oddziałów i po<l 
oddziałów. 

W jedno.su:e samochodowej człon­
kowie wszyst..'cich kolektywów żoł­
nierskich ubiegaja się o odznaki v.--zo 
rowych żołnierzy; kadra i żołnierze 
tej jednostki orzeprs.cuja soołecznlf 
ok. 3 tys. J?O<lzin pr;.y modernizacji 
starej i budO\\'ie no,\·ej bazy szkole­
niowej. 

Do wyrótnia.iących sle w działal­
ności raclonallzatorskiei nalei\· 'il 
in. Jedn-OStka ObroTJ? Wvbrzeża. 

i 

,,Czer 
w 

• HS& 

r.e b et.," 
akcji 

Sluiba w Jednostce powietnno-desor, 
łowej „CHrwonych beret6w" przygoto· 
wuje iolnierty do wykony-.vania 1adan 
w •aidych worunka,h. 

CAF - WA} - Soł,!encwut 

DZI~ 
Urbana, Gr:tegol'IIII 

JUTRO 
FH!pa, Pauliny 

Tfł, y 
GDAS-SK P.'\SST VOWA OPERA 

I FILHARMO:-:IA BAŁTYCKA -
Cvru1'.k se·wHski, g. 17 (sprzeda­
ne) 

GDASSK-WRZESZCZ TEATR 
,.:\-IJSIATI:RA" .,.Karol', s. 
,1,1rażka, .,Wo!rgan,: Borchert na 
•cenie" Kellertheater z Hambur­
ga. g LB 

SOPOT TEATR JtAMERALNY -
Wujaszek Wania, I!· 19 

GDYNIA TEATR DRAMATYCZ-
SV Stracone wakacje 
Dom Rzemiosła w Gdyni, 1. 19 

GDAŃSK PASS'IWOWA SZK.O­
l .. \ ~IITZYCZ!'.A W GDAN"SKV, 
ul. Gnilna - Koncert Hambur­
•kiej Orkiestry Młodzieżowe.I -
ood d:vr. Petera Paulitscl1a. Werke 
von Bruckner Bach. Stokow~ki. 
Lutosławski I Beethoven. g. 18 

KMPiK „PRZYJ AŻ:",;", Długa 35 
- Pokaz filn1ow nlłodzieżo,vyeb 
z Hamburga. g. 18 

KLUB .,Rt:DY KOT", ul. Garn 
c.-.arska -- Koncert „nreamland Or 
chf'i,;tra not ,Jazz z Hamburga0 z 
solistą Peterem Petrelem. g. 19 

MUZEA 
MlZFVM NARODOWE W 

GDASSKV. Ul. To1·u1iska 1 
wvst. Pomorska plastyka gotycka 
xiv-xv w.; Meble gdańskie 
XVI-XVII w.: Gdańskie złot-
nictwo XVI!-XV!ll w.; Gdańsl<le 
kowalstwo artystyczn<' X\'Il­
XVl ll w.: Hans l\lemllng - Sąd 
Ostatoc1.nv: r\Ialarstwo flamandz­
ki<' i holenderskie XVI-XV!I w.; 
Malarstwo oolskle XIX-XX w.; 
czasowa: w ramach Dni Ham• 
bure;a w Gdańsku pt. Obraty 
z Hamburga - artyści widzą swo 
je miasto I ludzi (malarstwo) -
w g. 9-!4 

l\Il:ZISt:~f ARCHTi:OLOGICZNB 
- wyst. Prad,leje Pomorza Gdań 
skiee;o - w g. 10-15 

GD . .> ~Sł';. MUZFT'\1 TJISTORIJ 
M'I.'\ST'\ GDAXSKA - Ratu~I 
Clc;\vn":(a (,,.T\asta - 1-v ~. 10--16 

OLIW:, PALAC OP!\TO\V 
wy;t, Sztuka Ludowa Pomorza 
Gdańskiego XVIII-XIX w.; czaso 
wa w ramach Dni Hamburg11 w 
C-!ańsku - ReaHścł ,v P.:-mburJ!u 
- malarstwo, rysunek, l(raflka -
wg. 9-14 

GD.\S'SK SRODMJEŚCIE LE-
:-1-'GR!\D - o.statni uociaa: z 
r.un Hill (USA) od I. 15. g. 10 
i 12.00. Trzęsienie ziemi (l.ISA) od 
!. 15. g. 20.30, Dni Hamburga -
Supermarket od l. lll, g. H, 16, 
18 (wersja oryg, dial. czyt.) KAMt: 

R.\L:SE - 1'a.11epsze w świecie 
(poi) bez ogr., i:. 15. Gdzie się 
podz1a!a •iódma kompania (fr) 
bez ogr .. g. l7 . 19. rL\Sr - Ge­
llenua (pal) od L 12. ~ 17 Stróż 
plaży w sezonie zimowym (jug) 
od 1 15, e; 19. STl.ffiJ-'E Z,\h 
- Gdzie ,\-oda czvsta • trawa zie­
lona (pol) erl l. 15, g. 15.45, 18, 
Rt·tro.'ipf!ktywa n1łodego kina poi 
s-kiego K. \\·01c1echo,\'Ski. g. 20~ 
CED.--\~lA - Sie n1a dymu bf"7. 
ognia (in od L 18. e, lS.30 n .n. 
DKF g. ~o. w .\TR 'I. (Dom Harce 
rza) - PiTac1 1Ja Paryfiku (fr­
rt.l!ll) bez ogr. g. 16, z podnie-sio. 
nym ClOlem (USA) od I 15. g, 
17.J0, ORU.!'.1 \ KOS'\JOS - Terror 
\\lechagodzilli (Jap) be:,; ogr.. g. 
15, l7. Człowiek z marmuru (poi) 
ocl 1. 15, g. 19, 

WRzr.szcz B \,IK.'\ - DztCW· 
czeta • N owolinck (ooll od I. 12. 
g 10 15. Scrpico (wł) od t. 18, 
g 12. 1,, 20. ZXICZ - Drzwi w 
dri:wi (fr) ort 1. 1:?, ~ 18 <sE".=t!'S 7~1m 
kniety): lltilośt Adeli łł (fr) ad 
1. 15, g. 16. 20. ZA WISZA - Dra 
anat na1nirtn0Sri <kanad) od 1. 18, 
g. 15.45, 18. 20.15. 

01,1\V .-\ Dl'l.FD, - Ten cudow­
ny piasek oartvzanf'ki<"h dróe 
(Jugl od t 12, e,. 15.30. Rornantycz 
na .-\n~ielka (ang) ort I 18. 1(. 
17.3J 19.45 

1'.0WY PORT 1 !\łAJ.'\ Ol<l 
511re1,and (jug) bez os:r„ 1(. l~. 
:--ash,·i!l~ (t;SA l od l. 15 g 17 .30. 
30 

SOPOT B.\LTYK - l,ihera 
Mo.ia mi!ośł (wł\ od l. 1~ <(. 1~.~o. 
17.45, 20. POLO:--t.\. - Sami Mwol 
(pal) bez ogr .• g. 15, 17. ,Jak ro,­
p~tałem n woJn,: światowa (poi) 
hez ogr., g. 19 

r. DYNV\ ~ROD'IHI:>iC:TF. r.O. 
PLA~A - 7.dję<"ia próbne (po!) 
od I. 15, i:. 10. 15, Szaro\\ni nie­
boszczycy (Wł) od 1. 18. g. 12.30. 
17.30. 20. STUDYJ"IE ATLA:'-iTlC 
- Podróź kota w butarh (jap) bez 
ogr„ g. H. !l:wiatlo crr) od I. 15. 
,:. 10 z filmem na ty - Rari.-ra 
na zleceni<' (fr) od I. 18 Jl!.. 12. 
15.31J. (seanse goctz. 17.:10, 20 -zam­
lmięte.), 

OKSYWIE MEWA'- w upalna 
noe (USA) od I. ló. J!(. 19 

OJU. tr7,F '11 '\ RYN i\RZ Oni 
..-a!czyli u ojczy:u,e (radz) od 1. 
t2. f?, 17, 19.45 

ORl,OWO NEPTt:S - Piupi w 
kra.lu Taka Tuka (szwerl?l h<>z 
n~!" .. (". 14. z or·7"\·mrnł.~nłem oka 
rlr) od 1. 18. l!;. 15.30. 7 filmem na 
t-"· - l\tiło!'if kapitana Brando 
(11!~1n) ort I. 15. J(. 17.:JO. 19.:\0. 

GRAB0Wr:K F.'\ I.A Skarb 
na w,·sple /rum-fr) bez ol!;r .. J(. 
15 45. Raffertv i rlTIPWrn·ny (USA) 
od 1. H. ,:. 17.15. 20 

ClJVl.0'-'TA PROMTf.~ - Plo­
nRr, wieżowiec /USA) od I. 15. 
fi. 1ft. 19 

R1"MTA AUROR·\ 
no dato (rarlz) od 
~amotnv di-trktv··w 
od I. 15. I!. 18, 20 

,vvt>r&V\'J:I 
I 12, fi:. Hi. 
M<'Q (USA) 

PRt'.SZCZ KRAKt'S - 7'achlan 
nt" miasto (USA) od t 15. I(. 
1.~.:IO. Partita na lnstrnment !lT<'W 
nianv (no!) nd 1. 1~. g. 17. 

T{".7,'EW WTSLA - Tnror Me­
rhal?Orl711ll 11Rn) bez OJ!(r ., ft.. 1ft. 
7a~ineh1. if7i.t'l\"c7.,·na (C"Te--:~ od 1 
l~. I!. 18. ~" 

WF.Jlll'1'0WO !t\VTT Człn-
,.-j~)< r, m:nmuru (non od 1. lS. 
f!. ,_ Hl 

nf'RF n.•trYf'P'.a • .-.1,1„ t1rawo cło 
7n-ii-i,., w T"'TI""Ttnar-r.~ kln 

RADIO 
!!RODA - 25 maja 

PROl,RA:lt: LOKALSY 

t~.40 - Przeg!Ąd aktualno~cl Wy 
brzeh, 16.50 - Muzyka, 1~.5~ -
J{mne:itarz aktualny, li.00-18.25 -
Róża Wiatrów - mag. publlcyst. 
st owno-m uzyczny. 

PROGRA'.\\ lV 

l~.OS - Sztuka nie tylko zaw, .. 
dewa, 15.25 - Promenada - prze 
gl<1d wydarzeń kulturalnych, 15.55 
- Aktualności kulturalne, 16.00 -
\Vladomoścl. 16.05 - D1.iela orga­
nowe Jana Sebastiana Bacha, 18.2~ 
- Patent na papierze. 18.40 - w 
trosce o słowo i treść, 19.00 -
Ekor.omla na co clz:ień. 19.15 - :i• 
,ekcja języka his1.pa11sklego, 19.JO 
- Tu Studio Stereo. 22.15 - Roz. 
rrowy o książkach, 22.35 - \V sty­
lu country, 23.00 - Koniec pro­
gramu I hymn. 

PROGRAM I 

tł.O! - List " Polski. 15.11) -
D.c. pnpoludnia mu"Zveznego .,,. 
.• .f„dynce" Rytmy m!Óaych. l~.35 

Nr 117 (637'1 

- D.c. Popołudnia muzycznego w 
"Jedynce" z polskiej fonogram, 
16.05 - Tu Radio Kierowców, 16.06 
- U przyjaciół, 16.11 - D.c. Po­
południa muzycznego w .,Jedyn­
ce", Propozycje do listy przebo­
jów, 16.30 - Aktualności kultural­
ne, 16.35 - D.c. popołudnia mu­
zycznego w ,.jedyncen Interser­
v.1&, 17.00 - Radlokurier, 17.:JO -
Koncert dnia, 18.00 - Muzyka i 
aktualności, 18.15 - Studio S-13 
- relacje ze spotkań piłkarskich 
o mistrzostwo I ligi, 19.40 - Z 
kompozytorskiej teki - Ir.,.1ng 
:Berl!n, 20.05 - Naukowcy - rol­
nikom, 20.20 - Koncert z gw!az.. 
dą - Dalida, 21.0;; - Kronika spor 
towa, 21.15 - Komunikaty Tota. 
Uzatora Sportowego, 21.20 - Kon­
cert chopinowski - z płytowych 
nagrań Marthy Argerich, 22.20 -
Tu Radio Kierowców, 22.23 - Duo 
Completortum, 22.30 - Ludzie. e­
poki, obyczaje - Charles Faurier 
- socjalizm utopijny, 22.45 - Ml· 
ni-recital wieczoru - Urszula S1-
plńska. 23.00 - Minął dzień, 23.12 
- Wiadomoścl sportowe, 23.15 -
Koncert symfoniczny muzyki' poi 
sklej. 

PROGRAM 111 

15.05 - Program dnia. HUO -
Przeboje spółki Geartner - O­
siecka, 15.30 - Herbatka przy sa­
mowarze„ 15_50 - Klasycy na syn 
tezatorach, lll.00 - Rozszyfrowu­
jemy pios<'nki, 1~.20 - .. Dawno 
temu - śv,,.ięto11 - gra zesp. Chic 
ka Corei. 16.45 - Nasz rok 77, 
17.00 - Ekspresem przez Ś\\·ia1.-, 
17_05 - r...tuzyczna poc,:ta UKF. 
17.40 - Tele-Radio - Test. 18.00 
- Muzykobranie. 18.30 - Polityka 
dla wszystkich. 18.45 - Aktua!noś 
ci muzyczne z Paryża, 19.00 
Co \',:leczór powieść w wydaniu 
dźwiękowym, 19.30 - Ekspre,em 
przez świat, 19.35 - Opera tygod­
nia, 19.50 - ,.Dwie kobry" - 13 
ortc,, powieści, 20.00 - Fonoteka 
XX wieku. 20.40 - Na poboczu 
wielkiej polityki, 20.50 - Serena­
dy ze swtnglem. :n.oo - Raturo 
- radiowy turniej rozrywki. 22.00 
- Fakty dnia. 22.08 - Gwi~zda 
sleclmiu w!ecl'orów, 22.15 - Tny 
k\•:adranse jazzu, 23.00 - .. Co­
dziC"nno~ć" - \•tiersze, 23.05 - Czas 
relak,su, 23.45 - Program na czwar 
,tek. 23.ilO - Na dobranoc śpiewają 
Starsi Panowie D\'rnj, 24.00 - Ko 
niec programu i hymn. 

TE ZJA 
8RODA 2~ maja 

PROGR!\111 I 

15.55 - Program dnia 
16.00 - Obiektyw - program sto 
łecznego województwa warszaw 
sk!ego 

16.20 - Dziennik (kolor) 
16.30 - Horoskop 1977 - Bliźni,:­

ta 
16.40 - Losowanie :\Ialego Lotka 
16.55 - SutJeska - film fab. prod. 
jugosłowiańskiej. reż, Stipo De­
lle (kolor) 

19.00 - Dobranoc dla najmlod-
~zych I program dla młodzieży 
(kolor) 

19.30 - V»'ieczór z dziennikiem (ko 
lor) 

20.70 - Studio Sport - Bezpośred 
nla transmts.1a z 2 połowy fina­
łowego meczu klubo,vych mi­
strzostw Europy: Borussia Moen 
chengladbach - FC Liverpool 
(kolor) 

21.55 - XYZ - cz. 1 
22.25 - Teatr Komedil - Feliks 

Falk - Lew - reż. Janusz Dy­
mek. Wyk.: Krzysztof Kowalew 
,kl. Bronisław Pawlik, Joanna 
\';alter 

22.:iO - Dziennik (kolor) 
2:J.00 - XYZ - C7. ~ 

PROGR,\-,1 11 

1~.:',!\ - Program dnia 
16.-l0 - 5okolsktc, dywan~· - pro­

gram pub kystyl,i kulturalnej 
(kolor) 

lł.11) - Dla młodych \\--i.dzó,v: Li­
ga pi~r.l\1 

17.40 - Karel Gott l jego goscie 
- pror;ram rozrywkowy (kolor) 

:8.'0 - P.'\NORA!llA - mal( .inf 
19.00 - Dobranoc dla nRjmłod­

s?'.ych i pro":!ram dla młodzie:cy 
(kolor) 

19.::o - Wieczór z dziennikiem (ko 
lor) 

20 :io - Pojdziesz ,we.Ją dro;,\ 
film fab. prod. NRD 

22.00 - 2~ r;odziny (kolor) 
2~.10 - Dialogi z nrzeszloScią 

T'l.ecz o b'.tdO\\.·nlch,•it! 
n.40 - NURT - Pedagogika 

CZWARTEK - 26 maja 

PROGRA:1-J I 

~.30 - RTV Szkoła Srednla 
.JP,ZYk polski, lekcja 23 - Zna­
czenie hvórczości Adama ~tic­
kiewicza (powt.) 

7.oo - RTV Szkoła Sri:,clnia 
Matematyka, lekcja 29 - l'kla­
dy równań i nierówności 
cz. 1 (powt.) 

9.00 - Dla szkół: .Tęz·yk poi~~! 
dla kl. I lic. - Goethe - Schil­
ler 

9.25 - Pójdziesz swoją drogą -
film fab. prod. NRD (kolor) 

\l.05 - Dla szkół: .Tęzyk polski 
dla kl. III lic. - Zofia Nalkow 
ska - Granica 

12.00 - Dla szkól: .Język polski 
dla kl. VIII - Tadeusz Róże­
wicz 

13.45 - RTV Szkoła Srednia ' -
Ję1.yk polski, lekcja 58 - To­
masz ,Juclym - Bohater Ludzi 
bez.domnycn 

14.30 - RTV Szkoła !'lrednia 
Matematyka, lekcja 60 - Para­
bola 

15.40 - Program d:1ia 
lS.45 - Telewizyjny Informator 

Wydawnlc1.y 
16.00 - Obiektyw - program woj.: 

katowickiego, bidskiego, często­
chowskiego, opol,kiego 

16.~0 - Dziennik (kolor) 
M.30 - Magazyn Llternckl (kolorl 
17.00 - Dla mtodvch \\1dzów: -

Ekran z bratkiem 
18.00 - Reportaż wojskowy (ko· 

lor} 
18.20 - Przygoda z nauką - pro• 

gram oświatowy 
18.~0 - Radzimy rolnikom (kolor) 
19.00 - Dobranoc dla najm!od­

~zych I program dls mlodzlezy 
(kolor) 

19.30 - \Viecz6r :r: dziennikiem (ko 
lor) 

10.30 - Teatr Sens ac U - Elaine 
Morgan - Przecież iy nie ,yjesz 

reż. ,vnJclech Marcze\\.,_ki, 
v..-vk.: .Terzv Kamas. Ter~s.a ~fFtr 
ciewska. Roman "'llhrlml, Ja­
dwll(a .Janko,v,;ka-Cieśfak. An­
rlrz<> 1 "'lchrnw,kl, Boteną nr­
kieł I inni (kolon 

21.45 - Pe<(:,z (kolor) 
~2.30 - n,.i„nnlk (kolor) 

DYŻURY 
O,.trf< dyżury pełnia: KlinU<a 

Chirurg:! O!!:ólnej II Instytutu Chi 
rur.gil AM w Gdat\,.ku z 111 Kl!· 
n·iką Chor61> Wewnętrznych Ins1v 
tutu Chorób "'e,•·nętrznych A:\f w 
Gdańsku. ul Prof. Kirturakisa 1. 

Stale dyżury nocne pełnią apteki 
Gdańsk. JRskólcza 16; Gdańsk, 
al. 7-wyctęstwn 35: Gd.-Wrzeszcz, 
Grunwalclzk:, 30f.l1; Oliwa, Bitwy 
Oliw~klcj 34: Gdańsk-Przymorze, 
Otironców Wybruta 2; Sopot, 
Grunwaldzka 84, Gdyn\a. ~!4ska 
4:?. 

Recepty na śrO<!k1 odurzające 
realizują apteki: Gdańsk, al. 
Zwycięstwa :15; Sopot Grun­
waldzka M; Przymorze. Obroń­
ców ,vybrzeża 2; Gdynia. Sląska 
4~. 

Tek fon Zaufania - Anon1rno­
wy Przyjaciel - telefor, 3!-00-00 
w godz. 16-6. 

Numery telefonów alarmow~·rh 
kom,,.nd straży po?arnych Gdań•lr. 
Sopot. Gdynia. Pruszcz Gdańsk!, 
Starogard - 778. 

--
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